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Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pułudniu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal, 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiega. Pasaż 

usmarna |. 2. — Listy należy frankować. 
Reklamacye ośwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. S8. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
Września b. r. nadać najmiłościwiej wiceadmi- 
rałowi, Rudolfowi Berghoferowi, zastęp- 
cy szefa sekcyi marynarki we wspólnem Mini- 
sterstwie wojny, order Korony Żelaznej dru- 
giej klasy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 
Wiatowego Wincentego Oichockiego z 
Husiatyna do Bolechowa i zamianował radcami 
Sądu krajowego i naezelnikami sądów powiato- 
Wych sędziów powiatowych: Ignacego Kra- 
S0wskiego w Lutowiskach dla Starego Sam- 
bora; Pawła Bilińskie go w Mikołajowie 
dla Mikołajowa, Józefa Franciszka Kuntze- 
50 w Trembowli dla Trembowli; Juliana 
Szumyło-Kulczyckiego w Delatynie 
dla Delatyna; dr. Edwarda Szulisław- 
skiego w Łopatynie dla Żółkwi; Gustawa 
Dyduszyńskiego w Nadwórnie dis Na- 
dwórny i Eugeniusza Czarnolas-Raci- 
borskiego w Dubiecku dla Dubiecka; — 
oraz sekretarzy sądowych: Henryka Kapi- 
szewskiego w Radziechowie dla Kuliko- 
wa, Jana Gabrusiewicza w Buczaczu 
dla Boyni, Władysława Freunda w Brze- 
<anach dla Medenie; Jana Ohlamtacza 
We Lwowie dla Husiatyna, Władysława Jana 
NasKul czyckiego w Śniatynie dla Luto- 
wisk ; Włodzimierza Grabowieńskiego 
we Lwowie dla Mikuliniec. 


Nieznane fragmenta i waryanty 
Beniowskiego. 


M Drugi nieznany fragment do księdza 
arka jest na początku większego zeszytu i 
Jmuje eałą pierwszą kartę. Pisany jest trzy- 
astozełoskowym wierszem. nie dzielonym 
à strofy, i wyraźnie świadczy, że Słowacki 

Przed wprowadzeniem księdza Marka do dra- 

Maty, nosił się z myślą napisania epiekiego 

poematu, którego glówuą postacią byłby 
Sląqz Marek. Otóż w aulografie mamy na- 

Przód dwa wiersze przekreślone : 


Koral i złoto sypią na podolskie lasy 
le około domów, jak jedwabne pasy. 


Po tych dwóch wierszach, odrzuconych 
Z poetę, znajduje się dłuższy ustęp nie 
kreślony i wogóle mało kreślony, a po- 
e Ynający sie widocznie w środku porównaw- 

"Bo okresu. 


Nibe 
> tóre 


Prze 
Prze 


dziewczę smętnego, a pięknego ducha, 
dzban duży za dwa uchwyciło ucha 
ir, tem, albo żywym koralem polewa 
Zą Y cicho stojące na łąkach i drzewa. 
i 3. odlatujące słońce razi oczy 

Maję > z widnokręgu tak jak krąg odskoczy 
Map, “M razy kolor w podskoku odmieni. 
Sień i taka smętna gra płomieni 


1 
) W autografie; z czasem. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wsdaik' preaumerowiny osobno kosztuje 8 E. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł | 


sędziego powiatowego Kazimierza Roda- 
kowskiego z Mikuliniee do Horodenki i 
zamianował sędziami powiatowymi sekretarzy 
sądu: Tadeusza Antoniego Małaczyńskie- 
go w Kopyczyńcach dla Krakowea i dr. Sta- 
nisława Prawdzie-Rubczyńskiego w 
Podwołoczyskach dla Zborowa, oraz adjunkta 
sądowego Kazimierza Marcelego Selioen- 
netta w Glinianach dla Łopatyna. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądowych: Jana Kmiecika ze 
Stryja do Stanisławowa, Stanisława Hodo- 
lyego z Turki do Mikuliniec, Józefa Gu- 
dzio z Żurawna do Sanoka, Karola Józefa 
Neuhoffa z Grzymałowa do Zaloziec, dr. 
Konstantego Rybickiego z Załoziee do 
Stryja, Maryana Kowińskiego z Mikuli- 
niec do Bolechowa, dr. Włodzimierza Ru- 
czka-Kulczyckiege z Bolechowa do 
Lwowa i Józefa Bilińskiego z Jaworowa 
do Lwowa. 

W końcu zamianował sekretarzami są- 
du: sędziego: powiatowego Ignacego Hon- 
tha w Starym Samborze dla Przemyśla, o- 
raz adjunktów sądowych dr. Jana Józefa 
Wierzbowskiego w Samborze dla Za- 
leszczyk, Stanisława Orskiego w Ty- 
śmienicy dla Buczacza, Stanisława Juliusza 
Kirchnera w Trembowli dla Żurawna, 
Józełs Zbigniewa-Sterzy ńskiego w 
Peczyniżynie dla Kopyczyniec, Włodzimierza 
Nowosiadłowskiego w Jarosławiu dla 
Grzymałowa, Justyna Ignacego Dzerowi- 
cza w Czortkowie dla Sniatyna, Witolda 
Wilhelma Schn ella w Brodach dia Brzeżan, 


dr. Bolesława Mieczysława Gawińskiego | trzymania znalazło się w nader trud 


W jego smętnem obliczu... I często ksiądz stanie 

I patrzy na to dziwne lasów malowanie, 

Na te dworki... i dwory... i te żytnie stogi, 

Kościoły obfitości... On sam był ubogi, 

Ale go ta ojczyzny obfiteść cieszyła, 

Równie jak piękność kwiatów, albo ludzka siła, 

Albo ehbłopek spotkawych Dyaniane chody, 

Gdy na koronie z kwiatów stawiały dzban wody 

I pod słońce... powoli z równowagą niosły, 

A tak na horyzontach, jak boginie rosły. 

I tam, gdzie się juź księdzu na stepach kończyły 

Postawione skazówką — odwieczne mogiły, 

A zaczynała się pól podolskich uprawa, 

Lasy dębowe, stawy, trzód i ludzi wrzawa, 

Obrócił się ksiądz... jeszeze posłuchać dwóch 
[głosów. 


Tu harfa nieużętych jeszcze żyta kłosów 

Z brzękiem owsa, odzie kłosek o klosek podzwania, 
Szum podobny do płaczu, Śmiechu i śpiewania, 
Pod blękitami kartą niewidzialną grany; 

Tam, ze złą swoją twarzą wężową burjany 
Koralowemi w stepy ciągnące się pasy, 

Jak dzid, wężów i ludzi?) połamane lasy, 
Gdzie tysiąc sere na dzidach się własnych rozpruło, 
Rycerstwo kwiatów, które się wzajemnie skłuło. 
Las ogromny, szarosrebrny i pobladły, 

A kości jeszeze sterczą z trupów, co nie padły — 
Stoi... i czasem tylko wiatrem tknięty warczy, 
Albo coś dzid pochyli ku miesięcznej tarczy, 
Równie jak morze, które fale pokrysztali 

I na srebrny je miesiące szwadronami wali, 

Aż gdy spotka ogniste słońce na bałwanie, 

To jakby na komendę wał przy wale stanie, 

I stoi srebrzystemi skrzydły rozpostarty, 
Większych duchów złotemi oczyma odparty 

I przerażony... O wy, srebrne morze cierni, 
Tak dawniej, kiedy na was wlecieli pancerni 

I girłandą złotych tarcz spychali?) z tej roli, 


2) W autografie: ludzi. 
°) W autografie: spychały. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie i8 K., Ewarialnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsca: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K. mie- | 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewadnik uankewy | literatki*, dodatek riesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- i | 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prerumerują od 1 styeznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do kańca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b., drudzy 60. h. „Prze- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowa pa 
20 hal. od [ednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


|l; we Lwowis Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi- 


ka Ploksa ul. Karcia Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


a SA 


w Baligrodzie dla Podwołoczysk, Aleksandra | łożeniu i siłą wypadków obaczyło się w ko- 


Rozłuckiego w Olesku dla Radziechowa, 
dr. Franciszka Mischalka w Kołomyi 
dla Jaworowa i Michała Siwińskiego 
w Kutach dla Turki. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
września b. r. do l. 111.386 o włączeniu sze- 
regu gmin wraz z przysiółkami i obszarami 
dworskimi w powiatach politycznych: Brze- 
sko i Tarnów do obszaru zamkniętego, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 września. 


Od dłuższego już czasu ujawnią się w 
Rumunii prąd mający na celu uadanie temu 
państwu charakteru jednolitego pod wzglę- 
dem narodowym a to przez wyłączenie z jego 
organizmu obcych żywiołów. Prąd ten jest 
skierowany jeżeli może nie wyłącznie, to w 
pierwszym rzędzie przeciw żydom, jako tym, 
którzy do ostatnich czasów stanowili najli- 
czniejszy element wśród rdzennej ludności 
rumuńskiej i budzili obawę, że mogą prę- 
dzej Inb później stać się przemożnym czyn- 
nikiem w życiu ekonomieznem kraju. Osobną 
ustawą ogloszono tedy żydów za „cbcą* na- 
rodowość i zastosowano do niej rozporządze- 
nia, zabraniające obcokrajowcom wykonywa- 
nia rozmaitych praw politycznych, prowa- 
dzenia rzemiosł i handlu bez złożenia prze- 
pisanego egzaminu i t. p. Skutkiem tego 


nieczności szukania środków do życia po za 
granicami Rumunii. Nastąpiła tedy tłumna 
emigracya skierowana głównie do vtanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki. 

Antiżydowska akcya rządu rumuńskie- 
go wywołała wielkie wzburzenie w kołach 
współczujących z niedolą, zmuszonej do wy- 
chodźtwa ludności i z tych to kół wzniecono 
silną agitacyę, aby skłonić rządy europejskie 
do interweneyi na podstawie przepisów traktatu 
berlińskiego. Usiłowania te jednak pozostały 
bezowocne. Gdy się to nie powiodło, przenie- 
siono agitacyę do Stanów Zjednoczonych, w 
przewidywaniu, że rząd tej republiki będzie 
dostępniejszy głosom, nawołującym do obro- 
ny zasad liberalnych, mianowicie równou- 
prawnienia. Przed kilku miesiącami przed- 
stawiono rządowi waszyngtońskiemu memo- 
ryał w sprawie rumuńskiej, zaopatrzony w 
wielką liczbę podpisów inteligencyi żydow- 
skiej i potentatów finansowych, a równocze- 
śnie usiłowano z pomocą prasy wpłynąć na 
rząd rumuński przez rozszerzenie niekorzy- 
stnych wiadomości o wewnętrznych stosun- 
kach kraju i grożbą, że Rumunia z powodu 
swej polityki przeciw żydowskiej nie otrzyma 
kredytu na zamierzoną konwersyę długów 
państwowych. 

Zabiegi czynione w Waszyngtonie nie 
pozostały bez rezultatu, jak świadczy nastę- 
pująca depesza: 

Waszyngton, 20 września. Sekretarz 
stąnu Hay, pragnąc z jednej strony wziąć 
w obronę żydów rumuńskich, a z drugiej za- 
pobiedz naplywowi osób, przybywających do 
Ameryki bez żadnych środków do życia, ro- 
zesłał notę do ambasadorów i posłów Sta- 
nów Zjednoczonych przy tych mocarstwach, 
które podpisały traktat berliński. 

Nota ta wskazuje na to, iż w myśl tra- 
ktatu berlińskiego nie ma być czynioną mię- 
dzy mieszkańcami Rumunii żadna różnica 
ze względu na wyznanie religijne. Rząd 


mnóstwo żydów pozbawionych środków u-i Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki, 


Wyście ustępowały przed ludem powoli... 
A za tarczami.... pługów szły żelazne wiosła, , 
Orały was... i wielka wieś na polach rosła; 
Po waszych wytrzebionych — ciernistych olbrzy- 
[mach 
Jakaś wieś tajemnicza — o tysiącu dymach, 
Większa niż miasto, w stepach sama się rodziła... 
A przy niej krzyż... i siostra rycerska mogiła. 


Lecz taka jest harmonia, że dla śćmionych powiek 

Na wytrzebionych polach stoi burzan czlowiek, 

I dopiero wyrasta na piękność rycerzy, (| » 

Bo byłe gniew, to w ciernie nożów się najeży ), 

Bo byle skra, to cały ogniem się zapali, 

A byle smutek, to się od ludzi oddali, 

I gdzieś sam na miesiącu, a szatanów biizko 

Przy kurhanach.... w posępność rośnie a A 
nisko. 


Ksiadz, stojąc pod niebieskim księżycowym dachem, 
Przyszly głos stepów słyszał... i poczuł go strachem. 
Ale już nie czas, słowa wzięte od dusz wiecznych... 
Ostatnich tu sił dobyć potrzeba serdecznych... 


W tym samym zeszycie, gdzie jest tylko 
co przytoczony urywek poematu o księdzu 
Marku. we fragmentach, które weszły do 
pieśni XII-ej wydania Małeckiego, po strofie, 
gdzie jest mowa o kibitce, goniącej po śniegu”), 
są w autografie następujące dwie strofy (druga 
niepełna) przemazane : 


Klękajcie, bo to juź Boży nieboszczyk, 
Ostatnie wziąwszy od łez pomazanie, 


+) Tak poeta zrazu napisał, ale potem: 
„ciernie nożów* przekreślił, i zamiast tego na- 
pisał: „w noże“; z tą zmiana jednak wiersz 
byłby niepełny. 

5) „A tak jako ksiądz z Panem Bogiem 
dzwoni“... tom drugi strona 121. 


nem po- | 


popierajac emigrację, zapewnia przybyszom 
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Na Ural jedzie) gdzieś... Wesoły zwoszezyk 
Spiewa pieśń Dońską, a w tem niespodzianie 
Urwała się pieśń, ucichl kołoszczyk, 

Pewnie z Anioły Bożemi spotkanie, 

Których jest pełną ta srebrna kraina, 

Lub może matki duch dogonił syna... 


I wyciągnąwszy swe ręce straszliwe 
Powietrzem przez śnieg i zwoszczyka głowe 
Te konie śmierci uchwycił za grzywę 
I trzyma... jak dwa smoki purpurowe 

Od zórz północnych... koła się dwa krzywe 
Swiecą, jako dwa kręgi księżycowe... ` 


FRI dalszym ciągu tych fragmentów jest 
luzny ustęp, także przemazany, a nie wiążący 
się z sąsiednimi: 


Patrzcie, ta strofa, choć wygląda z miny 
Na strofę, jakiś duch harmonię zmieszał, 
Bom śnił o stacyach w Jedlinie”). Z Jedliny 
Jechał, i jadąc wszystkie sosny wskrzeszał, 
I smętniał.... Biedny ja bez tej krainy, 
Gdzie mi ktoś bicie serca tak przyspieszal, 
Ze dotąd bicia tego....... 8) 

Idzie, jak jakie zegarki szalone, 


i 
7 


A jednak musi stanąć ten poemat, 

Nie może zostać kresem ducha misyj, 
Muszę dziś zacząć pieśń na inny temat 
Bo mi ta strofa nadzwyczaj kaprysi. | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Józef Tretiak. 


") W autografie: idzie. 

”) Wspomniana tu Jedlina jest zapewne 
stacyą pocztową tego nazwiska o 24 wiorsty od 
Wilna ua drodze do Lidy. Ten ktoś, który poecie 
bicie Serca przyśpieszał, to niewątpliwie Ludwika 
sniadecka. | 


$) Wyraz nieczytelny. 


te same prawa, które są udziałem wszystkich | dep. hr. Apponjiego, rada miejska z burmi- 
Od imigracyi są | strzem na czele i przedstawiciele wszystkich 


obywateli amerykańskich. 
wyłączeni tylko ei, którzy nie mają środków 
do życia, oraz zbrodniarze i dotknięci zara- 
„liwemi chorobami. Historya i doświadczenie 
uczą — powiedziano dalej w nocie — że 
żydzi mają wszystkie zalety, aby być dobry- 
mi obywatelami, a tacy pożądani są w Ame- 
ryee, która właśnie potrzebuje dobrych oby- 
wateli. Mimo wszakże poparcia, nżyczanego 
imigraeyi, nie ehecą Stany Zjednoczone 
stwarzać z Ameryki rodzaju schroniska, z 
kióregoby korzystało każde państwo, celem po- 
zbywania się niepożądanych u siebie żywio- 
łów. Rumunia lekceważy wspomniane wa- 
runki traktatu, a rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nie może milczeć w obee międzynaro- 
dowego bezprawia. Chociaż Ameryka nie 
należy do mocarstw, które podpisały traktat 
berliński, uznaje powagę postanowień mię- 
dzynarodowego prawa i sprawiedliwości. Nota 
wyraża w końcu nadzieję, że jeśli zawarte 
w niej poglądy znajdą uznanie u mocarstw, 
to poczynią one kroki, aby zmusić Rumn- 
nię do zaprzestania obecnej taktyki w obec 
żydów. 

Tyle nota amerykańska. 

Wielkie jest prawdopodobieństwo, że po- 
dzieli ona los tylu ważnych not dyplomaty- 
cznych, jakie pojawiły się ostatnimi czasy 
w sprawie armeńskiej, macedońskiej i t. p., 
to jest złożoną zostanie do aktów. Tak przy- 
najmniej sądzić należy z komunikatu Berl. 
Tageblattu, tedy dziennika, który pierwszy 
rozpoczął gwałtowną agitacyę przeciw rządo- 
wi rumuńskiemu i najenergiczniej domagał 
się interwencyi rządu Stanów Zjednoczonych 
pod hasłem „równości, tolerancyi i upra 
wnienia*. Otóż pismo to donosi, żeinicyatywa 
rządn amerykańskiego pozostała bez skutku, 
bo ani rząd niemiecki, ani inne mocarstwa, 
podpisane na traktacie berlińskim, nie chcą 
się w tę sprawę mięszać, 

Swoją drogą rząd rumuński zdecydo- 
wał się na ważne ustępstwo, niewiadomo, 
czy wskutek protestu amerykańskiego, czy Z 
innej. nie wyjaśnionej dotąd przyczyny. Oto 
Moniturol ojficial ogłosił mowe przepisy o 
wykonywaniu handlu i rzemiosła, a w prze- 
pisach tych uznano żydów urodzonych w Ru- 
munii nie za obcokrajowców, lecz za oby- 
wateli rumuńskich, O tyle więc życzeniom 
żydów stało się zadość. Natomiast pozosta- 
wiono dawne przepisy, które utrudniają obeo- 
krajowym wykonywanie rzemiosła i wogóle 
pracę zarobkową w królestwie. Według tych 
przepisów, przy wszystkich subweacyach oby- 
watele rumuńscy mają pierwszeństwo, cho- 
ciażby ich kosztorysy były o 5 pre. wyższe 
od podanych przez przedsiębiorców zagra- 
nicznych, a przedsiębiorcom zagranicznym 
nie wolno bez wyraźnego zezwolenia władz 
używać do wykonywania prac robotników 
niekrajowych. 


Uroczystaści Kossuthowskie. 


PORZE 


Budapeszt, 20 września. Ozłonkowie 
Sejmu pod przewodnictwem prezydenta Izby 


prawie komitatów, udali się wczoraj powo- 
zam: do grobowca Ludwika Kossutha, gdzie 


się baldachim, przystrojony chorągwiami; 
tam podpisali hr. Apponyi, burmistrz i inni 
dygnitarze akt fundacyjny mauzoleum. Po 
przemowie burmistrza Halmosa, dokument ten 
w murowano w fundamenty. Uroczystość za- 
kończyła się odśpiewaniem hymnu narodo- 
wego. Na uroczystości byli obaj synowie 
Kossutha, poseł Franciszek i przybyły z Włoch 
Ludwik Teodor. 

Budapeszt, 20 września. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi: Setna rocznieę 
urodzin L. Kossutha obchodzono w dniu 
wczorajszym z wielką okazałością. Porządku 
nigdzie nie zakłógono. Już przed poludniem 
zgromadziła się na ulicach śródmieścia mło- 
dzież szkolua, Stowarzyszenia, korporacye i 
deputacze licznych miast prowincyonalnych 
ze sztandarami i wieńcami. O godzinie 1 
minut 50 po południu ruszył wspaniały po- 
chód ku eruentarzowi. Orkiestry grały patryo- 
tyczne melodye, a tłumy śpiewały patryoty- 
czne pieśni. Weteranów z roku 1648 49 wi- 
tano entuzyastycznie. Pochód trwał 5 kwa- 
dransów. Przy grobie Kossutha, przed któ- 
rym pochód przedefilował, wygłoszono pa- 
tryotyczne przemówienia. Wieczorem ilumi- 
nowano miasto. Przed domem siostry Kossutha 
przeszedł korowód z pochodniami i urządzono 
serenade. 

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
wiadomości o uroczystych obchodach dnia 
wczorajszego. 

Budapeszt, 20 września. Po serenadzie 
zgromadziło się przed operą okolo 500 osób, 
a ponieważ na gmachu opery królewskiej 
nie powiewała narodowa chorągiew, rozległy 
się demonstracyjne okrzyki. Policya wezwała 
demonstrantów do rozejścia się, a gdy we- 
zwanie nie odniosło skutku, natarla policya 
na tłum, wśród którego powstała wielka pa- 
nika. Ttłum star? się kilkakrotnie z policyą. 
Awantury trwały godzinę. Kilka osób are- 
sztowano. W jednej z ulie wybito wiele szyb 
domów, które nie były ilumiaowane. 

Szegedyn, 20 września. Grupa demon- 
strantów powybijała szyby w wielu domach, 
których nie iluminowauo. 


KORESPONDENCYK 


Wilno, 16 września. 


(Miasto i jego panorama. — Ogniwa dawnego 
życia w Wilnie. — Ostra Brama. — Katedra 
św. Stanisława. — Kościół św. Anny i jego re- 
stauracya. — Główny motor rozwoju handlu i 
przemysłu polskiego w Wilnie — Wystawa). 

O starożytnym grodzie Giedymina dzi- 
siaj więcej się mówi niż kiedykolwiek z po- 
wodu urządzonej tu z wielkim nakładem 
pracy i ofiarności społeczeństwa polskiego 
pierwszej przemysłowo -rolniczej wystawy, 
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A LITERATURY ZAGRANIGZNEJ. 


MANUSKRYPT KANONIKA 


nP 


(A francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 


+ „e 


(Ciąg dalszy). 
XVI. 

Dzięki czynnemn współpracownietwu 
Franciny, manuskrypt kanonika został prze- 
pisany w trzy dni i 2 września rano, Sjl- 
wia pojechała do Annecy, oddać szacowny 
dokument do rąk własnych prawego właści- 
ciela. 

Tego samego poranku, chcąc odetchnąć 
po żmudnej pracy, Francina z Maryuszem 
Colombier wybrali się na przechadzkę ; wdra- 
pali się przez gęstwinę ponad wąwozem An- 
gon i dotarli do platformy, rozciągającej 
się u stóp Dent de Lafont, pomiędzy 
Rovogny i Saint-Germain. Owa pagórkowata 
i zielona płaszczyzna stanowi pierwszy sto- 
pień licznych urwistych żlebów 'Tournette. 
Maryusz słyszał, że tu ma się znajdować 
stary most z czasów rzymskich na potoku 
Angon i radby był go zobaczyć przed odjazdem. 

Deszcz padał w nocy i niebo było 
jeszcze zachmurzone. Po lesistych stokach 
gór, pełzają białe opary; głębokie parowy 
dymią i kipią, jak tajemnicze kotły ; ale przy- 
jemnie iść w tem świeżem, rannem powie- 
trzu, a łąki, na których koszą otuwy, rozta- 
czają w około woń czara jącą. Most, zło- 
żony z jednego tylko fuku’ rzucony na ska- 
listym parowie, w glębi którego huczy po- 


złożono wieńce. W pobliżu grobowca wznosił 
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która bądź co bądź jest wypadkiem wielkiego 
znaczenia w dziejach gospodarki ekonomi- 
cznej i społeczuej gubernii litewskich. Pierw- 
szy to czyn, wysuwający na widownię publi- 
ezną niedawno powołane do życia wileńskie 
Towarzystwo roluicze, pierwszy to obracha- 
nek i okaz owoców pracy na roli i niwia 
przemysłowej ziemian polskich, stwierdzające, 
że pomimo niewelacyjnych i russyfizeyjnych 
zapędów rządu, stanowią oni na Litwie cią- 
gle żywioł dominujący. 

O samem Wilnie, które jednoczy dzi- 
siaj w swych murach owoce pracy rolników 
i przemysiowców polskich zamieszkałych od 
wybrzeży Bałtyku po błota poleskie, od Bugu 
i Niemna do Dźwiny i Dniepru i gości mnó- 
stwa z różnych stron dawnej rzeczypo- 
spolitej polskiej, godzi się powiedzieć slów 
kilka : 

Wilno jest bezzaprzeczenia pięknem mia 
stem, tak ze względu na swe położenie ma- 
lownicze w kotlinie górskiej, przerżniętej u 
samych przedmieść Wilią i wpadającą do 
niej z impetem Wilenką, jak na pomyślny 
stan zadrzewienia i ładne parki, ze względu 
na wspaniałe kościoły, gmachy dawns i 
wielką ilość budowli nowych. Gród ten roz- 
szerzył się szybko w ostatnieh kilkunastu la- 
tach i zajmuje dzisiaj około 10 wiorst kwa- 
dratowych, a przeszło 30 wiorst linii grani- 
cznej; liczba ludności wzrosła ogromnie i wy- 
nosi obeenie przeszio 160 tysięcy mieszkańców. 

Trzy szezyty panują nad Wilnem: góra 
Bouffałłowska, góra Trzykrzyzka i wzgórza 
Zaczecza za Wilenką, a z każdego z nich 
rozciąga się wspamiała panorama dawnego 
grodu Giedymina, ze spiętrzonymi dachami 
domów, krytych czerwoną dacnówką i wie- 
Żami starożytnych kościołów. W oddali widać 
malownicze wzgórza i kręta brzegi Wilii, 
a tam daleko, za doliną Swentoroga i za 
mogiłą Giedyminową, świecą się w promie- 
niach zachodzącego słońca renesansowe wieże 
kościoła św. Piotra na Antokolu, zbudowa- 
nego na zgliszczach dawnej świątyni pogań- 
skiej Mildy, bogini miłości. 

Z ogniw dawnego życia Wilna pozo- 
stały do obecnej doby tylko: Towarzysywa 
lekarskie (pouniwersyteckie, dzieło Franków, 
Śniadeckich, i Dobroczynności (w gmachu 
poradziwiłłowskim, dzieło  Kossakowskich. 
Wawrzeckieh) oraz księgarnia Józefa Za- 
wadzkiego z drukarnią; za lat trzy obcho- 
dzić będą setną jubileuszową rocznicę insty- 
tucye lekarskie i księgarnia, a za lat pięć 
Tow. dobroczynności. 

SŚwiątyń katolickich posiada Wilno 18, 
oprócz kaplicy Ostrobramskiej i kilka innych. 
Z klasztoru pozostał tylko jeden żeński, pa- 
nien Benedyktynek, w którym znajduje przy- 
tułek kilkanaście zakonnie będących, jak to 
mówią, na wymarciu. 

Wspominając o kościołach i kaplicach, 
myśl zwraca się przedewszystkiem ku Ostrej 
Bramie. 

Lud litewski wierzy, że po święcie 
Wniebowzięcia, przypadającem w dniu 15 
sierpnia, Najświętsza Panna przechodzi z Ja- 
snej Góry do Ostrej Bramy śladem mlecznej 
drogi, którą dla Niej Pan Jezus aniołom 


tok, niknie prawie pod zieloną gęstwiną 
krzaków i dzikich roślin. Nie jest rzeczą cał- 
kiem pewną, że jest to most rzymski, ale w 
kążdym razie jest on ciekawy do widzenia i 
bardzo malowniczy, mrukliwy Colombier na- 
wet to przyznaje. 

Stamtąd podróżni wyszli do osady la 
Pirraz i szli kamienistą drożyną aż do groty 
w skale, gdzie święty Hieronim (Germain) 
nauczyciel i przyjaciel świętego Bernarda z 
Mentony, urządził sobie pustelnię. Wróciw- 
szy z pielgrzymki do Jernzalem, rozpoczął 
najprzód pustelniczy żywot w jednej celi o- 
pactwa, ale czując, że jeszcze nie jest dość 
osamotniony, wybrał sobie mieszkanie w za- 
głębieniu skały, która góruje po nad Tal- 
loires. 

— I wie pan — dodała Francina, któ- 
ra mu opowiedziała te szczegóły — to był 
prawdziwy święty. Robił nawet cuda. Pe- 
wnego dnia wbił w ziemię swój kij okuty i 
gdy się zatopił w modlitwie, kij się zaziele- 
nił a okrywszy się kwiatami , zmienił się 
w piękny krzak głogu; krzak ten dotychczas 
istnieje i każdego roku kwitnie przed wszy- 
stkiemi innemi, już w marcu. 

— Legenda bardzo ładna — odrzekł 
seeptyczny Colombier, ale znam ją wybor- 
nie.... Spotyka się ją wszędzie, gdzie tylko 
jest pustelnia i święty pustelnik... Ale co 
więcej warte, niż legenda, to widok, jaki 
się tutaj przedstawia... Pustelnik dobre wy- 
brał miejsce na mieszkanie, bo choćby tylko 
patrząc na jezioro i góry, musiał spędzać bar- 
dzo piękne chwile na rozmyślaniu. 

Rzeczywiście, ze szczytu wąskiego ta- 
rasu, widać było jezioro błękitno-zielone, żól- 
kniejące już gęstwiny drzew, otaczających 
zamek Duingt, lasy kasztanowe, wznoszące się 
w górę, ku Sennoz i olbrzymie skamieniałe 
fale wąwozu Entrevernes. 

Krajobraz ten jest tak pociągający i 
tak rzadkiej piękności, że oczarował poety- 
ezną duszę Świętego Franciszka Salezego. 


Marzył, żeby się tu przenieść, pozostawiając 
rządy biskupstwa swojemu koadjutorowi. Dnia 
pewnego, gdy wszedł na Saint-Germain w 
towarzystwie przeora opactwa, pochylił się 
w oknie wychodzącem na północną stronę 
i zachwycony czarownym widokiem na wo- 
dę, ziemię i niebo, zawołał: „O Boże!* jak- 
że to dobrze i przyjemnie, że tu jesteśmy! 
Stanowczo, trzeba zostawić naszemu koadju- 
torowi ciężar dnia i gorąca, aby naszym ró- 
żańcem i piórem służyć tutaj Bogu i Jego 
Kościołowi. I wiecie, księże przeorze? po- 
mysły przyjdą nam do głowy takie bujne 
i rzęsiste, jak śniegi co tutaj w zimie pa- 
dają!“ 

— Takie rzeczy mówi się w chwili u- 
niesienia -- odpowiada Msryusz Francinie, 
która mu zacytowałą słowa biskupa — ale 
nigdy się ich nie wykonuje... Najlepszy 
dowodem jest to, że święty Franciszek Sa- 
lezy wrócił do Annecy i nigdy nie był pu- 
stelnikiem... 

Kościół się wznosi trochę powyżej pro- 
bostwa, obok pustelni, a dwie stare topole 
bram jego strzegą. Francina pociąga za sobą 
Colombiera i oboje zatrzymują się przed olta- 
rzem ozdobionym posągiem św. Hieronima. 
Na tym ołtarzu leży rozłożona gruba księga, 
w której liczni pielgrzymi zapisują prośby 
swoje do świętego pustelnika. Znajdują się 
tam niektóre naiwne prosby i dziwne czasa- 
mi modły. Młodzi ludzie ciekawie przeglą- 
dają kartki, a potem Francina, śmiejąc się, 
mówi do archiwisty: 

— Ma pan może także jaką prośbę do 
świętego patrona! 

Maryusz wytrzeszczonemi oczami pa- 
trzy czułe na swoją towarzyszkę. 

— Owszem — mówi niepewnym glo- 
sem — mam jedną na końcu języka, ale 
wolę odrazu pani ją powiedzieć, bo pani je- 
steś tem bóstwem, które w małych swoich 
rączkach trzyma losy mojej przyszłości... 
Panno Francino, co by pani powiedziała, 
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roczystości opieki N, M. P. istopadzie, 


kaplicę i ulicę przed bramą zalegają nie- 
zliczone tłumy, modlące się pobożnie na kle: 
czkach, ze wzniesionemi do IE orayna, 
a na te falujące łany pochylosych glow li- 
tewssiego ludu spogląda ze ionej mad 


bramą kaplicy cudowny obraz 
Panny Ostrobramskiej o cichaj. pocodne 
smutnej twarzy, pełnej przedziwaego wyrazu 
litości 1 miłosierdzia. 


W środka miasta, tuż przed ogrodem 
Botanicznym, tem prawdziwem cackiem b. 
Uniwersytetu wileńskiego. rozsiadła się rzwo- 
rokątem podłużnym wspaniala katedra św. 
Stanisława, w klasycznym stylu, zbudowana 
da miejscu, gdzie stał główny oltara Per- 
kuna, ze wspaniałą dzwonnicą., której pate- 
ine fuudamenty pamigtają jeszcze chrzest 
Litwy. Sześć kolosałuych koli podtrzy- 
muje olbrzymi przedsionek, całą wysokość i 
szerokość katedry zsjmujący, a vod baczny- 
mi przysionkami z zewnętrznej strony w l4 
niszach trzymają straż posągi królów pol- 
skich i Swiętych. Tu, w oddzielnej kaplicy 
z piaskowea szwedzkiego, najpiękniejszym 
marmurem włoskim we środku wyłożonej, 
spoczęly zwłoki królewskiego syna, św. Ka- 
zimierze, patrona Litwy, w czarnej, lskiero- 
wanej, srebraemi blachami obitej trumnie, 
wspartej na dwóch srebrnych orłac 

A tam dalej, w stronie Wilenk:. wznosi 
się u wejścia do ogrodu po-Baraardyńskiego, 
w którym urządzono wystawą, najwspańial- 
sza świątynia wileńsza, koświól św. Anny, 
w stylu wiślano-bałtyckim, areydzieľo budo- 
wniszego konwentu w Malborku. Jana Puhr- 
haehera z końca XIV. w. 

Pięćset lat istnienia kościoła, wielokro- 
tne pożary (największy w 1475 roku) i nie 
udolae restauracye (poprzedaie i ostatnie w 
1848 i 1655 r.) nie zdołały zatrzeć pierwa 
tnych kształtów i piękna kościoła; niestety 
jednak trwałość świątyni uległa tax powa- 
żnym nadrerężeniom, że katastrofa rumięciu 
całego ginachu poczęła grozić nienniknienie. 

Wobec takiego stanu rzeczy, oheciy 
proboszcz kościoła św. Aany, ks. kanonik 
Jan Łabok, postawił sobie za zadznie nie- 
tylka uchronić świątynie od zagłady. lecz 
zarazem przywrócić całą jego dawną War- 
tość artystyczną. Za jej staraniem, jeszcze 
przed dwoma laty, zjechał da Wilna znany 
i utalentowany budowniczy-artysta. p. Dzie- 
koński, twórca kościoła św. Fivrysna na 
Pradze w Warszawie. Wypracował on pla- 
ny i kosztorysy restauracyi kościoła z za- 
chowaniem i wznowieniem wszelkich jego 
cech dawnych i bezinteresownie ofiarował tę 
wielce wartościową pracę na rzecz zamierzo- 
nej restauracyi. 


gdybym panią prosił, żebyś zostala moją 
żoną ? 

Francina najprzód tylko się zaśmiała 
a potem zrobiła figlarną minkę i odrzekła 
złośliwie : 

— Mówi się takie rzeczy w chwili u- 
niesienia, ale się ich w czyn nie wprowa- 
dza... Czy pan się dobrze zastanowił? Obo- 
je mamy nieprzyjemny charakter i kłó- 
cilibyśmy się dwadzieścia razy na dzień. 

— Zapewne, ale za to pojeduania py- 
łyby rozkoszne... Mówię calkiem svryo; 
jesteś pani jedyną kobietą, z którą móglkym 
być szczęśliwy i jeżeli z mojej strony nie 
budzę w pani wstrętu.... 

— Nie -— odrzekła po krótkim namy- 
śle — nie mam wstrętu do pana... Jesteś 
pan jednym z tych przejemnych meuków. 
którzy zyskują, gdy się ich nozna bliżej... 
A więc — zawołał, porywając ją 
za rękę — nie powie pani nie! więc ehee 
mnie pani wziąć ?... 

— (hwileczkę... Nie powiem nie, ale 
nie powiem jeszcze tąk; muszę najprzód po- 
radzić się Sylwii... Jesteśmy tak przyzwy- 
czajane żyć razem z sobą!.. Jeżelibym spo- 
strzegła, że brakowałoby mnie jej za nadtw, 
to pamiętaj pan, nie z tego nie hędzie! 

— A więc — nalegał, trzymając cią- 
gle rękę jej uwięzioną w swoich — w razie, 
gdy panna Sylwia nie mie bedzie miała 
przeciw temu, przystaje pani? 

— Dobrze! przystaję, bez ceremonii! — 
oświadczyła z ładnym uśmiechem. 


— Ach! niech będzie pochwalony 
święty Hieronim! — zawołał Maryusz roz- 
promienio!ty. 

— Chwal go pan nieco ciszej! — sze- 


poal za niem gios jakiś dyskretme. 
= Obrócili się i zobaczyli poczciwe, jo- 
wialne oblicze proboszcza z Entrevernes. 
(Ciąg dalszy aastąp/). 


Uskutecznienie restauracyi kościoła św. 
nny wymaga nietylko znacznych środków 
Materyalnych, lecz zarazem specyalnej zna- 
Jomości rzeczy pod względem technicznym, 
artystycznym i archeologicznym. Na Litwie 
nie ma dnzorów kościelnych, obieranych 
Przez parulian; restauracye kościołów usku- 
teczniane są przez proboszczów na własną 
rękę. Niestety, restauracye te, z bardzo nie- 
icznymi wyjątkami, nie wytrzymuja najpo- 
ażliwszej nawet krytyki; wiele też dzieł 
Sztuki j pamiątek historycznych ułegło zni- 
Szezenin i zagładzie przez owe fatalne re- 
śtauracye. 

Są wszelkie, na szczęście, po temu da- 
Ne, że tak nie będzie z kościołem św. Anny. 

W niektórych szczegółach restauracji 
zapewniono sobie kompetentną radę p. St. 

omkowicza, konserwatora zabytków sztuki i 
bomników historycznych w Krakowie, a co 
kię tyczy wewnętrznepo stylowego przyozdo- 
bienia kościoła, komitet ma przyobiecany przy- 
jazd do Wilna dla porady, a może i dla kje- 
Townietwa, — poety - artysty p. St. Wyspiań- 
skiego, 

Z rozwojem przemysłowym i handle- 
wym Wilna w ciągu ostatnich lat dziesięciu 
żespolonema jest ściśle nazwisko hr. Anto- 
niego Tyszkiewicza. Hr. Tyszkiewicz przed- 
Stawia ciekawe połączenie dwóch typów: wiel- 

lego pana i hojnego mecenasa sztuki z je- 

nej strony, a przemysłowea, fabrykanta i 

Upca par excellence z drugiej. Trudno do- 

Prawdy wyleczyć wszystkie przedsiębiorstwa, 
Prowadzone w samem Wilnie pod firmą i 
Osobistem kierownictwem hrabiego. który 
lêst, właścicielem wielkiej piekarni parowej 
1 68 sklepów z pieczywem, gęsto po całem 
mieście rozsianych, młyna parowego, odlewni 
| warstatów mechanicznych, zakładu cynko- 
Wania blachy, tartaku i fabryki posadzek, a 
Oprócz tego prowadzi znaczne dostawy zboża 
Ma intendentury. Pozatem hr. Tyszkiewicz 
lerze Żywy udział w pracach zarządu miej- 
skiego, a nawet jedenaście lat temu został 
obrany prezydentem miasta; — wybór ten 
Jednak nie uzyskał zatwierdzenia wyższej 
Władzy, 

Wzmianka o tym niepospolitym bądź 
to bądź mężu tem bardziej jest na miejscu, 
l2 jego to energii, zapobiegliwości i wpły- 
Wom należy zawdzięczać w znacznej części 
brzyjście do skutku wystawy. 

Wystawa mieści się, jak powiedziano 
wyżej, nad Wilejką, w ogrodzie pa Bernar- 
dyńskim, który obejmuje przestrzeń siedmio- 
morgową (rodzaj półwyspu). 

Wejście na nią zdobi gustownie przy- 
brana brama, w formie łuku, ozdobiona her- 
bami wszystkich gubernij, biorących udział 
w wystawie. 

; Zaraz u wejścia na lewo znajduje się 
z ncelarya komitetu wystawowego, a za nią 
a oku, rozmieszczono W czternastu szopach 
A ntarz Żywy: bydło, konie, nierogaciztę, 
. de, psy i ptactwo. Trochę dalej, przy sa- 
Mej drodze zwraca uwagę ładny kiosk z 
Wyrobami tytoniowymi firmy „Noblesse“ 
(Kalinowski i Przepiórkowski — Warszawa), 
Naprzeciw szyld domu agenturowego Wal- 
marą hr. Tyszkiewicza; na prawo od kio- 
„l Szeroka ulica prowadzi do rzuconepo 
~a Wilejce mostu, skąd można podziwiać 
wodospad na rzece, urządzony specyalnie 
przez komitet dla upiększenia wyslawy. 
rzeszedłszy przez most, stajemy u stóp nis- 
z t stromego i wzgórza i po wygodnym 
szlag i dostajemy się do ogrodu klubu 
żę, Cheekiego. Tutaj wybudowano ładną al- 
1, w której urządzono klomb i miejsce dla 
orkiestry 
dals Za budynkami inwentarza ay o A 
Kar ym ciągu, wiatraki, pompy parowe OJy- 
R A ATA z Wilna, śliczny pawilon, mie- 
i pocy maszynę elektryczną, firmy Siemens 

s H e, reprezentowanej przez pp. Konra- 
(wj aszczę i Władysława Malinowskiego 
„ *ileńskie biuro techniczne*), szkółki le- 
"waj pawilon leśnictwa. Nad brzegiem Wi- 
RE znajduje się dział machin i narzędzi 
To czych wielu firm krajowych, pawilon 

Warzystwa udziałowego „Biruta“ itd. 

Po prawej stronie od wejścia stoją ko- 
: pawilonik poczty, telegrafu i telefo- 
„| Sklep z wyrobami tytoniowymi, pawilo- 
izej aae prasy, pawilon dla posis- 

W pośrodku ogrodu wystawowego mie- 
4 się inne pawilony, pawilonik Pogoto- 
Lywąj piskiego, oraz kilkanaście pawilonów 
jest nych, wśród których najwspanialszy 
kobia ilon „Przemysłu drobnego i robót 
ah . Przed nim po obu stronach u- 
środku © trybunę i lożę gubernatora, aw po- 

łą: (rek dla przeprowadzenia koni i by- 
dyek Tewi) strony treku pobudowano bu- 

r a orkiestry, a także w osobnych bu- 
umieszczono cukiernie i restauracyę. 
Zainteresowanie wystawą ogroinne. — 
gosci nadzwyczajny. 


SŁęz 
wią 


Zjazd 


„Gazeta Lwowska“ z 


| Rzym, 17 września. 


| (Marconi i telegraf bez drutu. -— Kongres gi- 
| nekologicmy w Rzymie. — Skandal w Bolonii). 


Mówią teraz wiele we Włoszech o Mar- 
conim, o Wilhelinie Mareonim, który przy- 
jechał do Spezzii i Bolonii po kilkuletnim 
pobycie w Anglii i Ameryce. Wrócił w 
swoje rodzinne strony ze sławą, szeroko już 
rozbrzmiewającą, wyualazcy telegrafu bez 
drutów. Niktby nie uwierzył, że Marconi ma 
dopiero 27 lat. Jest to szczupły szatyn, wy- 
glądający więcej na Anghka niż na Włocha, 
gdyż jego matka jest Angielką, ojciec zaś 
Bolończykiem. Kształcił się w fizyce w Bo- 
lonii, ale jak często bywa, fundusze na do- 
świadczenia ze swoim wynalazkiem, znalazł 
nie w ojczyźnie, ale za granicą — w An- 
glii i Ameryce. Skoro przybył na włoskim 
statku „Carlo Alberto“ z Anglii, do Kron- 
sztadtu i Kiel, a gastępnie opłynął Europę 
i przez Gibraltar dostał się pod Genuę do 
Spezzii, telegraf drutowy donosił nam tutaj 
o doświadczeniach, jakie robił w ciągu po- 
dróży. Teraz kiedy zjawił się w Spezzii, ko- 
respondenci czy też reporterzy różnych dzien- 
ników rzucili się, aby dowiedzieć się czegoś 
więcej konkretnego 0 Jego wiekopomnym — 
jak tu mówią — wynalazku. W gruncie rze- 
czy trzeba być specyulistą w elektrotechnice, 
a do tego wtajemniczonym w różne specyal|- 
ne przyrządy, aby jasno przedstawić, na czem 
wynalazek Marconiego polega. Wszakże ma 
swoje tajemnice i dotykając tej kwestyi z 
korespondentem Tribuny, mówiąc o swojej 
świeżej podróży do Kronsztadtu i Kielu, o- 
powiadał, iż rodzaj stacyjki telegra(iczuej 
bez drutów założonym tam został (w Kielu) 
przez Niemca, który na specgalną rekomen- 
dacyę cesarza Wilhelma, uzyskał pozwolenie 
pracowania z Marconim, a potem spróbował 
wykraść tajemnicę W Kielu także propo- 
nowano inu, aby wypróbował i zestawił swój 
apzrat na okręcie ze stacyami telegraficznemi 
założonemi w Niemezech, ale węsząc wido- 
cznie zdradę, odmówił, odpowiadając przy- 
tem, że codziennie wymienia telegramy za 
stacyą własną, w Poldhu, w Kornwalii i że 
to mu zupełnie wystarcza. 

W istocie, Marconi, ulepszająe ciągle 
swoje pomysły, doszedł do zdumiewających 
rezultatów. Na trzy tysiące kilometrów po- 
syła i odbiera telegramy, na okręcie, przez 
przestrzenie przegrodzone między sobą gó. 
rami, jak n. p. Alpami i Pirenejami... 

Podstawę do wynalazku dał fizyk 
gielski Clark Maxvell, w dziele swojem wy- 
danem w r. 1873, p. t. „Elekryczność i ma- 
gnetyzm*, postąwiwszy hipotezę „eteru kos- 
micznego*, w którym zjawiska się pojawiają, 
Potem, przyszedł fizyk hamburski Hertz i 
potwierdzając teoryę Maxvella, odebrał toż- 
samość twansmisyi elektryczności, światła i 
ciepla słonecznego. Prócz tego, Hertz doko- 
nał doświadczeń z falowaniami elektryczne- 
mi, istolejącemi, jak i świetlane. lub ciepła, 
w eterze kosmicznym, który, jak wiadomo, 
jest niewidzialnym, niedotykalnym, bez wagi, 
wibrujący, istniejącym wszędzie, zarówno 
w próżni, jak i w ciałach stałych. Owe wi- 
bracge eteru tłómaczą więc wszystkie zjawi 
ska odnoszące się do światła, ciepła, ele- 
ktryczności, magnetyzmu it. d. „Oscyllator* 
Hertza wykazał obecność fal elektrycznych 
na odległość kilku metrów, jednak tak u te- 
go fizyka, jak i u innych badaczy jak: Ser- 
razina, Lodgea, Righiego (nauczyciela Mar- 
coniego) Brandly, Popowa, doświadczenia 
i rezultaty nie wyszły po za laboratorya fi- 
zyczne. 

Włoski fizyk zastosował więc znane już 
rzeczy na większą skalę, prowadząc je do 
nowego celu, praktycznego przedewszystkiem. 
I w tem właśnie leży jego wynalazek i ta- 
jemnica. Pomijając iane ulepszenia, w osta- 
tnich latach wynalazł „syntonizacyę* apara- 
tów i nowy przyrząd odbierczy, t. zw. dete- 
ktora magnetycznego. 

Jego telegraf bez drutu miał z począ- 
tku tę wadę, że sygnały przesłane z jednej 
stacyi do drugiej, mogły być po drodze 
schwycone przez jakąkolwiek inną stacyę, 
tak, że tajemnicy nie było (Marconi posłu- 
guje się dla pisania depesz, aparatem tele- 
graficznem Morse'a). To samo ulepszenie za- 
prowadził zreszią, także i berliński fizyk 
Slaby, znalazł syntonizacyę. 

Praktyczna wartość wynalazku jest o- 
gromna. I tak, n. p. doświadczenia wykaza- 
ły, 1ż ziemie leżące między dwoma morzami, 
choćby z wysokimi szczytami gór, nie prze- 
rywają komunikacyi. W zatoce Gibraltaru 
Marconi świeżo odebrał pod wysokim szezy- 
tem jeden z telegramów z Anglii, jakie co- 
dziennie mu posylano na okręt, na którym 
miał stacyjkę. Płynąc na statku „Carlo Al- 
berto“, nasamprzód z Anglii do Kroastadtu, 
a potem przez Gibraltar do Spezii, otrzymy- 
wał regularnie wszystkie wiadomości polity- 
czne ze stacyi Poldhu w Kornwalii. Do Ca- 
gliari w Sardynii, gdzie się zatrzymywał, a 
potem do Spezii telegrafowano mu ciągle, 
więc nawet założył rodzaj dzienniczka tele- 
graficznego na paroweu. Dwie eskadry, je- 
dna na morzu Śródziemnem, druga na Oce- 
anie, mogą się zatem między sobą porozu- 
miewać w ten sposób. Przytem szybkość (ete- 


an- 


dnia 21. wrześnis 1902, 
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ryczna) transmisyi jest równą szybkości 
światła, t. j. 390 tysięcom kilometrów na 
sekunde. Niewykluczoną jest weale możli- 
wość, iż dojdzie do tego, że będzie mógł 
posyłać telegramy naokoło kuli ziemskiej, 
gdyż jego zdaniem, wszystko zależy od siły 
aparatu wysylającego. Ponieważ światło sło- 
neczne nie jest korzystnem dla fal elektrycz- 
nych, tak, że n. p. w nocy telegrafowanie 
wypada daleko lepiej, przeto Marconi jnż i 
tę trudność, jak mówi, zwyciężył. 

Najważniejszą stacyą jest Poldu w 
Korawallii, gdzie aparat ma siłę 40 koni i 
posyła telegramy na trzy tysiące kilome- 
trów. Druga podobno stacya jest w Kana- 
dzie, trzecia pod Bostonem. Dwie nowe sta- 
cye będą otwarie w r. b. w Cap Breton, w 
Nowej Szkocyi i w Capo Cod w Massachu- 
sett, te ostatnie dwie dla transmisyj traus- 
atlantyckich. W obec tego Towarzystwa 
lin podwodnych, telegraficznych czują się 
nad brzegiem bankructwa. | 

Założenie każdej stacyi kosztuje pół mi- 
liona. Sześćdziesiąt okrętów wojennych an- 
gielskich posiada już aparaty i 27 sta- 
tków handlowych, które opłacają się Spółee, 
wyzyskującej wynalazek. Jedna z tych Spó- 
łek jest w Brukseli (z pół milionem kapita- 
łu), druga w Stanach Zjednoczonych z 25 
milionami, trzecia w Anglii z 5 milionami i 
akcye tej ostatniej podskoczyly w trójnasób. 

We Włoszech mało dotąd w tym kie- 
runku zdziałano. Pomiędzy Cagliari a Spezzią 
jest połączenie za pomocą dwóch małych 
stacyjek — oto wszystko. 

Teraz, Wilhelm Marconi, pojedzie na 
statku „Curlo Alberto* oddanym mu przez 
rząd włoski dla doświadczeń do Stanów Zje- 
dnoezonych i Kanady. Może przyjedzie na 
parę dni do Rzymu, ale to jest więcej, niż 
wątpliwem. Tymczasem wezwany przezskróla, 
do Racconigi, w Piemioncie, pojechał, aby 
złożyć wizytę. Doniosłość tej syntonizacyi 
a zwłaszcza detektora, jest tak wielką, ż6 
może wywołać przewrót w komunikacyach te- 
legraficznych. 

Jak już donosiłem telegraficznie, otwar- 
tym został przedwczoraj uroczyście, tutaj w 
Rzymie, na Kapitolu, czwarty międzyna ro- 
dowy kongres położnictwa i ehorób kobie- 
cych. — Z Polaków zgłosili się: doktor 
Obtułlowicz za Lwowa, doktor Lucyan Ko- 
łudzki (z żoną) z Sosnowie, z Warszawy dr. 
Józef Goldberg (z żoną), z Paryża: dr. J. 
Potocki i pani doktorowa Helena Sosnowska 
(z mężem). Ze znakomitości włoskich są pro- 
fesor La Torre, prof. Morisani (z Neapolu). 
dr. Mazzoni z Rzymu it. d. Jak zwykle, na 
tych kongresach międzynarodowych, napływ 
uczestników jest ogromny. Przybyło około 
siedmiuset osób. Miasto dało im dla posie- 
dzeń wspaniałą salę, na Kapitolu, zwaną 
„Horacyuszów i Kuryacyuszów* (od fresków 
na ścianach), przepyszne miejsce, pełne ar- 
tystycznych skarbów. Obok sali znajdują 
się pokoje do przekąsek, rozmowy, gdzie 
są zbiory starej porcelany, bronzów, mar- 
murów — wszystko to ozdobione z tym nad- 
zwyczajuym smakiem, jaki cechuje Włochy. 
Główne tematy, jakie traktuje zebranie, Są: 
Wskazówki lekarskie przy przerwaniu CIĘZa!- 
mości; istereatomia w leczeniu zarazy poło- 
żniczej; grużlica rodna; chirurgiczne leczenia 
raka macicy. 

Za trzy dni kongres będzie zamknię- 
ty, a kto będzie chciał, pojedzie jeszcze do 
Neapolu. 

Nie wychodzące ze świata lekarskiego, 
wspomnę jeszcze mimochodem o skandalu w 
Bolonii, od którego trzęsie się nie tylko mia- 
sto, ale i eałe Włochy. Hrabiego Bonmar- 
tini, młodego człowieka, bogatego, znaleziono 
w mieszkaniu swojem zamordowanego, i po- 
czątku poliecya szła fałszywym tropem, gdyż 
zdawało się, że przyczyną morderstwa był 
rabunek dokonany przez zagadkową istotnie 
osobę. Tymczasem teść zamordowanego, pro- 
fesor kolońskiego Uniwersytetu, dr. „August 
Murri, jedna z wielkich znakomitości lekar- 
skieh włoskich, który w roku bieżącym ob- 
chodził swój jubilensz, oświadczył _ dobro- 
wolnie przed prokuratorem, że zabójcą jest 
jego własny syn, Juliusz Murri, Szwa- 
gier zamordowanego. Od wątka do wątka, 
policya wykryła niesłychane brudy. Powia- 
dają o stosunku brata z siostrą i t. p. niebywałe 
skaudale, w mieszaną jest w to wszystko 
jeszcze jakaś szwaczka, histeryezka, tak jak i 
hrabina Bonmartini, jakiś oprócz tego młody 
człowiek złego prowadzenia został także are- 
sztowanym, dość, że z tego wyszła areszto- 
wana hrabina Bonmartini jako Lady Mac- 
beth skombinowana z Messaliną ostatniego 
rzędu. Zatem, wedlug dotychczasowych da- 
nych, córka profesora nasłała morderców 
(brata i kogoś innego) na męża, gdyż wy- 
krył jej najhaniebniejszą konduitę. Trudno 
nawet o tem się rozpisywać, ale dzienniki 
włoskie pochwyciły sposobność, aby sensa- 
cyjny wypadek wyzyskać.... Nie można wy- 
obrazić sobie rozpaczy szanowanego profesora 
Murri, kiedy to wszystko się wykryło. — 
A może jeszcze nie koniec ? D. 


z dzielnic polskich pod berfem 
pruskim. 


(Podziękowanie cesarza na telegram wiecu ha- 

katystów w (Gdańsku. — Procesy przeciw re- 

daktorom polskich gazct, — Pozbawienie urzędu 

refendaryusza polskiego. — Wydalenie Polki 
z Poznania). 


Na telegram wysłany do cesarza przez 
hakatystów w Gdańsku, otrzymał p. Tiede- 
mann z Jeziorek następującą odpowiedź: 

„Jego Cesarska i Królewska Mość ra- 
czył najłaskawiej przyjąć uprzejmy telegram 
od Zjazdu członków niemieckiego Towarzy- 
stwa dla kresów wschodnich. Jego Cesarska 
Mość cieszy się z gorliwej pracy Towarzystwa 
nad utrzymywaniem i wzmaenianiem nie- 
mieckiego ducha i niemieckich obyczajów i 
poleca podziękować wszystkim zebranym za 
wyrażenie ich patryotycznych uczuć. 
Tajny radca gabinetu von Lucanus“. 

Przed sądami pruskimi odbędzie się 
wkrótce szereg rozpraw przeciw polskim 
dziennikarzom. Cztery procesy wytoczono wy- 
dawcy Gazety Grudziądzkiej, p. Kulerskiemu, 
za mowy wiecowe, w których występował 
przeciw obecnemu systemowi nauczania w 
szkołach ludowych. — Redaktorowi Gazety 
Grudziądzkiej, p. Piechowskietau, grożą dwa 
procesy. Sąd karny w Raciborzu skazał od- 
powiedzialnego redaktora Górnoślązaka, pana 
Niemierowiecza na 6 miesięcy więzienia za 
umieszczenie korespondencyi o stosunkach we 
wsi Kobyle, podejrzanego o autorstwo kores- 
pondencji p. Kocura, na 8 miesiące. Prze- 
wodniczący rozprawy w wywodach swoich 
wyraził się między innemi: „W tym wy- 
padku chodzi nie tylko o obrazę wójta z Ko- 
byla, lecz i o okoliczności towarzyszące spra- 
wie. P. Kocur czytał polskie gazety, to rzecz 
dowiedziona. Wobec tego naturalną jest rze- 
czą, że agitował także dla polskiej sprawy. 
Działalność agitatorów polskich jest tak nie- 
bezpieczną, iż każdy Niemiec ma święty obo- 
wiązek energicznie ją zwalczać. Nieprawdą 
jest twierdzenie Polaków, że Niemcy są stro- 
ną wojującą. Rzecz ma się wręcz przeciwnie, 
bo Polacy używają wszelkich środków do za- 
ostrzenia stosunków narodowościowych. Po- 
laków dla tego Niemcy muszą zwalczać, bo 
wszystkie ich dążności są skierowane do za- 
głady narodu niemieckiego“. 

P. Franciszek Karaś, referendaryusz, 
który odsiedział dopiero co trzy miesiące w 
więzieniu, skazany w głośnym procesie aka- 
demików, otrzymał od prezydenta wyższego 
sądu ziemiańskiego w Poznaniu następujące 
pismo : 

„Z polecenia ministra sprawiedliwości 
donoszę Panu, że z powodu swego „nagan- 
nego postepowania“ (tadelhafte Führung) 
okazałeś się Pan niegodnym do piastowania 
nadal urzędu i dla tego zostajesz go „pozba- 
wionyś. ` 

Pewna Polka, rodem z Poznania, która 
przed 37 laty opuściła Poznań i udawszy się 
do Rossyi, wyszła tam za mąż, a teraz po- 
wróciła do rodzinnego miasta, odebrała z po- 
licyi nakaz banicyjny. Polka ta nazwiskiem 
Linkert, wyszła swego czasu za Niemca, pod- 
danego rossyjskiego, mieszkała później w gu- 
bernii twerskiej, a potem w Odessie. Gdy 
pochowała męża, a córkę za mąż wydała, 
przybyła do Poznania za paszportem, ważnym 
na pięć lat, lecz niebawem odebrała nakaz, 
aby opuściła Poznań i Prusy w przeciągu 
dwóch tygodni. 


mra md eo 
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Lwów, 20 września. 


„ — Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 23 b. m.. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: Projekt nowego 
regulaminu czynności Rady miejskiej. 


— Filialne urzędy pocztowe „Lwów 
S* przy ulicy Sobieskiego i „Lwów 5“ przy u- 
licy Czarneckiego przeniesione zostaną Z 1 pa- 
ździerntika b. r, do nowowynajętych lokali, a 
mianowicie pierwszy do gmachu przy ulicy Wa- 
łowej (dawniej kawiarnia Centralna), zaś drugi 
do kamienicy p. Richtmanna przy płacu Akade- 
mickim. 

— Dr. Józef Wiczkowski, docent me- 
dycyny wewnętrznej Uniwersytetu lwowskiego 
prymarynsz szpitaia powszechnego, powrócił do 
Lwowa i ordynuje jak zwykle, 


— Uroczyste otwarcie szkoły polskiej 
im. Konopnickiej w Morawskiej Ostrawie, odbe- 
dzie się w niedzielę, dnia 21 b. m. j 
3 — Wpisy uczniów do Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie odbędą się w dniach 1—3 
października b. r. w godzinach urzędowych se- 
kretaryatu, 


— Nadzwyczajne zebranie rady oddziału 


i lwawskiega Towarzystwa gospodarskiego, odbę- 


dzie się dnia 21 b. m. o godzinie 4 po połu- 
dniu w biurze Towarzystwa przy ul. Słowackie- 
go8 (I piętro). Przedmiotem obrad będą strejki 
rolne. 

— W sali Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda* odbędzie się w niedzielę, 21 b. m., 
o godzinie 10 przed południem walne zgroma- 
dzenie towarzyszy przy Stowarzyszeniu przemy- 
słowem krawców we Lwowie. 

— Z Uniwersytetu czerniowieckiego: 
Nadzwyczajny profesor starożytnej historyi Uni- 
wersytetu w Czerniowcach dr. Jan Krohmayer, 
został powołany na zwyczajnego profesora staro- 
żytnej history! w Uniwersytecie w Halli. 

— Biuro pośrednictwa pracy dla ro- 
botników zawodu budowlanego. W sali ratuszo- 
wej odbyło się wczoraj wieczorem zgromadze- 
nie pracodawców i delegatów robotników zawo- 
du budowlanego, na którem ostatecznie po dłuż- 
szej, bo 4 godziny trwającej dyskusyi, uchwa- 
lono regulamin dla biura pośrednictwa pracy 
robotników budowlanych. Według regulaminu, 
biuro to, które ma być utworzone przy stowa- 
rzyszeniu budowniczych, jest obowiązane przed- 
stawiać pracodaweom do zatrudnienia robotni- 
ków pozbawionych pracy, pracodawcy zaś mają 
moralny obowiązek zatrudniać u siebie przede- 
wszystkiem miejscowych robotników odpowiednio 
ukwalifikowanych, a dopiero w braku tychże, 
robotników zamiejscowych. 

Nad czynnościami biura czuwać będzie 
zarząd, złożony z 2 delegatów stowarzyszenia 
przemysłowego budowniezych, 2 delegatów ze 
stowarzyszenia majstrów i 3 delegatów ze zgro- 
madzenia robotników. Przewodniczącym zarządu 
ma być pracodawca, jego zaś zastępcą jeden z 
delegatów robotników. Fundusze na utrzymanie 
tego biura stanowić będą subwencye zgroma- 
dzenia towarzyszy, stowarzyszeń budowniczych 
i majstrów. Regulamin i czynności biura wejdą 
w życie z dniem 1 października b. r. Wybory 
delegatów do zarządu mają nastąpić w tych 
dniach, 

— Zgromadzenie robotników budo- 
wlanych odbędzie się jutro, 21 b. m., w sali 
teatru „Rozmaitości* przy ulicy Jagiellońskiej. 
Na porządku dziennyni zatwierdzenie ugody za- 
wartej wezoraj przez delegatów robotników z 
pryncypałami w sprawie biura pośrednictwa 
pracy. 

— Przedstawienie amatorskie na ko- 
rzyść funduszu Stow. „Gwiazda“, odbędzie się 
w niedzielę, d. 21 b. m., w wielkiej sali Stow. 
(ul. Franciszkańska 7). Dane będą trzy jedno- 
aktówki: „Rusin i Krakowianka", „Złoty cie- 
lee“ i „Werbel domowy“. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem. 

— Ślub. W kościele orm. kat. w Czer- 
niowcach odbędzie się dnia 4 października b. r. 
o godzinie 6 wieczorem ślub p. Antoniego Theo- 
dorowieza, właściciela Żukowa pod Obertynem, 
z panną Anną Kapri, córka ś.p. Jana i Heleny 
z Warteresiewiczów Kaprich. 

— Pogrzeb ś. p. Karola br. Dzieduszy- 
ckiego. Ze Stryja piszą nam pod dniem 18 b. m.: 
Wozoraj około godziny 12 w południe po odpra- 
wieniu przez duchowieństwo obu obrządków 
Mszy św. w gr. kat. cerkwi w Siechowie, zło- 
żono zwłoki é. p. Karola hr, Dzieduszyckiego w 
grobowcu rodzinnym na wieczny spoczynek. Nad 
trumną przemawiali: ks. Dzieńdzielewicz ze 
Stryja, wiceprezes Rady powiatowej stryjskiej 
imieniem powiatu, majster ślusarski Wehrstein 
imieniem mieszczan stryjskich, włościania Sko- 
błyk z Daszawy po rusku imieniem włościan, 
a nakoniec poseł do Rady państwa p. Starzyń- 
ski, imieniem kolegów z Koła polskiego. 

W pogrzebie oprócz kilkutysięcznej publi- 
czności, złożonej przeważnie z obywatelstwa oko- 
licznego i ludu wiejskiego, wzięły udział depu- 
tacye: Koła polskiego (posłowie JE. Dawid Abra- 
hamowicz, p. Starzyński, Nieimentowski i Huge- 
niusz Abrahamowicz), posłowie do Sejmu kra- 
jowego (dr. Kugeniusz Oleśnicki i dr. Filip 
Fruchtman), deputacya włościan złożona z kil- 
kudziesięciu wójtów powiatu stryjskiego, depu- 
tacya zarządu miasta Stryja, wychowankowie 
szkoły rolniczej w Bereźnicy i i. 

Na ręce wdowy po s. p. Karolu nadeszło 
mnóstwo depesz kondolencyjnych, między innemi 
od P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera, P. 
Ministra dla Galicyi dr. Piętaka, ks. Areybisku- 
pa dr. Bilczewskiego, ks. Metroplity Szeptyckiego, 
od Wydziału krajowego i od wszystkich prawie 
polskich rodzin arystokratycznych. 

— Nowe karty z widokami. Pojawiły 
się świeżo w obiegu trzy karty ilustrowane z 
sądu rozjemczego o Morskie Oko, wykonane er- 
tystycznie według zdjęć fotograficznych. Jedna 
z nich przedstawia gmach sądu krajowego w 
Giracu, w którym odbywała się rozprawa, druga 
skład sądu rozjemczego w sali obrad, w chwili 
urzędowania, trzecia wreszcie grupę Polaków, 
którzy jako słuchacze lub sprawozdawcy pism 
pospieszyli do Gracu. 


— Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko- 
repetytorów i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro sala VIII, między 
godz, 12—1. 
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Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet. 

A Umysłowo chora 27 -letnia Balbina 
Szewczyk, zbiegła onegdaj z ogrodu Zakładu dla 
obłąkanych w Kulparkowie. Szewczykówna ubra- 
na była w dreliszkowe odzienie zakładowe. 

— Ogień skiepowy. Właściciel sklepu 
przy placu Krakowskim 15, Joachim Projekt, 
robiąc wczoraj wieczorem porządki w swym 
sklepie, potracił nieostrożnie wiszącą na ścianie 
lampę, która spadłszy na podłogę rozbiła się. 
W jednej chwili zajęła się nafta. Zanim jednak 
przybyła na miejsce wezwaua telefonem straż 
pożarna, przechodnie stłamili ogień, który nie 
wyrządził żadnej szkody. 

— W domu przy ul. Krasiekich 2 wy- 
buchł dziś w południe ogień kominowy, który 
w krótkim czasie stłumiła wezwana telefonem 
straż pożarna. 

A Zasypany na śmierć. Wczoraj mię- 
dzy godziną t2 a 1 w południe został zasypany 
w kamieniołomie Jakóba Kaufa na górze Pili- 
chowskiej tak nieszezęśliwie urwiskiem ziemi 
zatrudniony tam 60-letni zarobaik Jan Bzdal, 
że na miejscu wyzionął ducha. Znaleziono go 
po jakimś czasie dopiero pod kupą ziemi w po- 
zycyi siedzącej z kawałkiem chleba w ręce. 

Śmierć go widocznie zaskoczyła w chwili, 
gdy popracy w czasie odpoczynku południowego 
spożywał skromny posiłek. 

Po stwierdzeniu nagłej śmierci przez le- 
karza miejskiego, odstawił komisaryat II dzieł- 
nicy zwłoki nieszczęśliwego do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. 

A Znikł bez śladu. P. Hilary Korze- 
niowski, zamieszkały przy ul. Mochnackiego 20, 
doniósł wczoraj policyi, że syn jego 11-letni 
Hieronim, wyszedłszy w dniu 18 b. m. rano z 
domu, znikł bez śladu. 

Hieronim jest słusznego wzrostu, silnie 
zbudowany, o okrągłej twarzy, brunet o czarnych 
oczach; ubrany był w czarne ubranie i bronzo- 
wy kapelusz z zielonym sznurem. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin z Ku- 
kizowa, Tomasz Zyszkiewicz, jadąc wczoraj szybko 
ulicę Żółkiewską, najechał na przechodzącą tam- 
tędy 4-letnią Jette Kroch, która dostawszy się 
pod koła wozu, doznała lekkich obrażeń na 
głowie. o 
A Zbłąkany chłopiec 3-letni, z blizną 
na czole, w ezżarnem ubraniu, pozostaje od 2 
tygodni u Lorci Bardach przy placu Krakow- 
skim. Ktoby miał o nim jakie wiadomości, wi- 
nien się zgłosić w dyrekcyi policyi. 

A Czuła małżonka. Jan Hruszowice, 
zarobnik, doniósł wczoraj policyi, że żona jego 
Teresa, w czasie, gdy on bawił na ćwiczeniach 
wojskowych, znikła ze Lwowa w niewiadomym 
kierunku, zabierając ze wspólnego pomieszkania 
wszystkie ruchomości i „pamiątkowy“ srebrny 
zegarck. 

Policya jest już na tropie pani Teresy. 

A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
pomieszkania pani F. S., przy ul. Jabłonow- 
skich 4, dostał się wczoraj po południu niewy- 
śledzony dotychczas rzezimieszek, a otworzywszy 
szuflady stolika, przeszukał je i przygotował 
bieliznę i pościel do wyniesienia. Widocznie spło- 
szony zbiegł, pozostawiając pomieszkanie otwo- 
rem. Czy zabrał coś z kosztowności, na razie 
stwierdzić nie zdołano, gdyż pani S$. bawi obe- 
cnie po za Lwowem. 

Znaleziono koło teatru hr. Skarbka niklo- 
wy zegarek roskopf z wisiorkiem w kształcie 
strzałki. 

Panu E. S., inżynierowi Namiestnietwa, 
skradziono na placu Głowym z kieszeni kami- 
zelki zegarek srebrny podwójnie kryty, ze zło- 
tym łańcuszkiem, wartości 110 K. 

Zgubiono: czarny damski pulares z kwotą 
70 K. i złotym medalionikiem; kartkę zastawni- 
czą Banku dla handlu i przemysłu nr. 24 936. 

Aresztowano dziś w południe w gmachu 
dyrekcyi policyi niejakiego Mieczysława Przeź- 
dzieckiego, rzekcimego „inżyniera“, który pod 
pozorem wyrobienia w magistracie Maksowi 
Barbaszowi, pomocnikowi handlowemu, zeawole- 
nia na postawienie na wałach Hetmańskich kio- 
sku dla sprzedaży tytoniu, wyłudził od niego 
32 K. gotówka. 

— Samobójstwo. We wsi Kleparowie 
pod Lwowem, w stodole tamtejszego włościanina 
Michała Bomby, odebrał sobie onegdaj Życie, 
powiesiwszy się na pasku, umocowanym do belka, 
czterdziestokilkuletni dozorca Zakładu karnego 
we Lwowie, Franciszek Pitera. Powód samce- 
bójstwa niewiadomy. 

— W nurtach Dunaju. Z Wiednia do- 
noszą: Wczoraj o godzinie 9 przed południem 
widmieli robotniey kolei Im. Franciszka Józefa 
jak z mostu rzucił się jakiś człowiek do Dunaju. 

Równocześnie prawie rzucił się za nim 
wojskowy w mundurze, prawdopodobnie, aby go 
uratować. Obaj jednak zniknęli w rzece bez śla- 
du. Ani nazwiska samobójcy, ani owego wojsko- 
wego, nie zdołano dotychczas wykryć. 

— Walka z cyganami. Z Oedenburga 
telegrafują: W Felsó-Szakony został patrol żan- 
darmeryi napadnięta przez cyganów. Źandarmi 
dali ognia. Czterech cyganów zostało zabitych 
a 18 ciężko rannych. 

— Straszny pożar. Z Zagrzebia dono- 
szą: W Semonowcach podezas burzy srożył się 


onegdaj olbrzymi pożar, 
szczętu 150 budynków, szkolę i kościół. W pło- 
mieniach zginęły 3 osoby. 

-— Dziecko z sześciu palcami u rąk 
i nóg. Z Pragi donoszą: W domu zdrowia 
Seheibenberg Weiperta dokonano onegdaj ope- 
racyi na dziecku, które przyszło na świat z sze- 
ściu palcami u każdej ręki i u każdej nogi. 
Dziecko zachloroformowano i odjęto mu szósty 
palec u każdej ręki. U nóg nie amputowano 
zbytecznych palców, gdyż te nie będą przeszka- 
dzały mu w chodzeniu. 

— Kolej elektryczna Łódź- Warszawa 
Jak donoszą pisma warszawskie, amerykańskie 
konsorcyum budowy kolei elektrycznych wysyła 
delegata do Łodzi, dla dokonania studyów nad 
budową kolei elektrycznej z Łodzi do Warszawy, 

— Samobójstwo defraudanta. W Ham- 
burgu zastrzelił się w tych dniach bankier tam- 
tejszy Grossmann, dopuściwszy się defraudacyi 
700.000 marek. 

— Nowe pismo. W Warszawie zacznie 
wychodzić od dnia 16 października Międzyna- 
rodowy Kurycr Handlowy. Prospekt zapowia- 
da, że Kuryer drukowany będzie w 5 językach: 
rossyjskim, polskim, francuskim, niemieckim i 
angielskim. Oprócz rozporządzeń władz, Kuryer 
pomieszczać będzie rady, wskazówki i objaśnie- 
nia, dotyczące handlu. 

— Z Calais do Dowru w 45 minut. 
Za kilka miesięcy między Calais a Dowrem za- 
cznie krążyć parowiec śrubowy, który przepłynie 
przestrzeń w 5 kwadranse, czyli z szybkością 
25 węzłów. Nowy parowiec będzie miał 100 m 
długości i 12 m. szerokości. 

— Burze i orkany. Z Saksonii i Tu- 
ryngii nadchodzą wiadomości o orkanach; mnó- 
stwo budowli uszkodzenych, liczba osób ranio- 
nych znaczna. W górach termometr spadł poniżej 
zera. W Vezzano, w Tyrolu, grad zniszezył 
wszystkie winnice. W Castellamare - Adriatico 
cyklou zrządził wielkie spustoszenia; sąsiednia 
miejscowość kąpielowa zburzona. Wicher pod- 
nosił z szyn i przewracał stojące wagony. 

— Dziesięć osób żywcem spalonych. 
Z Akwizgranu donoszą: W Beeringen podczas 
strasznego pożaru w pewnym domu mieszkal- 
uym, poniosło dziesięć osób śmierć w płomie- 
niach, a trzy odniosły znaczne obrażenia cie- 
lesne. 


— Pancerniki w XVI wieku. Oficer 
angielski, major Field, zvalazł w starych ręko- 
pisach japońskich reprodukeyę paueernika, zbu- 
dowanego w wieku XVI. Był on w kształcie 
ropuchy, cały pokryty blachą żelazną i mie- 
dzianą i zaopatrzony w dwa stery -— jeden na 
przodzie, drugi w tyle. W środku była maszy- 
nerya w formie 12 wioseł, które 12 ludzi w 
ruch wprowadzało. Pancernik był uzbrojony w 
10 armat. 

— Nowy tunel dla pieszych w Lon- 
dynie. W tych dniach odebrano na usłngi pu- 
bliezności w Londynie nowy tunel dla pieszych 
do przejścia pod Tamizą. Budowa tego tunelu 
trwała 3 łata i kosztowała 3 miliony. Długość 
jego wynosi 350 m. Średnica 3 m. 35 etm. 

Tunel ciągnie się na 18 m. 30 ctm. głę- 
hokości pod wodami Tamizy. Schodzi się doń 
wejściem okragłem, którego średnica wynosi 10 
m. 67 ctm., po schodach lub za pomocą windy. 

— Btatek napowietrzny Santos-Du- 
monta. Z Paryża donoszą: Po rozmaitych do- 
świadczeniach dokonanych w Paryżu, Monte- 
Carlo i Londynie, Santos-Dumont postanowił 
ostatecznie udoskonalić statek napowietrzny swe- 
go wynalazku, z zastosowaniem kilku zmian. 
Nowy modeł obecnie został wykończony. Mierzy 
on 25 metrów długości na 11 średnicy i po- 
siada kształt jajkowaty ostro zakończony. Zda- 
niem Santos-Dumonta, nowy model dzięki zmien- 
nym kształtom, większą uzyskał oporność. Za- 
wiera on miejsca na dziesięć osób, z których 
dwa dla Sanfos-Dumonta i jego sekretarza, ośm 
dla podróżnych. 

— Amerykanie i handel sztuką Za- 
bytkom sztuki europejskiej grozi niebezpieczeń- 
stwo poważne ze strony amerykańskich milio- 
nerów, którzy zakupują całe zbiory prywatne, 
aby je przewieźć za Ocean. Największe muzea 
nabywają przedmioty pojedynczo, nie mogąc od- 
razu płacić za całą kolekeyę; tymezasem Ame- 
rykanie nie cofają się przed żadną ceną. 

Założyciel trustów, Pierzont Morgan, ku- 
pił niedawno zbiór 231 zabytków sztuki pozło- 
tniczej i snycerskiej, bronzy, fajansy, szkła, por- 
cełany i t. p. z epoki renesansu i gotyku; za- 
płacił 8 miliony fr. i ofiarował do muzeum w 
Nowym Jorku. Nietylko Ameryka Północna, lecz 
i Afryka Południowa ze swemi kopalniami złota 
i brylantów pozbawia Europę jej zabytków i 
podnosi ich ceny. Właściciele kopalni poszukują 
głównie naczyń srebrnych i złotych z XVII. w. 


— Tarnów. (Wystawa sadownicza). 
Staraniem Towarzystwa ogrodniczego w Tarno- 
wie odbędzie się w tutejszym ogrodzie miejskim 
w dniach 28, 29, 30 września i 1 i 2 paź- 
dziernika b. r. wystawa sadownieza. Wystawa, 
nad którą protektorat objęla Konstancya ks. 
Sanguszkowa, obejmie owoce, przeroby owocowe, 


który zniszczył do | drzewka, narzędzia ogrodnicze, maszyny do wy- 


robu win i suszu, oraz kosze do pakowania i 
przesyłki owoców. 

Równocześnie z wystawą odbywać się be- 
dzie targ owocowy. E 

W dniu 29 b. m. o godzinie 3 po połu- 
dniu rozpoczuą się obrady nad sprawami sado- 
wniotwa. 

Uroczyste otwarcie wystawy odbędzie się 
dnia 28 b. m. o godzinie 12 w południe. 

— Sambor. (Żywa pochodnia). W gmi- 
nie Radłowiceach, tutejszego powiatu, zdarzył się 
onegdaj smutny wypadek. Włościanie tamtejsi 
Kądziołkowie, wydalając się z doma do pracy 
w pole, pozostawili w chacie swego 4 - letniego 
syna Antoniego. W czasie nieobecności rodziców 
chłopiec, bawiąc się zapałkami znalezionymi na 
piecu, zapalił na sobie ubranie i w jednej chwili 
stanął w płomieniach. Gdy Kądziołkowie w ja- 
kiś czas później powrócili do domu, dziecko ich 
było już trupem, 

— Rohatyn. (Śmiertelny wypadek) 
Szesnastołetnia córka gospodarza gruntowego w 
Załanowie, Katarzyna Caparówna, kopiąc one- 
gdaj na polu swych rodzieów kartofle, zauwa- 
żyła, iż w sąsiedniej koniczynie pasie sie samo- 
pas puszczony koń włościanina Picyka. W chwili. 
gdy zbliżyła się do konia, by go z koniczyny 
spędzić, ten uderzył ją tak silnie kopytem w 
okolicę serca, że padła na ziemię trupem. 

— Brzesko. (Tajemnicze morderstwo). 
W przysiołku gminy Borzęcina, Zagrodach, zna- 
leziono onegdaj w nocy na drodze włościanina 
z Borzęcina, Jana Kanię, z licznemi ranami na 
głowie, leżącego bez przytomności. Wszełki ra- 
tunek, z jakim mu natychmiast pospieszono, 0- 
kazał się bezskutecznym, gdyż Kania zakończył 
niebawem życie, nie odzyskawszy przytomności. 

Zawiadomiona o wypadku żandarmerya, 
rozwinęła energiczne dochodzenia, celem wykry= 
cia sprawców mordu. 
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Notatki Jiteracko-artystyezne. 


Sehertośr teatru miajakiego we Lwowie. 


Dziś. w sobotę, „Dramat Kaliny“, 3 akty, 
prozą przez Z. Kaweckiego. 

W niedzielę po południu o godzinie 3'/, 
„Na łuyezakowie*, obraz sceniczny ze śpiewami 
i tańcami w 4 aktach Fr. Donnika. 
Wieczorem o godz, 7 „Wdowa z Malaba- 
operetka w 8 aktach Hervego. 
W poniedziałek przedstawienia nie będzie 
We wtorek, po raz pierwszy „Świat na 
opak“, famtastyczno - burleskowa operetka w 5 
odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 
pellera. 


WUS: 


We środę, po raz dragi „Świat na opak", 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindana, z muzyką K. Kapellera. 

We czwartek, po raz pierwszy „Krzyża* 
cy“, obraz dziejowy w 10 odsłonach, z powieści 
Henryka Sienkiewicza, przerobił na seenę Adolf 
Walewski. 

W piątek, poraz drugi „Krzyżacy“, obraz 
dziejowy w 10 odsłonach, z powieści Henryka 
Sienkiewicza przerobił na scenę Adolf Walewski. 

W sobotę, po raz trzeci „Świat na opak“, 
fantastyezno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Kremna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera. 


Nowe wydawnictwa, 


(T.M Dostojewski. Białe noce. — Cicha. — 

Przykra anegdota. Tłómaczyli Konrad Ra- 

kowski i Adam Siedlecki. Lwów, nakładem 
księgarni H. Altenberga. 1902), 


(Dokończenie). 


Oto jest „Biała noc“. Północna noc 
spływająca falami mlecznych, srebrnych 
świateł na ziemię. Drzewa, ludzie, sylwety 
domów, pławią się w tej roztoczy zamglen. 
Przez ulice Petersburga kroczy zwolna mło- 
dy jakiś człowiek. Samotny marzyciel. Zo- 
stał na bruku miejskim sam. Wszyscy go od- 
jechali. W powietrzu unosi się wiosna. Mija 
rogatki i idzie wśród zasianych pól, łąk, nie 
czując zmęczenia, z tą błogą świadomości: 
że z duszy jego spada jakiś ciężar. Wraca, 
z dziwnem uświadomieniem tęsknoty życie 
w piersiach. Na zakręcie drogi, nad samym 
brzegiem kanału, oparłszy się łokciami 0 
poręcz bulwarową stała — ona. Może ta wy” 
śniona ? 

„| spotkali się. Obronił ją przed ne 
paścią, a potem wziął za rękę i popro” 
wadził pod strażą cichego swego serca W 
tę noc jasną — majowa. Rozwiązały mu 
się usta. Przygoda dawała mu nad 2% 
przewagę. Rozbudza się w nim nagłe pra 
gnienie mówienia. Powie jej o wszys” 
kiem. Nis umie milczeć, bo dusza w nim 
dygoce. Smieszny jest, czuje to dobrze, gd) 
[spotkanej na drodze dziewczynie spowiadź 
'się z najtajniejszych marzeń, gdy rozeby!® 


uszami s i o e O 


przed nią czarowne, upajające urokiem świe- 
Żości kielichy swych myśli... 

Nie znał dotąd żadnej kobiety. Tylko 
Śnił o nich ciągłe, zawsze i wszędzie, w js- 
snych i ciemnych nocach, eałe romanse u- 
kładał, stworzył swój odrębny świat, fenta- 
styczny świat złudy, wyobraźni, miraży. 
wało mu się czasem, że te bezcielesne mary 
jego mózgu stają się rzeczywistością. A spo- 
tkawszy wreszcie taką wyśnieną, która nie 
odepchnęła go, nie rzuciła mu śmiechem w 
oczy, wykrzykuje dziękczynnie: O niech pani 
będzie błogosławioną za to, żeś mnie nie od- 
trąciła, że mogę powiedzieć, że żyłem choć 
dwa wieczory w mem życiu — naprawdę... 

Przyrzekł jej, że się nie zakocha. W je- 
go słowach rozbrzmiewają jednak od pierw- 
szej chwili szerokie, żywiołowe fale dźwię- 
ków uczucia, wyłaniające się z topieli słów, 
jak kwiaty błyszczące w rosach świtu. Ona 
go pogodziła z samym sobą. Nie będzie jnż 
tak źle myślał o sobie. Po takich baśnianych 
nocach nachodziły nań godziny rozpaczy i 
takiej tęsknoty, takiej rozpacznej tęsknoty... 

A ona? Wychowała się u starej babki, 
i mieszkała nawet u niej do tej chwili, do 
siedmnastej wiosny swego życia. Babka była 
ślepą. Nie mogąc npilnować wnuczki, przy- 
pinała jej suknię szpilkami do swojej. I sie- 
działy tak razem, W maleńkiej, białej izdebce 
przy oknie, za którem wrzało życie, tętniały 
młodość, ruch, upojenie. 

Na pięterku mieszkał jakiś młody czło- 
wiek. Ogromnie poważny, W uczonych książ- 
kach zatopiony. Przyszedł parę razy do babki, 
przyniósł wnuczce kilka książek, do teatrn za- 
prowadził. Więc zakochala się w nim bez pa- 
mięci. Potem odjechał. Chciał w Moskwie 
zakończyć swoje sprawy. (dy wróci, a Ona 
o nim nie zapomni — będą szezęśliwi. Te- 
raz nie ma prawa nic jej obiecywać. Nastieu- 
ka została. Przy ślepej babce została, przy- 
pięta szpilką do jej sukni. Ozekała cierpli- 
wie. Wierzyła. Minął rok, on wróch, a do 
niej nie przyszedł... Dlatego wykradała się 
w nocy nad brzegi kanalu i płacząc, my- 
ślała o śmierci. 

Biedny marzyciel. Słuchał tej spowie- 
dzi jak wyroku na mękę. Świat rzeczywisto- 
ści przemienił się znowu w senne, Urocze 
marzenie. W duszy jego budzi się jednat 
heroizm: Niech Nastia do niego napisze. 
Powinna pierwsza napisać. Sam jej do tego 
dopomoże: cały rok byłam szczęśliwa na- 
dzieją; czyż moja wina, że nie mogę wy- 
trzymać i dnia niepewności. Po przyjezdzie, 
być może, Pan zmienił postanowienie. Niech 
więe to pismo powie Panu, że nie skarżę się 
l nie winię go. Nie oskarżam Pana o to, że 
nie władam już nad sercem Pana — taki 
już mój los! Dyktuje jej te słowa głosem 0 
ile możności spokojnym. Sam pójdzie i list 
mu odda. Lecz odpowiedź nie przyszła. — 
Wśrod czwartej nocy spotkania powiedziała 
mu więc, że... zapomni o tamtym, nie- 
wdzięcznym. A jemu słowa się łamią w świe- 
tlanej nadziei i łzy do oczu się cisną. Dla 
tego go kocha, że on lepszy od niego, dla 
tego, że szlachetniejszy. Pełożyła mu głowę 
Na ramieniu i szeptała wśród Ikań.... Jeżeli 
Pan pożali się nademną, jeżeli pan nie za- 
Pragnie pozostawić mnie samą losowi, bez 
pociechy, jeżeli pan chce mnie kochać zawsze 
tak, jak dziś, to przysięgam, że wdzięczność... 
że miłość moja będzie godna miłości pańskiej. 

Ile tam słów padło wonnych, ałone- 

a umejonych. 


cznych, pierwiosnkiem uezuci 

Bb, łzy i uściski ręki, takie czyste, 

Kuj A ZĄBE. W padały mu w duszę promenne 

dą szczęścia i niebo rozebylało się przed 
m. 

W tej chwili przeszedł ktoś obok nich. 


Zatrzymał się, spojrzał i znów uszedł kilka 
kroków dalej. 

i — Nastienka! — Nastienka! — €J 
(0) ty? 


A Jak ona drgnęła! Jak krzyknęła! Wy- 
wała się z jego rąk i rzuciła się cała siłą 
u niemu. Tak. To był on. Tamten. Znikli 
Mu z przed oczu. 
Swym płaszczem senna, biała noc. Do domu 
Wrócił już sam. Zawsze sam. Do brudnych, 
zpajęczonych ścian, do ciemno-żółtych mu- 
Tów. Zagasł jego promień. Wszystko z8z4- 
Tzało mu w oczach, wszystko powlekło się 
Smutkiem, Nie będzie jej jednak nawet pamię- 
i obrazy! Nie napędzi słotnej chmury nà Ja- 
ne, przespokojne jej szczęście. Nie ze- 
Nie ani jednego ztych kwiatków, które ona 
plecie w czarne włosy, gdy pójdzie z tam- 
a do ołtarza. Przeciwnie. Błogosławi ją za 
e minutę zacisza i szczęścia, które dała sa- 
otnermu, wdzięcznemu sercu, „Boże mój! 
nii 2 minuta szczęśliwości ! Czyż to mało, czyż 
e starczy, choćby na całe życie ludzkie! ? 
Tak Kończą się te „Białe noce“. 

prawą iaje już c ujęty w rytm 
brzebi: j poezyi, prawdziwego artyzmu, 
wami się w nich olbrzymie, niemal sło- 
kłów nie w powiedziane, bogactwo nastroju, 
ego zasadniczą barwą jest ból, głębo- 
T nieświadome prawie cierpienie cichych 
choliy y pięta szeroką, rozlewną falą melsn- 
di, Pią pe melaneholiey łacińscy Leopar- 
jawia; ubert, germańscy i skandynawscy, prze- 
Ją inaczej nastrój swojej twórczości. 


Zda- | 


Zakryła ich srebrzystym” 


iai 


AA nim — w Dostojewskim — biją inne źródła | cień 596 do 597. Owies na maj — — do 
| smutku. Łączą się one ze smutkiem pieśat | ——. Owies na październik 5:68 do 5569. 
ludowej słowiańskiej, picśni śpiewanej na Kukurudza na maj 5:57 do 558. Kukurudza 


kurhanach, wśród wtóru żałosnego jęku wód | na lipiec —— do — —. Kukurudza na sier- 
Donu i burzanów schnących w tęsknocie nad | pień -—— do ——. Kukurudza na wrze- 
brzegiem.... Tylko pierwszorzędni poeci świata | sień — — do —'— Rzepak na sierpień 11:35 
stwarzają takie postacie jak Nastienka, ów ma- | do 11:45. 

| rzyciel, jak „Cicha“. Tylko najwytworniejsze, Oferty: mierne. — Chęć kupna: dobra. 


najbardziej kulturalne umysły twórcze, po- 
tralią je, w formie tak prostej, wcielić w 
prawdę, rozbudzić w nich duszę, która prze- 
mawia tak potężnie, tak silnie, do czytelnika. 

Nsieży się szezera podzięka tłómaezom : 
Konradowi Rakowskiemu 1 Adamowie Sied- 
leckiemu, że umieli w języku polskim oddać 


Usposobiene: silniejsze. -= Pogoda: 


chmurno. 

Berlin, 20 września. Banknoty austrya- 
ckie 85-40, Spirytus ——. 

Frankfurt, 20 września. Austryackie 
Kredyty 216:—, Koleje państwowe 153:—, 


Peg 


ów odrebny zupełnie czar stylu Dostojew- Alpiny 18825, Disconto —' —, Laura ——, 
skiego, że nie zeszli ani razu z wyżyn jego Montany ——- 


artyzmu, podtrzymując go wiecnym, bardzo 
poprawnym, literackim przekładem. Wy- 
bierając trzy mniejsze nowelie, pisane w 
różnych epokach życia autora, chcieli tym 
sposobem dać o ile możności najdokładniej- 


Paryż, 20 września. Trzyprocentowa 
renta 100707. Mąka 27:60. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 


szy obraz sposobu jego pisania i dzisłalności | Aygsip 17:40 do 17 50, loco Ołomuniee 16:20 
literackiej. W obec rzeczywistego braku prze- | qo 16:30, loco Bernc-Wiedeń 16:30 do 16:40, 


kładów z rozwijającego się coran świetniej 
piśmiennictwa rossyjskiego, praca tlómaczów 
należy do bardzo pożytecznych i polecenia 
godnych wydawnictw. 


na paźdz -grudz. 7000 Ausig 1775 do 1785, 

Cukier w kostkach: prima 6875 do 89—. 
QAT Pol : 

sceunda 88°25 do 8860. Spirytus kortyn- 


1) 
gentowany: leca Wiedeń 40'— do 10-40. 


Al. W. Nafta kaukazka:  franstto Tryest 6— do 
= 6-50, galicyjska przeźroczysta 36:— do 36:50. 
ZE F (Leay w koronach). 
KASPONARSTWA T FANDAI 
M ~ 4 z TEEN) $ R] 
Ai api A! W Ki Í NAŃ SÓW e KBRZYWY 


„Młynarz*. Pod tym tytułem zacznie 
wychodzić we Lwowie z dniem 1 paździer- 
nika b. r. nowe pismo, poświęcone sprawom 
młynarstwa krajowego. — Oprócz spraw i 
informacyi ściśle zawodowych podawana tam 
będą w dodatku różne iaformacye z dziedzi- 


ur. 
, pBzomiea na terreina 

7:40 do 760, żyta 
REŻ AL osi 


vu 
broczsty 


ni 


y 
ny przemysłu spożywczego. Ktoby sobie ży- i way 
czył zapoznać się Z tem pismem otrzyma ni- browarniczy ©” 0 de rz 
mer okazowy bezpłatnie, jeśli tego zażąda ą 1050, luiazka —— do 
kartą korespondencyjną pod adresem: Reda- och pestewny = jo ——. groch 
keya Młynarza we Lwowie, ul. Sykstuska a 9 do ia=; wyka P- 
Si assienie lnisze —— do —— 
um mopae ==- do ——, héb —— 


Kalendarz rybacki. Od 15 września 


4-uix 6-50 do 675, hreczka 7— 
nie wolno łapać pstrągi i łososie. Ñ 


a nowa 623 do 6:40, k axu- 
gamiel z 3 kie 


, a 


Raki samce i samice wolno łowić i m kora A 5 
sprzedawać. —— do —*e, zoniczyBa GLETEONA S5— do 
ue z zg w pasyan biała 40— do 45 — koni- 
Złowione ryby i raki muszą mieć prze- RAL. jo ——-, tymotka — 
pisaną miarę. ; j w 
T aaa ap ” D 
! Cały miesiące bardzo dobry dla sportu sotowy oari- 
wędkowega, wszystkie ryby idą dobrze na || <a ETR m 
wędkę, a łapać można o każdaj porze dais. i Fa Am = 
Te ~= , skskontyagentowy 
& 


G-2 
|_ Wiedeń, 20 września. (Kurso gieldy *.. 
wiedeńskiej) Losy : a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 26550, Austr. zekł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 268—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 28850, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25450, Poty- 
caka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 91:—. 
Tureckie oblig.prem. kolej po 403 fr. 115—, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 428—, Clary 40 zł. m. k. 208-—. Poży- 
czka m. Insbruku 20zł. 89*—. Losy m. Kra- 


Wskutek słabej tendeneyi targu ka 
dapesztańskiego ceny nowego zboża ob i 
żają Sie. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów vs Lwowieod 10 września do 16 
września b r. bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica stara 7*— do 715, 
NOWA —— do —.—, żyto stare 5:60 do 6:—, 
nowe —— do —'—, jęczmień browarny 5'25, 
do 5-25, pastewny 5— do 5'25, owies 5:50 do 
5-90, hreczka —— do — —, kukurudza zeszło- 


kowa 20 zł. 79-—, Pożyczka m. Lublany 20 | roczna 670, do 6:60, kukurudza nowa 5.— 
zł 19-—, Ofen 40 zł. 198—, Palfy 40 zł. |do 535, proso —"— do —'—, groch do go- 
m. k. 191*—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. | towania 7:50 do 8:50, groch pastewny 550 do 
54670, Qzerw. krzyża węg. tów. 5zł 27:60. |6— soczewica —— do ——, tasola —— 
Łosy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 72 -, | do ——, bobik stary —'— do ——, bo- 
Galina 40 zł. m. k. 249'--, Pożyczka Salz- | bik nowy 465 do 490, wyka stara —— 
burga 290 zł. 83—, Pożyczka St Genois | do ——, wyka nowa 475 do 515, koni: 


40 zł. m. k. 28% Losy komunalne m. 


O zł. | 29 - ezma czerwona nowa 4350 do 49 —, koni- 
Wiednia z 1574 r, 436—, 


cayna biała nowa 61:50 do 80—, koniczyna 
szwedzka E da 9% 4 rmolD E ""u6 
23 —, anyż rossyjski —*— do '—, anyż płaski 
Wiedeń, 20 września. Cukier (ustalony) | —*— do —'—, kminek —— do ——; rzepak 


17:45 do ——, Spirytus 40'— do —'— | stary — — do — —, rzepak zimowy Rowy 

(bez zmiany). Nafta niezmieniona. 9-70 do 1010, lmianka 750 do 1715, 
ieden. 20 à asienie lmianne 11-— do 11:25, nasienie 
Wiedeń, 20 września. Targ zbożowy. | konopne T 8-15 s. 4 WE SE 

ESS 1 barn A OZ WY- | konopne T98 do 5, chuie 

(Bursa W EDIYOR 1 po 50 idę ). Pszani GA da L, nowy AE WE. łój h0— 


na jesień 718 do 719 Pszenica na wiosnę 
7:43 do T44. Pszenica ma maj-czerwiec 
—— d0——. Żyto ne wiosnę 663 do 6:65 
Zyto na maj - czerwieć —' — do 
Żyto na jesień 648 do 649. Kukuru- 
dza na maj- czerwiec do ——. Ki 
kurudza na lipiec-sierpień —— do — —. Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — — 80 —*—- 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 6-02 do 6 03. 
Owies na wiosnę —— do ——. Uwieś uë 
maj-czerwiee —*— do — —. Owies na je 
sień 601 do 6023. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10-65 do 10:75. Rzepak na wrzesień- 
październik —*— do ——, Rzepak na Sty- 


| do ——, nafta zwykła 15— do 16:—, nafta 
salonowa 17:— do 18:—, wosk ziemny —'— 
do ——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
10 FE 0KOTY SUROWE —— B0 —j—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
wany, bez podatku konsumcyjnzgo 36 — do 


36:50. 


OBA a? ORUTO AA BE 


OSTATNIA 


ZE a= do, BRAUNA Najj. Pan będzie udzielał ogólnych 

U z r. i osłuchań w poniedziałek dnia 22 i na 
i sposobienie: silae. — Pogoda pig- | czwartek dnia 25 b. m. przed południem w 
na. 


Zamku cesarskim. 

_ Budapeszt, 20 września. Targ zbożowy. | 

(Kursa w koronach i po 50 ktg.). Pszenica aka 

na czerwiec —*— go -—*--, Pszenica na pa- Najj. *an przyjął wczoraj na prJ- 
dziernik 6-94 do 6:95. Pszenica na kwie- watnych posłuchaniach ks. Filipa Kobur- 
gień v17 do 7:18. Żyto na kwis jeń 6-80 | skiego, który przedstawił się jako wlasciciel 
do 6:31. Żyto na maj —-—-— do — Żyto | nadanego mu świeżo pułku piechoty nr. 53 
| na październik 6-18 do 6:19. Owies na kwie- ti księcia Krystyna Szlezwieko-Holszty ńskie- 


go. W pół godziny potem Monarcha rewizy- 
tował obu książąt. 

Wieczorem odbył się w małej galeryi 
pałacu w Schónbrunnie obiad galowy na 
cześć księcia Szlezwieko-Holsztyńskiego. 


P. Minister Rezek powróci! wczoraj z 
Pragi do Wiednia. i 


P. Prezes gabinetu dr. Koerber odbyl 
przedwczoraj dłuższą naradę z przywódcą 
grupy klerykalno-słoweńskiej w Izbie dep. 
posłem Sustersieem. 

Praska Poltik donosi, że termin roz- 
poczęcia rokowań z niemieckimi i czeskimi 
delegatami będzie oznaezomy dopiero wtedy, 
gdy Rada ministrów poweźmie stanowezą 
uchwałę co do terminu zwołania Rady pań- 
stwa. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Buda- 
pesztu, że konfereneye ugodowe będą pod- 
jęte na nowo z początkiem przyszłego tygo- 
dnia w Wiedniu. W kołach politycznych nie 
wątpią, iż pomimo znacznych trudności po- 
wiedzie się doprowadzić do skutku dzieła n- 
gody przed zebraniem się obu parlamentów. 


W Zagrzebiu odbył się wczoraj pierw- 
szy proces sądowy w sprawie ostatnich za- 
purzeń ulicznych. Sąd skazał niejakiego Do- 
vieza na cztery miesięcy więzienia, Policya 
aresztowała w dniach ostatnich pięć osób. 


Dzienniki niemieckie zaniepokojone są 
wieściami o grasujących w koloniach nie- 
mieckich chorobach zaraźliwych. Donoszą one, 
że choroby te zabierając więcej ofiar, aniżeli 
najkrwawsze ostatnie bitwy. Najgorzej dzieje 
się w Kamerunie, następnie w Togo, a wre 
szcie we wschodniej Afryce. Urzędowy wy- 


h | kaz gubernatora Togo stwierdza, że w latach 


od 1885 do 31 lipca 1900 r. z 134 nowych 
urzędników, 27 umarło, a 29 z powodu cho- 
roby stało się miezdolnymi do pracy. Ogól- 
na strata wynosi zatem 41,7 pre., czyli in- 
nemi słowy, że prawie co drugi urzędnik 
tam urart, lub dla choroby stał się tak nie- 
zdolny do pracy, że musiano go do Niemiec 
odesłać. Ale i reszta urzędników jest usta- 
wieznie chorą. Na 100 dzieci choruje 60 
pre., a czasami i więcej. 


Utworzenie konsulatu rossyjskiego w 
Mitrowicy, które dało niedawno powód do 
zaburzeń tamtejszych Albańczyków, uważa 
Now. Wremia za wypadek wielce doniosły 
politycznie. Mitrowiea — czytamy tam — 
jest punktem środkowym Starej Serbii, z 
którego wychodzi linia kolejowa do Skoplii 
i Saloniki, nie można jej więc uważać za 
zakątek, odcięty od cywilizowanego świata. 
Z drugiej strony jest to stolica nieustannych 
intryg i zamieszek albańskich, skierowanych 
przeciw ludności serbksko-prawosławnej, Każ- 
dy Europejczyk narażony tam jest na nie- 
bezpieczeństwo życia i mienia i to zapewne 
było powodem, że żadne mocarstwo europej- 
skie nie zdecydowało się dotychczas na u- 
tworzenie tam konsulatu. Rossya jest tu więc 
pierwszą pionierką kultury i pierwszą opie- 
kunką ludności chrześciańskiej, pisze Wow. 
Wremia. Konsulat raz założony a wyposażo- 
ny w dostateczne dochody, stanie się stałym 
punktem oparcia dla nieszczęśliwych Serbów, 
a nadto punktem obserwacyjnym na burzli- 
wą Albanię. Jeśli konsulat spełni swą misye 
pacyfikacyi Starej Serbii, ułatwi założenie 
konsulatów także w innych zagrożonych pun- 
ktach, w Djakowie, Ipeku i Nowym Ba- 
ZATZE. 


Z Belgradu telegratują : 

Podczas korowodu z pochodniami jaki 
na cześć króla i królowej urządzili mieszkań- 
cy Kruszewaca, przemówił do króla poseł 
tamtejszy dr. Botta i sławił mianowicie kró- 
lowę Drage, pierwszą królowę serbską od 
czasów Miliey, która zawitała do starej sto- 
licy cara Łazarza. 

Król Aleksander odpowiedział na to, 
że cieszy go miłość, jaką lud serbski otacza 
ród Obrenowiczów i obeeną swoją królowę. 
Starać się będzie usilnie, ażeby kraj nadal 
rozwijał się tak pomyślnie jak dotychczas 
aby ustały niesnaski w łonie narodu. Jest 
jeszcze mala partya, która pragnęłaby odrazu 
przyswoić Serbii wszelkie zdobycze Zacho- 
du; dąźmości tej partyi nie znajdują na 
szczęście poparcia wśród ludności, która po- 
dziela zdanie rządu, że Serbia kroczyć musi 
na drodze kultury nie za Szybko, lecz stale 
i systematycznie, j 


„ Minister francuski Pelletan w trzeciej 
swojej mowie, wygłoszonej w klubie amery- 
kańskim w Bisercie, usprawiedliwiwszy się z 
poczynionych mu zarzutów, oświadczył, że 

f Franeya będzie republiką robotniczą, ale nie 
| kolektywistyczną. Czas kolektywizmu jeszcze 
nie nadszedł i nigdy nie nadejdzie. Dalej o- 


6 


świadczył, że ma nie przeciw religii, należy j Konstantynopol, 20 września. Rada j czy, aby w drodze do do domu mogło na- 


dać jej wszelką wolność, ale nie można po- 
zwolić, aby krępowała inne wolności. Kon- 
gregacye nie mają prawa do udzielania nau- 
ki, ponieważ żądają od uczniów swoich wy- 
rzeczenia się wszelkiej indywidualności. 

Poważne dzienniki stwierdzają, że mo- 
wy Pelletana, wygłaszane z punktu widze- 
nia klubowego, a nie ministeryalnego, pod- 
kopały bardzo gabinet francuski w stosunku 
jego do rządów europejskich. Ziberić zaopa- 
trzyła Pelletana przydomkiem bulwarowym 
„admirał Bomkardon*. Journal des Débats 
nawet nie zamieścił mów Pell>tana, uwaźa- 
jąc je za improwizacye wprost szkodliwe dla 
kraju. 

Gaulois (organ. nacyonalistów) domaga 
się dymisyi Andrégo i Pelletana, którzy u- 
niemożliwiają przez swoją gadatliwość pro- 
wadzenie poważnej polityki międzynarodowej. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 września. Wiener Zeitung 
ogłusza: Najj. Pan nadał starszemu inżynie- 
rowi w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
Józefowi Opoiskierau krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa. 

Prezes gabinetu jako kierownik Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
starszym inżynierem w temże Ministerstwie 
inżyniera Adama Ciechanowskiego. 


Salzburg, 20 września. Królowa-matka 
Małgorzata włoska przybyła tu onegdaj i 
zwiedzała osobliwości miasta. 

Berlin, 20 września. Biuro Wolfa do- 
nosi z Hagi: Generałowie boerscy wyjechali 
wczoraj wieczorem z Antwerpii do Brukseli. 
W poniedziałek odjadą do Rotterdamu, a stam- 
tąd udadzą się do Berlina. 


Berlin, 20 września. Tutejsze dzienni- 
ki donoszą, że z początkiem października 
przybędą do Berlina generałowie boerscy i 
zabawią tam 5 dni. Na przyjęcie ich utwo- 
rzył się komitet. 

Kursk, 20 września. Szach perski od- 
jechał wczoraj o 4 po południu do Persyi 
Na dworcu pożegnał go ear, wielcy książęta 
i bawiący tu ministrowie. którzy następnie 
odjechali do Peterhofu. Następca tronu udał 
się do miejscowości Bratowo, w gubernii 
orelskiej. 

Kursk, 20 września. Na zakończenie 
manewrów odbyła się wielka rewia, w której 
wzięło udział 89.000 żołnierzy. Car, szat h 
perski i rossyjski następca tronu przeszli 
przed frontem wojsk, poczem wojsko defilo- 
walo. Po rewii odbyło się śniadanie. (Car 
wzniósł toast za zdrowie szacha, szach toasto- 
wał na cześć cara i rossyjskiej armii. Po 
śniadaniu udali się car i wielcy książęta na 
stacyę kolejową Ryszkowo. 

Belgrad, 20 września. Kilka tutejszych 
dzienników donosi o wybuchu przesilenia 
ministeryalnego. Wiadomość ta jest przed- 
wczesna. Rezultat wczorajszej konferencyi w 
Niszu jeszcze nie wiadomy. Prasa krytykuje 
ostro zachowanie się paryskiej grupy banko- 
wej. Spodziewają się, że sprawa da się po- 
myślnie załatwić. 

Paryż, 20 września. Na podstawie u- 
stawy o gazetach, wydawanych we Francji 
w obcym języku, zawiesił prezes gabinetu, 
na mocy uchwały rady ministeryalnej wy- 
dawnictwo tygodniowego flamandzkiego do- 
datku Hot Włlamsch Kruis, do dziennika La 
Croix. Dodatek ten drukowano w Gandawie, 
a wydawano w Lille. Przeznaczony był dla 
mówiącej po flamandzku ludności we Fran- 
cyi północnej. Redakcya dziennika Za Croix 
protestuje przeciw temu zarządzeniu, ponie- 
waż języka, którym posługuje się 200.000 
Francuzów, nie można uważać za język obcy. 

Nantes, 20 września. Z końcem bieżą- 
cego miesiąca odbędzie się tu preces prze- 
ciw majorowi Leroi Ladurier, obwinionemu 
o niesubordynacyę w obec przełożonej wła- 
dzy. Oskarżenie w tym punkcie, że major 
nie wypełnił polecenia prefekta, cofnięto. 

Antwerpia, 20 września. Wczoraj po 
e przybyli tu generałowie Boerów. 

ublieczność witała ich owacyjnie. 

Kopenhaga, 20 września. Angielski 
yacht królewski przybył tu wezoraj po po- 
łudniu, wioząc królowę angielską, króla duń- 
skiego i duńską rodzinę królewską. Odbyło 
się oficyalne przyjęcie. Królowa zamieszkała 
na zamkn Bernstorff. 

Londyn, 20 września. Lord major Lon- 
dynu otrzymał od sekretarza spraw we- 
wnętrznych urzędową wiadomość, że proce- 
sya królewska, naznaczona pierwotnie na 
dzień 27 czerwca, odbędzie się 35 paździer- 
nika. 

Konstantynopol, 20 września. Bułga- 
rya nie zaprowadziła żadnej kwarantanny 
dla podróżnych z Konstantynopola. Podróżni 
będą tylko poddawani badaniu lekarskiemu 
na stacyi Hebiczewo. 


w er rc ry AA AZOT E Z ZO A00 e, 


ministeryalna uehwałiła doradzać sułtanowi, 
aby zezwolił na przyjazd rossyjskich 4odzi 
torpedowych przez cieśninę dardanelską. 

Konstantynopol, 20 września, Sałtan 
przyjął na dłuższej audyencyi rossyjskiego 
ambasadora „Sinowicza, który zapewnił suł- 
tana o przyjaźnych uczuciach cara i jego 
pragnieniu utrzymania nadal status qo na 
Bałkanie. Sułtan w odpowiedzi zaznaczył, że 
żywi niewzruszoną przyjaźń dla cara i wszy- 
stko uczyni, by w Macedonii panował spo- 
kój, a zarazem zawiadomił, że prośba o po- 
zwolenie przejazdu rossyjskich łodzi wojen- 
nych przez Dardanele została przychylnie 
załatwione. 

Waszyngton, 20 września. Prywatna 
depesza Biuro Reutera donosi o walce we- 
nezuelskieh okrętów rządowych z powstań- 
cami. W walce tej poniosły wojska rządo- 
we klęskę. W skutek tego rząd nie zdoła już 
utrzymać skutecznej blokady portu Orinoco. 

Waszyngton, 20 września. Na notę 
rządu Stanów Zjednoczonych w sprawie ru- 
muńskich żydów (patrz artykuł wstępny. 
Preyp. Ted.) odpowiedziała dotychczas Je- 
dynie Wielka Brytania. 

Nowy Jork, 20 września. Ionoszą z 
Panamy, że rozeszła się tam pogłoska, iż 
Kolumbia wypowie wojnę państwu Nicara- 
gua, ponieważ prezydent nikaraguański ma 
podobno popierać kolumbijskich powstańców. 
Urzędnicy kolejowi w Panamie zaprzeczają 
tej wiadomości. 

Pekin, 20 września. Biuro Reutera do- 
nosi, że Bokserzy w Qzengfu, którzy brali 
ndział w walkach i rozruchach ulicznych 
zostali uwięzieni i skazani na śmierć. Mają 
uastąpić dalsze aresztowania. Na ogół poło- 
żenie tam się poprawia. Angielskie i fran- 
cuskie łodzie wojenna stoją w odległości 20 
mil ad Czengfn. Sledztwo w sprawie zamor- 
dowania dwóch misyonarzy wykazało, że za- 
winiły władze wojskowe w Ozenczaufu i 
Honan. 

Pekin, 20 września. Rossyjski poseł o- 
świadczył, że Rossya postanowiła z dniem 
28 pażdziernika wydać Chinom poludniową 
część Mandźuryi i kolej żelazną Niu-czwang- 
Szanhaikwan. 


Kraków, 20 września. :7el. pryw.). 
Wezoraj wisczorem o godzinis 6 odbyło się 
w sali Rady miejskiej posiedzenie pełzego 
komitetu, urządzającego uroczystość jubileu- 
szu Maryi Konopnickiej, pod przewodnictwem 
prezesa komitetu p. Bartoszewicza. Ułożono 
mianowicie program uroczystości, przedsta- 
wisjący się mniej więcej tak: ligo paź- 
dziernika nastąpi przyjazd  jubilatki do 
Krakowa i uroczyste przyjęcie na dworcu 
kolejowym przez komitet obchodu i dele- 
gatów, następnie przyjęcie w „Czytelni ko- 
biet“. Właściwa uroczystość rozpocznie się 
19 października (niedziela) Mszą św. w ko- 
ściele N. P. Maryi o godzinie 9 rano. Pod- 
czas nabożeństwa będzie śpiewał chór aka- 
demieki pod dyrekcyą p. Barabasza. O go- 
dzinie 11 w gmachu Sokola uroczyste przy- 
jęcie, gdzie imieniem całego społeczeństwa 
przemówi do jubiłatki Henryk Sienkiewiez. 
Następnie wręczenie darów i adresów, prze- 
zmaczonych dla jubilatki. Po południu o 4 
uczta na cześć jubilatki, a następnie uroczy- 
sty wieczór w teatrze. W dniu jubileusz: 
rozdany rostanie tom poezyj Maryi Kono- 
pniekiej. 


Proces o zabójstwo dr. Dobćji. 


Kraków, 20 września. (Zel. pr.) Dzi- 
siaj o godzinie 9 rano roz, oczęła się roz- 
prawa karna przeciw Wineentemu Krawczy- 
kowi, posługaczowi oddzisłu dla obiąkanych 
w szpitalu św. Łazarza, obwinionejma 0 zá- 
bójstwo, popełnione na osobie ś. p. adwokata 
dr. Antoniego Dobiji. Rozprawie przewodni- 
czy radea Katyński, oskarżenie wnosi za- 
stępea prokurator» Trzaskowski, rodzinę po- 
szkodowanego zastępuje dr. Filimowski, broni 
obwinionego z urzędu dr. Marek. Akt oskar- 
żenia zarzuca Krawczykowi, że dopuścił się 
zbrodni zabójstwa, ponieważ zgon dr. Dobiji 
nastąpił z powodu złamania trzech żeber, a 
tego złamania mógł sie dopuścić tylko obwi- 
niony, gdyż dr.Dobija był pod jego wyłączną 
opieką i nikt prócz niego bez świadków u dr. 
Dobiji nie przebywał. 

Obwiniony Krawczyk wypiera się winy 
w stanowczy sposób i twierdzi, że nigdy nie 
bił zmariego, ani się nie mastwił na nim, 
więc mamania żeber nie może być sprawcą. 

Sw. Prymaryusz szpitala dr. Żuławski, 
zeznaje, że 21 czerwca było konsylium u dr. 
Dobiji i wówczas złamania żeber nie znale- 
ziono. Dnia 23 rodzina zabrała go do domu, 
i tam 24 skonał. Przewodniczący zapytuje, 
czy uszkodzenie mogło nastąpić po konsy- 
lium albo w drodze do domu. Świadek po- 
wiada, że nie stanowczego twierdzić nie mo- 
że. Świadek, brat zmarłego, stanowczo prze- 


stąpić to uszkodzenie. Rozprawa trwa dalej. 


Defraudacye w Banku dla 
krajów koronnych. 


NOLMABRNNNI 


Wiedeń, 20 września. Jedna z tutaj- 
szych lokalnych korespondencyi donosi, że 
w Krems znaleziono papiery i listy, odno- 
szące się do Jellinka. Nie stwierdzono je- 
szcze, czy rzeczywiście popełnił on samo- 
bójstwo. 

Wiedeń, 20 września. Według donie- 
sień dzienników, policya miała otrzymać 
wiadomość, iż Jellinek popełnił samobójstwo. 
Dalsze dochodzenia wykazały, że zdefraudo- 
Wana suma wynosi okrągło 4,600.000 koron; 
defraudacyi dokonał Jellinek przez oszukań- 
cze manipulacye czekami i fałszowanie roz- 
maitych załączników przy wpisie do ksiąg. 
Szkodę pokrywa częściowo majątek w kwo- 
cie miliona koron, który posiadał Jellinek 
w rozmaitych firmach wiedeńskich, a nadto 
inwestycye jego w różnych przedsiębior- 
2" przemysłowych, w kwocie 2,400,000 
Gron. 


Wiedeń, 20 września. Aresztowano tu | 


dyrektora przedsiębiorstwa elektrycznego, 
Pollacka, obwinionego o to, iż wiedział o 
malwersacyach Jellinka i ciągnął z nieh ko- 
rzyść. 

Z sumy 4,600.000 koron, którą zde- 
frandował Jellinek za pomocą fałszywych 
manipulacyj przypada 1,259.000 na Giro u. 
Oassaverein, reszta zaś na Bank austro-wę- 
gierski. 

Zarząd Länderbanku wyznaczył 1000 
koron nagrody temu, który przyczyni się do 
odszukania Jellinka, lub 200 koron temu, kto 
odnajdzie jego zwłoki. 

Dyrekcya tegoż Banku ogłasza, że oprócz 
wymienionych kwot jeszcze 300.000 koron 
znajduje pokrycie. Autentyczny opis i przed- 
stawienie mmanipulacyj Jellinka ogłoszona bę- 
dzia przez dyrekcyę po ukończeniu docho- 
dzeń. 


Zgon królowej belgijskiej. 


Bruksela, 20 września. Królowa 
belgijska Henryka zmarła w Spa, 
wezoraj o godzinie 7 minut 30 wieczór. 

(Zmarła królowa, małżonka króla Leo- 
polda II. Marya Henryka, z domu Arcey- 
księżniczka austryacka, urodziła się 23 sier- 
pnia 1636 roku. W chwili zgonu liczyła lat 66, 
Była córką Areyksięcia Najh. Józefa Palatyna 
Węgier. Z małżeństwa jej z królem Leopol- 
dem pochodzą córki: b. Cesarzewiczowa Ste- 
fania obecna hrabina Lonsy, Marya Ludwi- 
ka Sasko-Koburska, małżonka ks. Filipa, i 
niezamężna księżniczka Klementyna). 

Spa, 20 września. Zgon królowej na- 
stąpił nagle podezas wiecerzy. Siedząc przy 
stole uczuła się niezdrową i zemdlała Za- 
nim przywołano lekarzy, królowa skonała; 
śmierć spowodował ostry atak sercowy. 

Sekretarz stanu Goffinet zawiadomił 
natychmiast telegraficznie o zgonie królewej 
króla i członków domu królewskiego. 

Przybędzie tu jutro prezydent mini- 
strów w celu spisania dokumen tu o zgonie 
królowej. 

Gdy rozeszła się wieść o Śmierci kró- 
lowej, zebrały się przed pałacem wielkie 
tłumy publiczności. 

- Bruksela, 20 września. Dzlenniki wy- 
szły w czarnych obwódkach i poświęcają 
królowej gorące wspomnienia pośmiertne. 

Bruksela, 20 września. Ks. Klementy- 
na, która jedyna z rodziny królewskiej prze- 
bywa obecnia w Belgii, odjechała do Spa. 

Beriin, 20 września. Tutejsze dzien- 
niki poświęcają nacechowane gorącą sympa- 
tya artykuły pamięci zmarłej królowej bel- 
gijskiej, podnosząc jej piękny charakter i za- 
lety, dobroczynność i t. d. 

Bruksela, 20 września. Przedstawienia 
w teatrach odwołano, wszystkie uroczystości 
również odroczono. Uroczystą manifestacyę 
na cześć generałów boerskich odłożono na 
później. 


Zjazd niemieckiej soeyalnej de- 
mokracyi. 


Monachium, 20 września. Na wczo- 
rajszem popołudniowem posiedzeniu zjazdu 
socyalistycznego postawił Welker z Wiesba- 
denu rezolucyę, aby przy walce wyborczej 
zwalczać także religię katolicką. Rezolucyę 
ię poparło tylko 2 posłów. Dep. Volmar — 
wśród oklasków zgromadzonych — oświad- 
czył, że zjazd powinien kwestye religijne u- 
szanować. Absolutnie powinien obowiązywać 
ten punkt programu stronnictwa, że religij- 
ne przekonanie jest rzeczą prywatną każde- 
go człowieka. 

W tym samym duchu przemawiał Be- 
bel, oświadczając, że nikt nie powinien w 
obradach partyjnych propagować swych pry- 


watnych religijnych lub antyreligijnych za- 
patrywań. Na polu religijnem powinna być 
zachowana zupełna neutralność. Zjazd uchwa- 
lif jednogłośnie rezolucyę Bebla w sprawie 
udziału socyalistów w wyborach do parla- 
mentu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 20 września 1902. — Giełda po 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-12, Renta majowa 101-10, Wegier- 
ska renta koronowa 98-10, Akere austr. Za 
kładu kredytowego 688—, Akcye węg. fia- 
kładu kredytowego 780—, Akeye Anglo- 
banku 278—, Akcye Unionbanku 543:—. 
Akcye Bankvereinu 457:50, Akcye Lander- 
banku 399—, Akcye Kolai państw. 715 25, 
Lombardy 76:75, Akeye kolei Elbetha! 467 —, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 375—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 49850 Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 11550), 
Ruble 25325, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 20 września 1902.— Giełda po- 
ranna. (PVorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11710, Renta majowa 101-15, Węgier- 
ska renta koronowa 98:05. Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 687—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 727:—, Akcye Anglo- 
banku 27850, Akcye Unionbanku 543—, 
Akcye Bankvereinu 458:—, Akcye Länder- 
banku 899:—, Akcye Kolei państwowych 
115:—, Lombardy 76:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 467—, Akcye Fabryki broni 
Akeye tytoniowe 319-50, Akcye Alpiny 375: —. 
Akcye Rima Muranyi 498—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ekie 116:—, Ruble 253:25, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 97:50, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 97:—, 56 |. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9650. 

Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 20 września 100%. — Zamkunia- 
cie giaidy (Ozhlutsscewrse), Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 687-50, 
Akcye węgiarskiage Zakładu kredyt. 729—, 
Akeyo Anglobeeku 277 —, Akcye Uniosban- 
ku 544 —, Akcye Linderbanku 501/50, Akeye 
Bankvereinu 457:50, Akce. Bodeucredit 936 —, 
Akcye galiepjsk. Banku hipotaczaego 538'-—, 
Akeyo Kolei państwowych 71475. Axcye Ko- 
lei Południowej 76-25, Akcye Tramway A} 
—-— , Akcya Tramway B) Akcye 
Kolei Elbəthal 468—, Akcye Kolei Póź- 
nocnej 5800 —, Akeya Kolei Ozarniowieckisj 
Akcye Alpiny 377—, Akcya Rims 
Muranyi 495'50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1518-—, Akcye Fabryki broni 
326:—, Akcye Tureckie tytoniowe 318-—, 
Obligacya węgierskiej indemnizacyi 97:95, 
Renta majowa 101'10, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:25, Węgierska Renta koron. 98 05, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9660, 
A pre. Listy Banku krajoweg> 87%—, 4 i pół 
pre. Listy Barku krajowego 101—, $ pre. 
Listy Banku hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 1107—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-15. 4-pre. (tal, 


pożyczka kraj. z r. 1393 $8:—. 4-pre. pa- 
Życzza miasta Lwowa 9475, Losy tureckie 
115:50, Marzi 11712. Rebie 258-25 


Berlin, 20 września. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 21680, Towa- 
rzystwo dyskontowe 188 50. 

Usposobienie: ciche. 

Oapowiedzisiny redaktor Adar: Erechowicaki. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumeruja od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca). otrzymają „Przewo- 
dnik naukowy i literacki*, dodatek mie- 
sięczcy do „Gazety Lwowskiej“ bez- 
płatnie; ówieróroczni zaś i miesię- 
czni za dopłata: pierwsi I K. 50 h.. 
drudzy 60 h „Przewodnik“, prenum + 
rowany osobno, kosztuje rocznie 8 k, 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesna nadsyłanie prenumeraty 


Ps; f I yo gz F eri 
FOR. Gr. DAYMOND FICA 
powró ił i ordynuje 
w chorobzch uszu i Rosa 


ulica Pańska l. 4, od 8—4 po połndn'u. 


ubezpieczenie losów M 
od straty przy wYyjoSOWZ= 


mu najmniejszą «wygraną 


przyjmują 

okal & Milien 

dok «pia j jow] usj Tys saN I ORZY Di- 
rmaą puszka 


T_n O EK Z 1 A 2 ZZO Z RETE IZ ZAK TCZEW TETTU 


Fabryka asfalta i papy dachowej 


sZ6li0|-LYSZKIGWICZA 


sio e eet 
Lwów — Marsina 28, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedysym środ- 
kiem, najbardziej zawilgecone ściany w po- 


7 


Tak piękne jak nawe stają się wszystkie prze- 
dmiety metalowe ze złota, srebra, niklu, alfenidn, 
mosiądzu, miedzi i t. d, jeśii sie takowe znanym 
„Ekstraktem do czyszczenia Glehus'* czyści. Doświa- 
dezony ten i ogólnie lubiany środek wynaleziony 
został przed prawie 10 laty przez właściciela firmy 
Fritż Szulz jun., w Lipsku, i odtąd w handel wpro- 
wadzowy. Osiąga się takowym rychło i bez natęże- 
nia znakom ty, wspan'ały połysk, który długo trwa. 
Przytem nie drapie Globus Ekstrakt do czyszczenia 
czyśsić się mające powierzchnie, nie smaruje, nie 
psuje zupełnie, metali i wolny jest, wedie zdania 
trzech sądowo przysięgły eh chemików od wszelkich 
szkodliwych substancyi i nieprześeigniony z powo- 
du swych znakomitych zalet. Znakomite te zalety 
uzasadniają się w pierwszej linii w główuej zawar- 
tości Kkstraktu do czyszczenia Globus zawartości 
„Kresy krzemiennaj” któ:ą się wykonpywuje we 
własnych kopalniach firmy i przerabiana zostaje 
również we własuych ogromnych urządzeniach 
parowych. Nie więc nie jest dziwnego, jeśli 
Ekstrakt do ezyszezenia Globus znajduje wciąż 
wzrastający odbyt około 200.000 „blaszanek rozsyła 
się codziennie na wszystkie części świata. Nie tylko 
gospodarstwa domome lecz także marynarka cesar- 
ska, kantyny wojskowe, zarządy kolei żelaznych, 
wielkie zaklady przemysłowe i t. p., są stałymi 
odbioreami jedynie w swoim rodzaju znakomicie 
skutkującego Bkstraktu do czyszczenia Globus, 
który też prócz dawniejszych odsze:ególnień, nagro- 
dzony zestał złotym medalem na wystawia światowaj 
w Paryżu w roku 1900 i w tym roku wa Wiedniu 
również złotym medalem. O znaczeniu tego w rze- 
ezywistości znakomiteg» środka do czyszezenia mo- 
gą sobie czytelnicy nasi zrobić wyobrażenie, jeśli 
naznaczymy, że firma rozporządza kapitełem zakła- 
dowym 5'i milionów marek i w zakładach swych 
zatrudnia około 500 robotników 50 urzędników 
technicznych i handlowygh, druga fabryka środków 


je nigdzie! Własne fabryki pudełek blaszanych, 
kartonów i skrzyń uzupełniają zdolność firmy Schulz 
jun, Tow. ake w Lipsku i Eger, która w dziale 
wyrobów środków do ezyszezenia metali jest naj- 
większa i dla całego świata jest miarodajną. Ponie- 
waż jednak wszystkie dobre i prawdz we rzeczy 
znajdują naśladowców, należy przeto przy zakupy- 
waniu mieć się na ostrożności, tem bardziej że 
mniej lub więcej złe naśładownictwa, n wet z naśla- 
dowaną nazwą F. „Puiz-Extrakt* zostają podawane, 
gd.ż „EKSTRAKT DO CZYSZCZENIA GLOBUS* 
czyści lepiej niż każdy inny środek do ezyszczenia. 
Źądać na'eży we wszystkich haudlach korzennych 
i drogner;ach tylko „EKSTRAKT DO CZYSZCZE- 
NIA GLOBUS“ w pudełkach po 10, 16 i 30 hal. 
który poznać można przez markę ochronną „GLO- 


BKUS“ na czerwonym pasku. 
PAC RER AERO MME ZZE 
Paa E z ~ 


Petiet tydzień. 

Ciągnienie 4. października 1902! 
Śosy c. k. Wiedeńskiej 

£oteryi Policyjnej 


1500 wygranych, pomiędzy temi 100 głównych 

w ocany cii "wartości 50.000 koron. y 

Pierwsze 3 gł'wne wygrane K 25.009, 5000, 
i 1000 zostaną na żądanie wypłacone gotówka ; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu. ` 

Do nabycia we wszystkich kantorach wymia- 
ny, trafikach i loteryach także w biurze Loteryi po- 
licyjnej Wiedeń I. Singerstrasse 2. 

Wykaz ciągnienia wyszle biuro Loteryi, każ- 
demu właścicielowi losu bezpłatnie. 


Niniejszem podaję do wiadomości J. W. P, 
właścicieli i dzierżawców dóbr ziemskich że Mojżesz 
Goldschlag ze Lwowa przedstawiający się pod na- 
zwiskiem Maurycy Głażewski i Głażowski jako za- 
stępea mej firmy nie ma do tego najmniejszego upo- 
ważnienia, gdyż pełnomoeuietwo, które ja Goldselta- 
gowi w celu posredniczenia w sprzedaży motorów 
i lokomobil benzynowych w swoim czasie udzieliłem 
eofnąłem. 

Leopsid Herrmtnn, 
Biuro techniczne 
fabryczny skład maszyn, narzędzi, motorów, kas 
ogniotrwałych, sikawek, pomp i wszelkich artyku- 
łów technicznych. Lwów, ul. (rrodecka 14 A. 


Jako sbrg i pewną lokacyęe 
polecamy 
eh Listy hipoteczne koronowe, 
43/40, Listy hipoteczne, 
50j, Listy hipoteczne premiowane, 
46/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4*|,0/, Lilsty Banku kratowego, 
40j, Listy Banku krajowego, 
5%, Obligaeye kumunzlne Banku kraj, 
4j Pożyczzę krajową, 
4c/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszal- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego, 
Pspiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


OR 0 AOR ZI A PSOE 


- ~ 


Sana aae BRE: 


Licytacye. 


L. ez. R. 404/2 (3) (7307 

_Dnia 21. października 1932 o godz. 
Przed pludriem w sądzie niżej wymienio- 
jy" w biurze Nr. 4, odbędzie się 'icytacya 
) 1/2 realności Iwh. 62 i 2) całej realneści 
1]. lwh. 64 gm. Tuszków, wraz z przyna- 
Czytościami w protokole oszacowania bliżej 
Pisanemi. 

Niernchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione na 1) 78 kor., 2) 1390 kor.. 
Przynajężności zaś na 125 kor 
ad o Najniższa cena wynosi al 1) 42 ker. 
nie o 901 kor., poniżej t-j e-zy sprzedaż 

* Przyjdzre do skutku. 
ment: arunki licytacyjne i odnośne doku 
zain, może każdy, mający chęć kupienia 
iż -Jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
IJ wymienionym, w biurze Nr. 4. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 217 


Ez 


s 
ú 


są 


August Sehellenbe 


bom bankowy i kanto 
se Lwowie, mi, Karela Fmdwika L 


2 M EB 


iS 
ator bi y 


SD A MH BA 
i Tazie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacy 2 bylaby niedepuszezalną należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miaie licytacyjnym, iazczej roszerenia tego 
Ke A do samsj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ć 
„, Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych uieruchomościach bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadarmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicia na tablicy sądo- 
ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym'eniotego | nie wskążą temuż Sądowi 
pełuomocnika da doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, OJddzisł IV. 

Bełz, dnia 26. sierpnia 1902. 


z dnia 21. września 1902. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


L. eż. E. V. 777/2 (5) (7941) 

Na żądanie Mayera Mayera w Stani- 
sławowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Izydora Falka, odbędzie się dnia 9. paździer- 
nika 1902 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymien'onym, w biurze Nr. 38, 
licytacya realności objętej whl. 127 gminy 
Stanisławów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


tacyę, jest ocenioną na 11.580 kor. 80 hal., 
wadyum 1158 kor. 08 hal. 


Najniższa cena wynosi 5790 kor. 40 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi: 
do skutku. 

Warunki licytacyjąe i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 
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Wydawnietwo gazety losowań Madzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł, 1-70 
na prówincyi zł. 1:80 z dostawą. 
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Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar. 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 
|. Te osoby, dia których jaxie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istaieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, „jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniks do doręczeń w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 26, lipca 1902. 


pra 


L. cz. E. 856/2 (5) (7849 3—3) . 

- Dois 24, września 1902 o godzinie 8! i 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- ; 
szym. (r.alaości Hollandra) licytacya 1/3 
części realności whl. 81 gm. Bolawowice i 
1/3 części realności whl 365 gm. Bolaaowiee. | 

Te cząstki nieruchomości ocenione są 
a to: 1) 1/3 części whl. 81 gm. Bolanowiee 
na 505 kor., zaś 2) 1/3 whl 368 gm. Bala- 
nowiee na 366 kor. 80 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad l) 83% 
kor., ad 2) 244 kor. 65 hal 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lięytzeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu nsjpóźniej przy wyzaaszonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytatyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wasia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 5. sierpnia 1902. 


G. Zi. E. 882/2 (8) (7874 3—2) 
Ia der Executionssache der Herren Carl 
Tauber und Emanuel Tauber wider die pro- 
tokollirte Firma Koller & Knes:k in Podgó- 
rze wegen Aufhebung der Eingenthumsge- 
meischaft findet am 8. October 1902 vormit- 
tags 9 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 1 die Versteigerung des 
den Herren Carl Tauber und Emanuel Tauber 
einerseits und der Firma Firma Koller & 
Knesek anderseits gemeinschaflich je zur 
Hälfte gehörigen Grundbuchkórpers Kinl, Zi. 
204 Gemeinde Jamna bestehend sus der 
Grundparcelle 679 ohne Zubehör statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 2268 Kr.31 H. bewertet. 

Der Ausrufspreis und zugleich das ge- 
ringste Gebot unter welchem der Zuschlag 
nicht statt findet beträgt 2268 Kronen 31 
Heller. 

Die auf der zu versteigernden Liegen- 
schaft versicherten Glżubigern bleib ihr 
Piandrecht ohne Rücksicht auf den Verkaufs- 
preis vorbehalten. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 1 wäh- 
rend der Geschafisstunden eingesehen werden. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung HI. 

Delatyn, am 6. September 1902. 


L. cz. M. 543/2 (9) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w (iryhowie, odbędzie się dnia 6. lis'opada 
1902 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności lwh. 
131 ks. gr. gm. Bobowa. 
Nieruchomość tę oceniono na 6.374 kor. 


(7791 
40 hal. Przynależności na 2.400 kor. 

Najniższa cena wynesi 5.849 koron 
60 hal. 

Warunki i odaośne dokumenty można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice, dnia 80. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 718/1 (12) (7881 2—3) 

Na żądanie Gminy Czernica, zastąpio- 
nej przez naczelnika gminy Wasyla Bilskiego, 
odbędzie się 17. paźłziernika 1902 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzia tuiej- 
szym, w biurze Nr. 8, lieytacya realności 
whl. 88 ks. gr. gm. kat. Czernica objęta 
dłużnika własna. 

Przynależności posiadlość ta nie ma. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenicną na 1355 kor. 

Najniższa cena wynosi 903 kor. 32 bal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjizie do 
skutku. A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły czenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych * sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imsezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku mostępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ' 


8 


wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości 

C. k. Sąd powistowy, Oddziai II. 

Mikołajów, 24. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 261/2 (5) (7879 2—3) 

Na żądanie Józefa Sternbacha, odbędzie 
się dnia 7. października 1902 o godziuia 10 
przed poładniem w sądzie niż=j wytnienionym, 
w biurze Nr. IV. w Janowie, jiejtacza po- 
łowy realności objętej whl. 306 ks. gr. gm. 
kat. Janów. 

Połowa nie uchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocanioną na 712 kor. 21 hal. 

Najniższa cena wynosi 237 kor. 41 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki iicytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wysiąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie p:aws, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo dę samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszowe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęce- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego poĘstępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż uądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zażuleszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Odaziai IV. 

Janów, dnia 2. września 1902. 


L. cz. E. 63/00 (125) (7888 2—3; 

Na Żądanie Towarzystwa dia kredytu 
osobistego i hipotecznego w Krakowie, za tą- 
pioneżo przez adw. p. dra Juliusza Grossa 
w Krakowie odbędzie się dnia 7. października 
1902 o godz. 10 przed południem w : gizo 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, re- 
licytacya posiadłości Zarzyszcze część II. przeć- 
tem wykazem hip. 718 ks. gr. dla większych 
posiadłości a obecnie po zamknięciu tego 
wykazu, wykazem hip. |. 753 ks. gr. Glińsko 
przy e. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 
prowadzonym objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 179 kor. 88 hal., przyna- 
leżności nie ma. 

Najniższa cena wynosi 89 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzed»ż nie przyjdzie 
do skuiku. 

Warunki licytacyjze odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastral ty, protokoły ocenienia 
i t. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin erzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźaliej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
redzaju co do samej niasruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyni przez przyhicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu zdżej 
wymienionego i Ria wskażą temuż sądowi 
pełnomcenika do doręczeń, w siedzitie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. sierpnia 1902. 


L. 5199/2 (7928 1—3) 

C. k. Zakład karny dla mężczyzu we 
Lwowie potrzebuje ma rok 1908 na ubiory 
dla własnych dozorców więźmi, tudzież dla 
woźnych i dozorców sądowych jednej czyści 
Galicyi wschodniej : 

930 m. ciemno-szarego sukna na pła- 
SZCZE ; 

200 m. niebieskawo-szareżo sukna na 
płaszeze; 

10 m. czarnego sukna na surduty; 

190 m. eiemno-zielonego sukna na ka- 
baty ; 

330 m ciemno-zielonej materyi na binzy; 

370 m. ciemno-szarej materyi na pan- 
talony ; 

220 m. niebieskawo-szarej matery! na 
pantalony i kamizelki ; 

90 m. czarnego sukna na czapki. zaś 
e. k. Zakład karny w Stanisławowie na ubio- 
ry dla własnych dosoreów więźni, tudzież 
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150 m. ciemuo-ziełonego sukna na ka- 
baty ; 

220 u. ciemno-zie!tonej mzteryj na bluzy ; 

180 in. n ebieskawo-szarej materyi naf L. cz. E 244/2 (8) 


pantalony i kamizetki ; 

210 m. cie'ano-szarej matecyi na pan- 

talony ; 
9 m. czarnego sukna ua ezapki. 

Oferty cen wniesione być maja do dnia 
50. września 1902 wraz z wadyum w kwocie 
1500 koron do e. k.) Nadprokuratoryi Pań- 
stwa we Lwowie, 

Wzory sukza i warunki dostawy przej- 
rzeć można w kancelaryi e k. Nadprokura- 
toryi Państwa we Lwowie w godzinach urzę- 
dowych. Na żądanie mogą też oferenci o- 
trzymać wzory długości 30 cm., a połowę 
szerokość sukna po venie 1 kor. 30 hal. 


ZA. 5193/2 
Dis k. k. Mionerstrafanstalt in L:m- 
berg benóthigt für dxs Jabr 1703 zu dienst- 
klsideru für das eigene Aufsichts-Personale, 
sowie für Amtsdiener und Gefangenanfseher 
der Gericbta von einera Theile Ostgaliziens : 
#8380 M=-ter 
280 Meter 
10 Meter 
190 Meter 


mohrengrauer Mantelstof, 
vlaugrauer Mantelstoft, 
schwarzer Roektuch, 
dunkelgriines Rocktuch, 

330 Met>»r dunkelgriiner Blousenstoff, 

370 Meter mobrengraue" Hosenstoft, 

220 Meter blsugrauer Hosen und We- 
stenstofi, 

90 Meter O:ppentuch, 

hiagegen die k. s. Straftan-tult iu Sta- 
nisłau zu drenstkleidera für das eigene Anf- 
sichisporsonale sowie für Amtsdiener und 
Gefangenaufseher der Gerichte von and' rem 
Theile Ostgaliziens und Bukowina: 

480 Meter mohrengraue: Mantelstoff, 

180 Meter blauer Manteistoff, 

150 Meter dunkelgrtnes Roektuch, | 

220 Meter dunkelzrit1-r Blousenstoff. 

210 Meter mohren.rauer Hosenstoff, j 

130 Meter blaugrauer Hosen- uad de. | 
steastoff und | 

9 Mester sehwarzes Cappentuch | 

Die Preisofferten sind mit einem Va- 
dium vən 1500 Kroneu bis zum 30. Septem- | 
ber 1902 bei der k. k. Obarstaatsanwaltschaft j 
in Lemberg einzubringen. j 

Die Tuchmuster und dis Liefarungsbe- | 
dingungen stehən in der anzlei der k. k.i 
Oberstaatsanwaltschaft in Lemberg während | 
der Amtsstunden zur Einsicht, wo auch die! 
Tuchmuster in dem Au-masss der halben 
Stoffbreite und in der Länge von 30 em. zum 
Preise von 1 Krone 20 hel. abgegeben wer- 
den kónnen. 

Lemberg, am 18. September 1902. 


L. ez. Suce. 9050 (1269) 

k. Sąd krajowy cywilny Oddział 
we Lwowie podaje do wiadomości, że 
dnia 30. października 1902 o godz. 11 przed 
południem w biurze Nr 13 I. piętro odbędzie 
się dobrowolna licytacya eslem wydzierża- 
wienia dóbr Rożaiatów wraz z gorzelaią i 
innymi przynależytościami na lat 12 t. j. od 
dnia 1. czerwca 1903 do daia 31. maja 1915. 


(7922 md 
Cena wywołania rocznego czynszu wyn 


VIL 


8000 kor. — Kaucya dzierżawna równa się 
połowie rocznej tenuty. — Wadyum licyta- 
cyjne równe 100/, ceny wywołania złożone 
ma być w gotówce lub w papierach wart- 
ściowych, dających pupilarna bezpieczeństwo 
do rąk komisyi licytacyjnej. 

Na powyższym terminie oferty pisemne 
tylko do godziny 12-tej w południe przyjmo- 
wane będą po tej godzinie zaś wniesionych 
ofert się nie przyjmie. 

Co do bliższych warunków dzierżawy 
zasięgaąć można informacyi w centralnej 
Administracji fandaeyi Stanisława hr. Skarbka 
w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 13 września 1902.. 


L. ez. E. 375/2 (3) (7876) 

Daia 22. października 1902 godz. 11 ra- 
no w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5, odbę- 
dzie się licytacya połowy ciała hipot. 943 
ks. gr. Jaworów o wartości szącunkowej 500 
kor. z najniższą oferlą 250 kor. tudzież 7/12 
części ciała hipot. 1690 ks. gr. Jaworów, 
oszacowanych na 379 kor. 63 hal. z najniż- 
szą ceng 190 kor. 

Warunki fieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5. 

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedovuszezalną należy zgłosić do sąda naj- 
później przy terminie lieytacyjnym, inaczaj 
roszczozia te eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa iub 
siężary aa powyższych nieruchomościach istnie- 
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- | 


Lwów, duia 18. września 1902. | 
H 


jeśli mia mje- 
ieo 1 nie Wwsksżą 
sou, w siedzi- 


Jaworów, dnia 31. sierpnia 1903. 


(7912) 

Dnia 3. psździernika 1902 o godz 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
H. sądu tutejszego, licytacya realności grun- 
towej a to: 1/4 części whl. 27 i L/8 części 
whl. 29 ks. gr. gm. Krywka, wraz z przy- 
należnoś iami. 

Nieruchotnośsi oceniose są na 249 kor., 
zaś przynależności na 300 kor. 

N.jniższa cena wyzosi 345 kor. 17 hal. 

Warunki li-ytacyjne i inte odnoś:te do- 
kumoutą przejrzeć możn w sądzie tniejszym, 
w biurza Nr. 2. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TE 

Lutowiska, dnia 1. września 1902. 


|. ez. E. 6580/2 (9) (7915) 

Na żąd :nie Chaima Rottenberza i Mechla 
Królika w Jastkowiezch, odbędzie się dnia 
15. października 1902 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienisaym, w biu- 
rz Nr. 6, liey acya 5/9 części realności lwh. 
25 ks. gr. gm. kat. J»stkowica objętej, wraz 
z 5j? częściami przysależneśz: składających 
się ze studai, drzew owocowych, drzew pod 
budowle i ogrodzenia. 

Częś'i nieru koiuości, wystawione na 
licytacyy, Są oc-n one na 1388 kor. 90 hal., 
przyintależności zaś na 55 kor. 388 hal. 

Najn.ższa cena wynosi 869 kor., poni- 
Żej tei seny sprzedaż zie nrzyjdzie do skutku. 

Odaoszące się do tych części nierucho- 
ści doknmenta można przejrzeć w sądzie. 

©. k. Sąd powiatow:, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 424/2 (10) (7910) 
Dnia 7. października 1302 godz. 10 

przed południem, odbędzie sie w tutejszym 

szczie biuro Nr. 2, lieytacya realności lwh. 

65 ks. gr. gim. kat. Kaiwarya. 

Nieruchomość ta j st oceniosą na 16.727 

20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedał 

nie nasiępi, wynosi 8368 kor. 60 hal. 

Warunki lieylacyjne i inne odaośne do- 
kumenta przejrzeć można w sąłzie tut jszym, 
biuro Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Lcytzcpa byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu Bajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytegyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaji: ea do samsi nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniseh tego posteve- 
wania jedynie prze: przybieie na tabsy sds- 


kor. 


wej, jasli mia mi ją w okrę niżej 
wrmienionegoa | + wskażą tesni sądowi 
pełnomocnika de zeń, w siedzibie gada 


zamieszka 
C. k. Sai powiatowy, Odzziać HI, 
Kalwarya. dnia 2. września 1902. 


L. z. i. XVI 67% (©) (7924) 

Dnia 12. listopada 1903 o gedz. 10 
przed gołudniem odbędzie się w sali Kr. 6 
sądu tutejszego, licytacya reshiości we Liwo- 
wie przy ul. św. Žofii i. 11, whl. 987/L, 
1695,1, 1636/1. i 1697/L, z p:zynsleżyto- 
ścinmi. 

Domy z przynalsży tościami ocenieno whl. 
987/I. na 5191 kor., whl. 1695: na 7266 
kor., whl. 1696/I. na 14.148 kar. 72 hal. i 
whl. 1697/1 ua 18.749 kor. 20 hai. 

Najniższe ceny, niżej których sprzedaż 
nie nastąpi, wynoszą whl. 87/1. 2595 kor. 
50 hal., whl. 1695/1. 36388 kor., whl. 169651. 
7074 kor. 36 hal. i whl. 1697/1. 9874 kor. 
60 hal. 

Warunki licytacyjn= i inne cdnośne do- 
kumenta przejrzeć moża» w Sądzie tutejszym, 
w oddziale XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iaaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo" 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nisruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo* 
wanin licytacylnego powstania, zawiademiane 
będą o dalszych wydsrzenizch tego postęp?” 
wania jedynie przez przyticie na tablicy sądo” 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi! 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

C. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 

Lwów, ćnia 10. września 1902. 
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L. 19.760/902. 
Obwieszczenie. 

Opróżniona w Schodniey Nr. 77 trafika 
tytoniowa będzie obsadzaną w drodze publi- 
cznej konturencyi. Trafikę tę wykonywać 
welno tylko w detychezasowym miejscu lub 
w domach położonych blisko dotychczasowego 
lokalu. 

Trafikant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wek-lo- 
wych i listów przewozowych, tudzież zna- 
czków pocztowych. 

Zysk irafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. czerwca 1301 do 31. 
maja 1902 materyału tytoniowego w wartości 
40.074 koron 38 hal, wynosił 3510 koron 
08 hal. 

Od sprzedaży tego materyału stemplo- 
wego przyznaną będzie prowizya w wysokości 
1/07, procentu od wartości. 

Skarb nie ręczy na przysłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Trafi- 
ant ma pobierać maieryał tytoniowy w skła- 
downi tytoniowej w Drohobyczu, matergał 
stemplowy w e. k. gł. Urzędzie podatkowym 
w Drohobyczu. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra- 
fiki połączone. 

Trafikę należy objąć na dniu 1. listo- 
pada 1902. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i o- 
bsadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tyto- 
niowych. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. insteneyi i w nadzorach stra- 
ży skarbowej i u władz skarbowych I. instan- 
tyi nabyte za zwrotem kosztów. 

Drukowana formularza ofert można o- 
trzymać bezpłatuie u władz skarbowych I. 
tnstaneyi i w nadzorach straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 850 kor. F 

Oferty mają być wystawione na przepi- 
sanym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do 15. października 1902 do godziny 
12 w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze. Re. 

Oferty nie zawierająca zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębierstwem nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 14. września 1502. 


Upadłości. 


L. cz. GC. 8 22 (103) (iz 2-3) 

Ustanowiony w swawie konkursowej 
Feibischa Leibiseha Pohorillego komisarz kon- 
Ursowy ogłasza niniejszem, że z powodu 
wniesionych zgłoszeń wierzyt=lności do tej 
Masy konkursowej, już po upływie terminu 
li widacyjnego na dzień 5. września 1902 
Wyznaczonego, wyznacza się ponowny termin 
ikwidacyjny na dzień 4. listopada 1902 o 
S0dz. J0 rano. ) K 
. Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
Gieli tej masy konkursowej do powyższego 
terminu likwidacyjnego celem ewentualnego 
korzystania z przepisu $. 119 ustęp 2 ord. 
Kon ierg, 

Buczacz, dnis 9. września 1702. 


Komisarz konkursowy. 


(1925) 


L. cz. V, 6/82 (642—649) (7923) 
,„. W konkursie Łukasza vel Karola Koza- 
~iewicza wyznacza się audyencyę do rozprawy 
telem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków, tudzież celem powzięcia uchwały Z 
bowodu roszezeń Juliusza Bergera dla zwrotu 
Ceny kupna za wierzytelnoś i poprzednio za- 
Placonej i do odszkodowania na dzień 
Października 1902 o godz. 10 przed połu- 
Aniem w c. k. sądzie krajowym cywilnym w 
sali Nr, 18. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych. 

©. k. Sąd krajowy cywiłay, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17. września 1902. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(7868 2—3) 
KONKURS. 
„. Wydział Rady powiatowej w Dro- 
dobycza rozpisuje niniejszem konkurs 
ua dwie posady drogom strzów z płacą 
roczna po 1209 koron, ryczałtem na 


L, 3892, 


a azdy po 500 koroa i dodatkiem 
AKty walnym po 150 koron, tudzież pra- 


pa do poboru pięciu czteroleci w wy- 
zi osci 10% stałej rocznej płacy w ra- 
e „e stabilizacji. 

A andydaci na posady te wykazać 


1) Ukońezonym 24 rokiem a nio- 
przekroczonym 40 rokiem życia; 

2) Obywatelstwem austryackiem ; 

3) Oo najmniej ukończozą szzołą 
praktyczną  konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym we Lwowie 
t przypisanym egzaminem k salifikacyj- 
nym; 

4) Dokładną znajomością obu ję- 
zyków krajowych w słowie i piśmie, 
tudzież języka niemieckiego ; 

5) Świadectwem zdrowia ; 

6) Świadectwem moralności. 

Posady te zostaną nadane na rok 
jeden prowizorycznie, po roku zaś z4- 
dowalniającej służby nastąpić moża sta- 
bilizacya. 

Podania, których termin upływa 
z dniem 15. października b. r. wnosić 
należy do Wydziału Rady powiaiswej 
w Drohobyczu. 

Z Wydziału powiatowego. 


Drehobycz, dnia 15. września 1902. 


L. 5733/902 (7869 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia wakującej posa- 
dy weterynarza miejskiego z płaca 
rocznych 1200 kor. 25%, dodatkiem 
aktywalnym i z prawem podwyższenia 
systemizowanaj stałej płacy po każdych 
5 latach służby o 200 koron rozpisuje 
Magistrat miasta Złoczowa konkurs z 
terminem wnoszenia podań do dnia 10. 
października b. r. włącznie. 

Posada ta zostanie prowizorycznie 
nadaną, zaś po upływie jednorocznej 
nienagannej służby stabilizacya nastą- 
pić może. 

Od kaudydatów wymaga się: 

a) dyplomu szkoły weterynaryi 
uprawniającego go do wykonywania 
praktyki weterynaryjnej w kraju ; 

b) świadectwa z odbytej 2 letniej 
praktyki w zawodzie weterynaryi; 

c) nieprzekroczonego 40 roku życia : 

d) świadectwa zdrowia i moral- 
ności. 

Magistrat miasta. 
Złoczów, dnia 16. września 1902. 


Burmistrz. 


L. cz. Praes. 10492 
KONKURS. 

„84 do obsadzenia posady wożnych z sy- 
stemizowanymi poborami przy sądzie obwo- 
dowym a) w Jaśle i przy sądach powiato- 
wych b) w Krośnie, e) Jordanowie, d) Kro- 
śclenzu, e) Ropezycech i f) Dobczycach. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych wno- 
sié należy do 18. października 1902 do Pre- 
zydyure sądu 

ad a) b) obwodowego w Jaśle, 

ad e) obwodowego w Wadowicach, 

ad d) obwodowego w Nowym Sączu, 

ad e) obwodowego w Tarnowie, 

ad f) krajowego w Krakowie. 


(7778 2—3) 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 11. września 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 165/2 (2) (7988) 
bwieszezenie. 

( 0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ¢. k, Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w N-rze. 9 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 21, września 1902 artykuły 
pod tytułem T) „Nowe ciężary wojskowe* 
całe strona 135 136, II.) „Rosya* od: „Jak 
już dawniej“ do: „nad chłopami“ strona 138 
Zawierają znamiona ad 1.) zbrodni z $. 65 
lit. a) uk. i występków z $$. 300 uk. i art. 
LI. i IV. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 
8/68 Dz. p. p., ad IL) występku z $$. 491 
494 lit. a) u. k. że MI się rozsze- 
rzania tych artykułów. 


C k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 19. września 1902. 


Księgi gruntowe. 


L. Pras. 15.485 19. R/2 (7919 1—3) 
EDYKT I J 
C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 


wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca! 


y 


[1871 Nr. 96 Dz. u. p. tudzież na podstawie / 


swoich uelwał z dnia 11. marca 1902 Pr, 
3432 19 R2, 15. kwietnia 1802 Pr. 5398 
19 R/2, 11. lutego 1902 Prez. 1288 19 R/2, 
Lf. marca 1902 Prez. 8025 19 R/2, ll. 
mares 1902 Prez. 8030 19 R;Ż. 3. czerwca 
1902 P:ez. 8790 19 Ryż, 22. lipca 1902 Pr. 
11668 19 Ry2, 5. sierpnia 1902 Prez, 13868 
19 R/2. powziętych w myśl rozporządzenia 
M:nisterstwa sprawiedliwości z dnia 9. sty- 
czula 1699 1. 621 Nr. 4 Dz. rozp. min. po- 
stępowanie sprostowawcze, w celu uzupełaie- 
nia nastętujących ksiąg gruntowych: 


i. Księgi gruntowej” c k. sądu obwo- 
dowego w Sanoku dla większych posiadłości 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 


parceli gruntowej lk. 2388 las, 


2. Księgi gruntowej e. k. sądu obwodo- 


wego w Stanisławowie dla większych posia- 
dłości przez utworzenie wykazu hipotecznego 


dla parcel budow. lk. 258 i 259 tudzież dla 


parcel gruntowych 2700/2, 2700/3, 2708, 
2724/2, 2725, 2728, 2729, 2734, 2735, 2736 
2737, 2738, 2789, 2740, 2744/2, 27452 


2831, 2917/1, 2917,2, 2417/3, 2917/4, 2917/5. 


2917/6, 2917/7, 2917/8, 3098, 3099/1, 3168, 
3168, 3164 i 3996/1. 


3. Księgi gruntowej e. k. sądu powia- 


towego w Zborowie dla gminy katastralnej 
Białokiernica przez wpisanie do wykazu hip. 
1. 332 parcel gr. 1. k. 878/1, 3783 do wyk. 
hip. 1. 333 parceli gr. lk. 3782 do wykazu 
hip. 1 334 pare. gr. lk. 379, do wyk. hip. 
l. 335 pare. gr. lk. 880,1 do wyx hip. 1. 
886 pare. gr. Ik. 380 2 do wyk. hip. 1. 83% 
pare. gr. lk. 319, 86415 i 3/9, do wyk. hip. 
l. 83% pare. gr. lk. 513/2 do wyk. hip. l. 
339 pare. gr. 513/3 do wyk. hip. 1. 340, 
pare. gr. lk. 405, do wyk. hip. l. 341 pare. 
pr. lk. 378 i do wyk. hip. 342 pare. gr. 
l. k. 487. 

4. Księgi gruntowej e. k. sądu powiato- 
wego w Drohobyczu dla gminy katastralnej 
Rychcice przez utworzenie wykazu hipote- 
cznego dla parceli gr. |. k. 1224 łąka, 

5. Księgi gruntowej e. k. sądu powiato- 
wego w Drohobyczu dla gminy katastralnej 
Stara wieś przez utworzenie wykazu hipo- 
tecznego dla pare. gr. lk. 85, 89,8 i 89/9. 

6. Księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Tłustem dla gminy katastralaej 
Hinkowce przez utworzenie wykazu hipate- 
cznego dla parcel budowlanych lk. 165 i 166 
i parcel gr. lk. 728, 711, 721, 725, 729, 
781 i 788 

7. Księgi gruntowej e. k. sądu powią- 


towego w Budzanowis dla gminy katastral- 
nej Skomerosze przez utworzenie wykazu hi- 


poteeznego dla parceli bud. lk. 382. 
8. Księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Przemyślu dla gminy katastralnej 


B=szkowiezki przez utworzenie wykazu hipo- 


tecznego dla pare. gr. lk. 365. , 

Od dnia 15. grudnia 1902 wszelkie no- 
we prawa czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się da nieruchomości powyżej wymienionych 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby : = 

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipote- 
cznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do sto- 
sunków właszości lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od- 
pisanie lub przypisani*, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotacznych lub w jakibądź inny sposób na- 
stąpić miała; 

b) już przed dniem otwarcia powyższych 
wykazów hipotecznych nabyli do powyższych 
nieruchomości lub do ich części jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle inne jakie- 
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przyda- 
tne, o ile prawa te jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a Już 
przy założeniu powyższych wykazów hipote- 
cznych wpisane nie zostały, ażeby z temi 
prawami do dotyczących sądów powiatowych 
najdalej do dnia 15. marca 1908 się zgłosili, 
gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą pra- 
wo do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, która na mocy niezą- 
przeczonych wpisów, w wykazach hipote- 
cznych zawartych. prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło - 
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub, że 
było wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub, 
że jest przedmiotem dochodzenia wskutek po- 
dania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłnżony, ani też w razie zanie- 
dbania do pierwotnego stanu przywróceny. 


Lwów, dnia 7. września 1902. 
Dylewski. 


Kuratele. 


L. cz. L. VI. 10/2 (4) (7838 2--8 
Iwan Stojko z Kipiaczki został uznany 

za umysłowo niedołężnego a kuratorem jego 

ustanowiono Iwana Dupaka z Kipiaczki, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. czerwea 1902. 


Ł. cz. L. 6/2 (6) (7844 2—3) 
Akim Mołczan syn Iwana z Pętny 
uznany imarnotraweą, kurator Fecko Rodko 
z Pętny. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 3. lipca 1902. 


L. ez. P. 284/2 (7850 2—3) 
Karolina Pawełezakowa z Rzochowa 
uznana marnotrawezynia. Kuratorem jej Mi- 
chal Pawełczak z Rzochowa. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Mielee, 1. sierpnia 1902. 


L. cz. P. 93/2 (6) (7862 2—3) 
Umysłowo choremu Janowi Fiatkowskie- 
mu z Podborzee ustanowiono kuratora w oso- 
bie Michała Jaremkę z Podborzee. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 10. lipea 1902. 


L ez. P. 328/2 (14) (6295 2—3) 
Antonina Jaremowa uznana umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiony Mikołaj Bere- 
żański z Swidowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22. sierpnia 1992. 


L. cz. L. 6/02 (8) (7883 2—3) 
Nad marnotrawnym Adamem Niedzwie- 
dziem synem Jana z Plebanówki zawieszono 
kuratelę ustanawiając dla niego kuratorem 
Tomasza Niedźwiedzia z Plebanówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 20. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 84/2 (7) (7873 2—3) 
Kieryło Obłód z Wygnanki uznany 
marnotrawcą, kuratorem Błażej Pustelnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, 19. marca 1902. 


L. cz. A. IX. 17%;2 (3) (7668 2—3) 
Andrzej Źołobajło z Załueza nad Fru- 
tem został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
Jego ustanowiono Stefana Zahorniaka nad 
Prutem. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 8. lipca 1902. 


L ez. L. 10/1 (6) (7713 2—3) 
Aniela Terech z Głuchowa została uzna- 
ną głupkoeatą a kuratorem jej ustanowiono 
Piotra Terecha w Głuchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Bełz, dnia 27. sierpnia 1902. 


L. cz. P. 280/2 (3) (71716 2—8) 

, Paulinas Konopka żona Jakóba z Jabło- 

nicy, została uznana umysłowo chorą, kura- 

torem jej ustanowiono Jakóba Konopką z 

Jabłonicy. d 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
De!atyn, dnia 2. lipca 1902. 


L. ez. P. 92/2 (4) (7723 2—3 
Józef Majkrzak z Juszczyna uznany kę 
stał za głupkowatego, kuratorem ustanowiono 
Jara Majkrzaka z Juszczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Maków, dnia 30. lipca 1902. 


L. cz. P. XVI. 187,2 (5) 1184 2—3) 
Jakób i Józefa Majowie uznani za mar- 
notraweów, kuratorem jest ustanowiony Jun 
Wójcik ze Zabierzowa. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Kraków, 14. lipca 1902, 


L. ez. P. 121/2 (13 (7767 Re 
Piotr Kozłowski z Bielin Kay a. 
marnotrawnym — kuratorem jego jest To- 
masz Piwowar z Bielin. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 23, sierpnia 1902. 


L. cz. P, 84/2 (1) (7772 2--8) 
Helena z Cierpiałków Chwałkowa z Przy- 

bradza uznana głupkowatą, kuratorem jej 

Franciszek Cierpiałek z Tomie. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. cz. L. 14/1 (5) (1751 2—3) 
Antonirę Rogalską prywatną ze Skały 
uznano umysłowo niedołężną a kuratorem za- 
mianowano dla niej Łukasza Rogalskiego, c. 
k. adjunkta sądn w Skałacie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał III 
Borszczów, dnia 30. stycznia 1902. 


L cz. P. 803/1 (2) (1752 2—3) 
Feibisch Dawid Sonnevkl:r z Borszczewa 
uznany został umysłowo chorym a kuratorem 
dlań ustanowiono Chaima Sonnervklara z Bor- 
RZECZOWA. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 
Botszezów, dala li. czerwea 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(1:64 3—8) 
Obwieszczenie. 
Pan dr. Leisor (Lecn) Rossberger, ad w. 
w Mikulińcach zamierza przesiedlić się do 
Zurawna 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 6. września 1902. 


(1865 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Pan dr. Maksymilian Blumenfeld wpi- 
sany został z dniem 6. wrz-śnia 1902 na 
liste adwokatów z siedzibą w Stanisławowie. 

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 

Lwów, dnia 6. września 1902. 


L. ez, T. 12:2 (2) (7826 2—3) 

C. k. Sąd obwołowy w Rzeszowie cd- 
dział V. ogłasza, że na żąřanie Katarzyny z 
Kochańczyków Oetnarskiej wdrożonem zostało 
po myśli $. 10 ust. z 16. maja 1885 Nr. 
20 Dz. p. p. postępowanie o uznanie Piotra 
Kochańczyka za zmarłego. 

kuratorem dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Kochańczyka ustano- 
wiony został dr. Henryk Hanasiewicz, adw. 
w Rzeszowie. 

Piotr Kochańczyk zajęty przed 15 laty 
spławamiem drzewa do Gdańska na 2 mniej 
więcej kilometry przed Zawichostem spadł z 
tratwy do Wisły podówczas wezbranej i praw- 
dopodobnie utonął, gdyż do dziś dnia do 
gminy nie wrócił, i o niem żadnej wiado- 
mości nie ma. 

Wzywa się zatem Piotra Kochańczyka, 
aby o soebie udzielił wiadomości tutejszemu 

dowi lub ustanowionemu kuratorowi, jako- 
wa wzywa się tych wszystkich, którzyby o 
¿vein misisset zgmieszkania tegoż mieli 

=: aby c tem tutejszemu są- 

(danieśli, gdyż inaczej po 

„uuego Fonn od trzeciego ogłoszenia 

m.asiejszego edv.tu, na ponowne żądanie pro- 

szącej, uznanie Piotra Kochańczyka za zmar- 
łego nastąpi. 

Rzeszów, dnia 80. sierpnia 1902. 


a 
PER 


L. 108.111 ex 1902 
OBWIESZCZENIE. 
Stosownie do postanowienia $. 385 roz- 
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 11 
lutego 1699 Dz. p. p. Nr. 23 c. k. Namiest- 
nictwo podaje do wiadomości, że państwowe 
egzaminą przepisane dla kandydatów na sa- 
moistnych gospodarzy lasowych rozpoczną się 
dnia 7. października 1902 o godz. 9 przed 
południem, a egzamina przepisane dla po 
moeników w służbie leśnej, technicznej i o- 
chronnej dnia !5. października 1902 o godz. 
9 przed południem. 
Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leścych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t j. w 
poniedziałek dnia 6. pażdziernika 1902 o godz. 
9 przed połndniem, a kandydaci do egzawinu 
na pomocników w służbie leśnej, technicznej 
i ochronnej w dniu rozpoczęcia egzaminu to 
jest we środę dnia 15. pażdziernika 1902 o 
godz. 9 rano w gmachu c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie u Przewodniczącego komisyi egza- 
minacyjnej i wykazać się certyfikatem tożsa- 
mości osoby, następnie w wypadkach przewi- 
dzianych w $. 4 ustępu 2, względnie w $ 
30 powołanego rozporządzenia ministeryalnego 
świad cłwem z ukończenia przepisanej liczby 
lat praktycznego wykształcenia pod kiero- 
wnictwem gospodarza leśnego, dalej kwitem 
c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie na 
złożoną taksę egzaminacyjną, względnie uwol- 


(7918 2 —3) 


10 


Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor., a 
dla kandydatów na pomocników w służbie 
leśnej, technicznej i ochronnej 10 kor. 

Z e k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15. września 1902. 


9 


L. cz. A. 92/2 (6) (1861 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
Oddzisł (III. ogłasza niniejszem, że w 
dnin 1. msrea 1902 w Biłee królewskiej 
zmarł Józef Szatkowski z pozostawieniem o 
statniej woli rozporządzenia z daty Biłka 
królewska 20. lutego 1902. 

Ponieważ miejsce pobytu powołanych 
po nim do spadku Kaspra Szatkowskiego 
i Agnieszki z Szatkowskich zamężnej Jastrzą- 
bek, którym spadkodawca nic nie zapisał, — 
jest niewiadome, przeto wzywa się ich, by 
w przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu zgłcsili się z oświadezeniarni do spadku 
i oświadczenia wnieśli w tut sądzie, w razie 
bowiem przeciwnym pertraktacya sp dkowa 
będzie przeprowadzoną z oświadczonymi spad 
kobiercami i ustanowionym dla Kaspra Szat- 
kowskiego i Agnieszki z Szatkowskich zam. 
Jastrząbek kuratorem Jędrz jem Pastuchem 


q. cnp. T. 5/2 (2) (7710 2—3; 
Ha BHecede Bacara lpeunra, cama 
Qzeken, rociroqrapa B BieroBuń, BipoBaykye 


CA IOCTYHOBAHE AMOpTAZANNAHG INO 40 KHM- | 


©KOUKH BKJIAĄKOBOŃ OórmreerBa „KŃJonckań 
Bank p Karymu* u. 109 Bnerasaenoń Ha 
ima „Bacmaa flpemasa, Oaekem* oniBałooi 
Ha 80 kopom 46 cor, a B rpygma 1901 p. 
aryósreBol. 

BsuBae ca mpore nociradliB molmeHH0f 
KHMIKOUKA BKJIAXĄKOBOJ, 1106A CBO1 MpaBa 
HAÑ Mabe B uporary | poky, 6 TM:KXĄHIB i 
3 „wia BİA XBIUJi IOCHIĄKOTO OrOJONeCHA 
cero equkry B „Hacorncn „lssiBckiń* B Ty- 
remHim Cyxqi OKkpy:kHiM 3DOJOCATH. 

I. x. Cyx okpyxanń, Binnia IV. 

CrasieJraBiB, zaa |. qbBirama 1902. 


L. e». C. I. 170j2 (1) (793: 1—2) 

Przeciw nieobeenemu Herschowi, Nucie 
Diener, kupeowi, przedtem w Tekuezy, wnio- 
słą Dina Ruchla Priwler gospodyni w Te- 
kuczy skargę o 214 kor. z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
22. września 1902 o godz. 9 rano w biurze 
Nr 1 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem e. k. notaryusz Korabiński 
w Peczeniżynie będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatawy, Oddział I 

Peczeniżyn, dnia 9. września 1902. 


EF. cz. A. 1/1(370) (7871 1—83) 

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogł:- 
sza, że dnia 15. stycznia 1901 zmarł w Ja- 
rosławiu , Leopold Goldfinger, przemysłowiec 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Ponieważ dziedzie testamentowy, a rów- 
nież znani z ustawy powołani do spadku 
dziedziee zrzekli się spuścizny, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu ku temu rościl sobie prawa, a'y swe 
prawo spadkowe w ciągu roku od dzisiaj li- 
cząc w sądzie tutejszym zgłosili, wykazali i 
oświadczenie się do spadku wnieśli — ponie- 
waż inaczej spadek, — dla którego adwokat 
dr. Samuela Nebenzahla w Jarosławiu usta- 
nowiono kuratorem ze zgłaszającymi się będzie 
pertraktowany i im w miarę ich roszczeń 
przyznany, a gdyby się nikt nie zgłosił, jako 
bezdziedziezny przypadłby skarbu Państwa. 

Przemyśl, dnia 6. września 1902 


CTZ 0. M 8642 (5 (7942) 

Wider Isak M. Schapira zuletzt in 
Złoczów wohnhaft dəssen Auf-nthalt unbe- 
ka' nt ist, wurde b-i dem k. k. Bezirks Ge- 
richte in Złoczów Abtheilung II. von Albert 
Kubler prot. Kaufmann in Wien durch dr 
Ernst Weis Adv. in Wien wegen 514 Kr. 
15 hel. eine Klage ang-bracht. 

Auf Guni der Klage wurde die Tag- 
satzung fix 22 September 1902 Vormittags 


nieniem od opłaty tej taksy — wreszcie zło: |8'/, Uhr bei diesem Gerichte Zimmer Nr 


Żyć przepisany stempel na Świadectwo. 


17 angecrdnet. 


wab 


Zor Wabrung der Rechte des Isak M 
Schapira wird Herr Dr Alter Adv. in Zło- 
czów zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wiid den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache anf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange vertreten, bis die- 
ser entweder sich Gerieht wn-ldet oder einen 
Bevyollmäekhti:ten namhaft macht. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II. 

Złoczów, am 3. September 1902. 


.336. 

Obwieszczenie. 

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w gminie Dębno powiatu bize- 
skiego. e. k, Namiestnietwo włacza do obszaru 
zamknietego ustanowionego chwieszezeniem z 
16. wrieśnia 1102 L. 111.169 dodatkowo 
jeszeze następujące gminy z przysiółkami 
i cbszary dworskie : 

1. z powiatu politycznege Brzesko: 
Dębao, Dałv, Grabno, Jadowniki, Jastew, 
Jaworsko, doniowa, łysa góra, Milówka, 
Niedźwiedza, Niwka, Porąbka uszewska, Ra- 
dłów, Radłowska wola, Rudka. Sufczyn, Wiel- 
ka wieś; 

2 m powiatu politycznego Tarnów: 
Bubrowniki małe, Komorów, Rudka, Siedlec. 

W tych gminach i obszarach dworskich 
mają zastosowanie postanowienia zawarie w 
powołanem tut. obwieszczeniu. 

Przekroczenie niniejszego rozporządze - 


jnia, które wchodzi w w:konanie dnia na- 


stępnego po ogłoszeniu w urzędowe; „Ga- 
zecie Lwowskiej* będą karane według $. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p 
Nr. 51. k 
o się podsje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do obwieszczeń z 12. sierpnia 
i !6. września 1902 L. 94.981 i 111.169, 
ogłoszonych w („Gazecie Lwowskiej* z 15. 
sierpnia i 18. września 1902 Nr 187 i 214). 
Z e. k. N:miestnictwa. 
Lwów, dnia 19. września 1902. 


L. ez. ©. 227/2, 228/2 i 229,2 (1) (7980) 

Przeciw Janowi Wezołkowi synowi Ję- 
drzeja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do e. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez 1) Antoninę Janas, 2) Izydo- 
ra Lepę i 8) Sylwestra Janka pozew ad 1) 
800 kor, ad 2) o 800 kor., ad 3) o 400 kor. 

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę na dzień 24. września 1902 godz. 
9 rano w tut sądzie, biuro Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Bolesława Gawrońskiego, e k. 
notaryusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonych Sprawach na jego 
koszt i niekezpieczeństwe, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Biecz, dnia 8 września 1902. 


L. ez. Ów. II. 1278/2 (3) (7870) 

Przeciw Wojciechowi Wasilewskiemu któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie pozew o 740 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Wa- 
silewskiego, ustanawia sie pana dra Dadlera, 
adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 3, września 1962. 


L. ez. O. III. 290;2 (1) (7950; 

„. Przeciw Karolowi Wilhelmowi, którego 
miejsce pobytu jest niezaane, wniósł do 
tutejszego sądu Jakób Laubspstein pozew o 
wpis prawa własności majętności whi. 7 gm. 
Huta kryształowa lwh. 447 gm. Smolin i 
whl. 494 gm Radruż. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


dyeneyę do rozprawy na dzień 25 września 
1902 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawie sę pana Józefa Howorkę, adw. w Lu- 
paczowie kuratorem. 


Doniesienia porywatae. 


POZEW RE CZD RZY AELS BOAC BEEE 


O a o 
do zł. 8:65, jakoteź zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab HENNKBERGA od 60 ctn. do 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprewie na 
koszt i niekezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłasilub pełncimoc dka pia zu 
mianuje. 

C k. Sąd powiatowy, © dzi HE 

Lubaczów, dnia 6 września [902 


p 


L. cz. Firm. 1147 Spółka III. 252 
Wpis firmy sgółkowej. 

Wpisano do rej stru dl. lirm spółka- 
wych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Mahl>r & Bendel 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  Ajencya 
handlowa i komisowa. 

Forma spółki: spólka jawna od 1. li- 
pea 1901. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (6): 
Markus Mahier i IguacygB ndei. 

Upoważuiony do zastzpstw:: Każdy ze 
spólnirów z osobna. 


Podpis firmy (F. Z): wypisanie brzmie- 


jego 


kosa a 


rmy. 


nia firmy przez jednego ze spólników. 
Data wpisu: 30. sierpnia 19 2. 
C. k. Sąd krajowy jako ha:dlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 30. s.erpnia 1702. 


L cz Firm. 1026 Poj. III. 137 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla lirm pojedyn - 
czych. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmieaie firmy: „A. Zuck r“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : ka: d-l dy- 
wanami perskimi. 
Pos'adacz (I): Abraham Zucker. 
Data wpisu: 1. września 1902. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów dnia 28. sierpnia 1902. 


1794) 


G. Z. Firm. 1111 Ges. I. 28 (7595) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einzetra- 
genen Einzel und Gesellschaftsfirmen. 

Kiagetragen wurde im Register für Ge- 
sellschafisfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Filiale der k. k. priv. 
Oesterreiehischen Credit- Anstalt für Hande! 
und Gewerbe in Lemberg. 

Ernaant zum Director: Julius Nossal. 

Datum der Bintragung: 1. 
ber 1902. 

K. K. Landes als Handelsyericht, 

Abtheilung IV. 
Lemberg, am 28. Augu t 1902. 


Septem- 


L. cz. Firm. 1127 sp. IiI. 163 (1897) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy :, Lwowska filia Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu, po nie- 
mircku „Lemberger Filiale der Galizisehen 
Bank fi: Hand-l und Iadustrie*. 

Prokura udzielona : Bolesławowi Wojsym 
Anioniewiczowi zgasła. 

Data wpisu: 1. wrześuia 1902. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. 


L cz. Firm. 351/2 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jèko hendlowy w 
Prz. myślu ogłasza, że dnia 24 sierpnia 1902 
wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń zara- 
bzowych i gospodarczych przy firmie „Towa- 
rzystwo żyrowe i eskontowe Przemyślu“, że na 
walnem zgromadzenie z 19. marca 1901 zo- 
stał wybranym dyrektorem w miejsce Majera 
Gel-rntera — Samuel Aberdam, a zastępcą 
dyrektora w miejsce Maksa Ausubia — Jakób 
Ringler, który wyboru nie przyjął, oraz że 
na walnem zgromadzeniu z 18. marca 1902 
wybrano w miejsce Maksa Ausiibła, względnie 
w mejsce Jatóba Ringle:a — zastępcą dy- 
rektora Dawida Ratba 

Przemyśl, dnia 6. wrześnis 1902. 


(7823) 


na Z PY A HW WE OR ZZ Z a A A A AAA TRA A 


zł. 1465 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, dumasty i t. d. 


Jedwab na suknie Ślubne ad 65 et. dozh 14:65 
Damasty jedwabne od 65 ct. do zł. 14:65 


Jedw. suknie bast. na suknię od zł. 8:65 do zł. 42:75 


od 60 ct. do zł. 3:65 
cu 60 et, do zł. 14:65 
cd 80 ct. dozł. 7:65 


Fulary jedwabne drukowane 
Jedwab balowy 
Grenadyny jedwabne 


za metr do demu wraz z opłatą pocztową i ełem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do 


Szwajearyi 25 hal. 


l 
G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH 


(wyłącznie e. i k. nadworny dostawca). 


Ciągnicnie w czwartek, 


Uispmieszie miepdwolalnie 285. wrzesnia 1902 


Losy wystawy Ołoraumiackicj oo l koronie 
N polecają: 


Angust Schellenberg i Syn, Sokal i Liclien, M Klarfild we Lwowie. 


Oa saata ann m e e E — 


Pramiewane krzyżem i medalem złotym w Paryżu i Wiedniu 1902. 
Pięsność uzyskuje się jedynie przez użzeis następujących środków 
wyrobu Bztty 5ekafier. x 
ryg. Ersem Margit jost najlepszym środkiem dla utrzymania cery 
świeżo, usuwa w krótkim czasie wszelkie pl.my i t. p. nieczy- 
stości skóry, przeto powinien przez każdą Panią być użyty, szoik 
2 kor. 
fileko Margit czyni cerę matowo-białą, delikatną, świeżą i pokrywa 
wszelkie jej braki, fiaszka 2 kor. 
Puder Margit w trzech barwach, pudełko po 1 kor. 40 hal. i Mydło 
Tiargit po 70 hal. sztuka. 
Do nabycia u flme Betty Schaler Wiedeń. L Wollzeile5. > 
ostrzegając przed naśladownictwem zwrzgam nwagę na imię Betty Schafer, 5 


i 
T NEUST TORS KARATE IEE NEE SESA REPO BRA NZ DOTNATA ONTZET 
Taan mnz 
a E E EEN WZ ZTARZPOAKI 


Aptekarza Thierrege (Adolfa) LAMIE TED 
prawdziwa centyfniiowa maść wyciągająca 


— m 


jest najsilniejszą maścią wyciącającą, przez gruntowne cczyszezcnie 
uśmierza hól, leczy szybko, chociażby niewi+dzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
cnłalnie 2 słoiki $ kor. 50 hal. Aptekarza Thierry (Adolf LI- 
MITE w Pregrada przy Rohitsch -Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony. na każdym słoiku wy- 
palony, znak ochronny i firmę. 


RZY ASENDI TA OTG EE TTE TUDO ZJ FT TT ZRT ZI OT TO ZOCEZREA AJOS DOZZERERKNZZĄ SWE RA | 
mau ESEE ZEP LTR DL PE SO A S O > DA E. A R ARO WRORAOA, 
ROSEN: 
Pinka 
Ed £ 
"ul ERS 
KAMI L EA 


Biaszanki po (0, [6 i 30 hał. wszędzie do nabycia. 
GRE" Każda próba zachęca dn stałego używanie. “Æ 
Wynalazca I jedyny fabrykant 


Fritz Schulz jun., Tow. akcyjne, Eger i Leipzig. 


a=: | ad 


A EEE 
CHRÓŚŚWŚO SĄ RE: 
i | Ryty ew" Yu 
A tt 


NKAŻARZYMR Futer 


€| Medal złoty, i 
peod Tygrysern, r ) 


Giamiskisswa Wrorńskiega 
{ 
l 


U i 


zh p 


| Metal złoty, | 


we Lwowie, uh Teatralna I. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
poleca pa cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fuler tak 
gulowych, jukoteż skóry pojedyńcze, craz materye na pokrycia futer w wielkim 


wyborze. — Cenniki na żądanie franko. 


Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. 


PARARNARAARALRARAFARNARNN 


SDT ERO PORZ Z NZAÓŻEZZ R FEREGOS GAZE ZETA SZT ZZOZ ZY 


EGNU ANS Sj 
CEKA 


LJ ŚW 
Monopol herbata 


ti 
z p Raczkg“ 


zawsze świeża i doskonała., / | 
Prz. kezyośrednie stesuuk] z ryckami W Łondynie i w Uh:sach nabywa się ian ©. 


P Trassport w valych wagonnch i zbyt w Eraju największy. 
© eccnach oryginalnych przwie wszędzie de nebycia, prosze tytka łądać „Herbatę 


— 2 Beska“, a gdzie nie ma prosię Pisat wprost ds 
Magazynu Juliusza urossego 
w Krukowie, Rynek, palac Spiski, 


TLE TO ECAN ZIEMI A E S 


H 
| 
3 
LE 
Bogaty zbiór w v. 1902 
spowodował nas do korzystnego zakupna nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z taniości znana 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możli- 
wych gatunków dywanów ściennych, sal nowych, do jadalni 
i do kościo!ów, dalej portyer, firanek. kap na stoły i łóżka, 
sA , 2 z R 1 STA KE a żę 
der na koniei koców do podróży, chodników wełnianych, jutswych 
i kokosowych, cerat i linoleum, matsryi na meble i różnych 
przedmiotów dekoracy ny h po nadzwyczaj niskich cenach. 
Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz 
wysortowans dywany i firanki niżej cen kosztu. 


Pod dogodsemi warunkami 
przyznajemy chętnia osobom dobrze sytuowanym 


ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na prowineyę wysyłamy ilustrowane cenniki gralis i franko. 


zy, _ 


TA TBWSTETW ÓW 1 ZZ 


5 a ea; 5 ©4644 
tj BĘ EW 


Ai : 


Listy i zamówienia należy adresować: 
Zarząd wiedeńskiego Magazynu 


GIiówna wygrana 30.2000 K. 


- Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samnciy i Landau, Victor Chajes i Spk=, Takób Stroh, 


PRA SAOEY EE a aa e IDO TEDRTTZZ TI TE DÓW O a CZY 


sA TJ LO U SZ JER JED || 
Lwów, ul. Sykstuska i. 6 (Pasaż Hausmana). | 
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Ogłoszenie. 


Siódme źwyczajne Ogólne Walne zoromadzenie 


| 
Pine ie akcyjnego Towarzystwa Przemysłu OCukrowni zego 


w Przeworsku odbędzie się w Przeworsku w lokalu cukrowni dnia 30. paź- 
dziernika 1902 o godzinie 12-tej w południe. 


Porządek obrad: 
1. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1901/02 i przedłożenie bilansu. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i zatwierdzenie rachunków rosznych 
i bilansu 
3. Wybór jednego członka Zarządu. 
4. Wybór rewidentów. 
5 Zmiany statutu w uzupełnieniu uchwał pa Walnem Zebraniu z 23. 
lipca b. r. powziętych. 
6. Wnioski wyboru komisyi dla rewizyi statutu. 
P. T. Akeyonaryusze, posiadający akcye na okaziciela, a chcący brać udz al 
w ogólnem Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye na dni 14 przed ogólnem 
Zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwitem depozytowym. 
Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału w ogólnem Zgromadzenin. 


Przeworsk, dnia 19. września 1902. 


Galicyjsko-Bukowińskie Akcyjne Towarzystwo Przemysłu Cukrowniczega 
w PrzeworeEu. 
Zarząd. 


Ogloszenie licytacyi. 
Krajowy szpital św. Eazarza w Krakowie rozpisuje licytaeyę przez oferty na następujące 
dostawy w roku 1908. 


Przy wno- 
Lenin oferty 
należy złożyć 
Na do staw e wadyum w 
kasie szpital- 
l nej 
1 Leków . f A 2 ś p ą A a : s 500 K 
2| Artyknłów sanitarnych. wały, orzantyny ete A n e A s 1000 K 
| 3| Artykułów sanitarnych wyrobów gumowych plótna, poduszek wo ków ete. 500 K 
4 | Mięsa wołowego około 30.000 kg. i eiclęcego 23 0007kg. kości 1500 kg. i 200) K 
| 5| Słoniny smaleu około 7000 kg. szynki około 1500 kg. kiełbasek około 23606 par 
(wyrób krajowy) 3 z i Ą - ; Ą 500 K 
G| Mleka miezbierauego około 145.000 1. zb'eranego 48.000 1. śmietanki ałodkiej 
około 6500 1. 5 500 K 
7) Mąki pszennej i żytniej z młynów krajowych około 83.000 kg. 1060 R 
8 Krup wszsłkich, tudzież grochu i fasoli około 29.000 kg. . 500 K 
9 | Śliwek suszonych i powideł około 3000 kg. (wyrób krajowy) 20) K 
10 | Towarów kolonialnych Ę à , 3 : 500 K 
11 | Cukru z przeworskiej cukrowni około 7000 kg. y 3 : ` 4009 K | 
12 | Piwa ilaszkowego około 8500 flaszek, Piwa beczkowego około 22000 1. . | 200 K 
13 | Spirytusu, rumu i wódki około 2000 |. z : ; 3 59 K 
14 | Masła około 4000 kg. sera krowiego około 5:0 kg. ; s z ; 300 K 
15 | Jaj kurzych około 180.000 szt. kur żywych okało 1500 szt. kmezat żywych 
około 3000 szt. . F s A > : > = 5:0 K 
16 | Ziemniaków wybieranych suchych zdolnych do przechowania na zimę około 
8'0 korcy . A A m A ; š F K s 100 K 
17 | Mydła do prania około 6.00 kg. Mydła da rąk oksło 300 kg. sody około 
10100 kg. . š > : : 8 E 7 E 200 K 
18 | Nafty niezapalnej około 7000 kg. świec stearynowych około 70 kg. 100 K 
19 | Słomy okłotowej żytniej około 85.000 kg. $ A z i 70 K 


Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w poz 1, 4, 6, 14 i 15. 

Bliższych wyjaśnienien na żądanie udzielić moż: zarząd szpitala w godzinach urzędowych. 

Oferty ostemp'owane marką na 1 koronę należy wnosić w godzinach urzędowych do biura Dyrekeyi 
szpitała do dnia 9. paździeruika y r. do godz. 12 w południe 

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10%/, od całorocznej dostawy. 


Kraków, dnia 15. września 1902. l l 
Dyrektor kraj. szpitala św Łazarza: 


ik undmachung. 


Das hohe k. k. Ministerium des Innern hat der gefertigten 
Gesellschaft auf Grund der in der ordentlichen Generalversammlung 
ihrer Aktioniira vom 28. Mai 1902 beschlossenen Aenderung ihrer 
Statuten die Ausdehnung des Greschaftsbetriebes auf die Fabrikation 
und den Vertrieb von Eleetromotoren und Theilen von solchen bewilligt. 


Die diesfalllige Urkunde lautet : 
Z. 34.942 Wien, am 9. September 1902. 


In Erledigung der Eingabe de praes. 16. August 1902 nimmt das Mini- 
sterium des Innern die auf Grund des Beschlusses der Generalversammlung 
der Aktionäre der Gesellschaft „Singer Oo. Nähmaschinen Act, Ges“ in Ham- 
burg vom 28. Mai 1902 durchgeführte Aenderung des $. 2 der Statuten 
dieser Gesellschaf: unter Aufrechthaltung der mit den ho. Krlaissen vom 29. 
December 18%5 Z. 37.714, bezw. vom 14. Juli 1899 Z. 18435 erfolgten 
Zulassung der Gesellschaft zum hierlatdigen Geschaftsbetriebe zur Kenntnis. 

Gleichzeitig wird die dieser Actiengesellschaft seinerzeit ertheilte Bewilli- 
gung zum hierlandigen Betriebe des Vertriebes von Singer - NaAhmaschinen, 
der Fabrikation und des Vertriebes von Nahmaschinen, Nahmaschinentheilen 
nnd Nabmaschinenuntensilien auch auf die, nach der geänderten Statutenh - 
stimmung nunmehr zulässigen Graschńfte der Fabrikation und des Vertrieb*s 
von Electromotoren und Theilea von solchen erstreckt. 

Fir den k. k. Minister des Innern Kohi m. p. 


Der $. 2 der Statuten hat in seinem abgednderten ersten 
Satze nunmehr folgenden Wortlaut : 

„Der Gegenstand des Unternehmens der Gesellchaft ist! der Vertrieb von 
Singer Nabmasebinen. die Fabrikation und der Vertrieb van Nähmaschinen. 
Nahmaschinenthsilen, Nabmaschinenutensilien, Elceiromo oren uni Theilen ven 
sulchen p» 

klievon gesebicht die Veröffentlichung gemass Art. III. der kais. Verord- 
uung vən 29. November 1865 No. 127 R. G. BI. 


Wieu, im September 1902. 


Singer Co. Nähmaschinen Actien Gesellschaft. 
Die Reprisentanz für Oesterreich: Heinr. Horn. 


Specyalny m Dywany, 
PEP F? Chodniki, 
Skład Tryestarski HU Dywaniki przed 


Lwów, Sykstuska 2. inie. 


BE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 


W 


wszelkich zawodów w ksh kesju celem | 
UJ 


wysyłania ofert dla Eomunikaeyi handlowej 
do nabycia w Internal. Kdresow ać Bureau 
Józef Rusenzwelg i Synowie Wiedeń L, Bäcker- 
strasse 8, telefon Nr. 16.881. Budapeszt V. 

Naderat 18. — Prospekty gratis. 


cd ulicy rete) 


zg 


Najnowszy francuski 


RNB DZIA WIK ZZOZ T S 


Losy na spłaty ruiesięcznie 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej 
raty Dom bankowy 


Rohatyn i Ulam ~ 


we Lwowie, ul Syksiuska 8. |y, 
Kupno i sprzedaż ws zelkich efektów i monet, wy-: 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. === 
Widoki natury == podróże == Stolice świa- 
ła = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nauka == itd. it0. 

= Zmiana obrazów co tygodnia = 


00 21. września 

Koronacya króla Edwarda w Londynie 
Wstęp 1O ct. 

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


== 


wizya losów. 

Zlecenia z prowineyi uskuteeznia się odw:otng $ 
pocztą nie licząc żadnej prowizyi. 
cunan e 


Ogier rasy wschodmiej 


5-letni, 166 em. wysoki, kary, liceneyonowany 
na lsta 1902, 1993 i 1904, bez błędu zbado- : 
wany i doskonały reproduktor jakoteż pod | 

wierzch jest z powodu wydzierżawienia ma- 
jątku do oglądania i sprzedania za około 800 
al. w skarbie Bohorodyczyn pod Ottynia. — 
Bliższa wiadomość u Gaia, Stadłera we 
Lwowie, ul. Gołębia 1. 6. 


J, SZUSTERA | 


sł 


Elkołdry i Materace uznane wszędzie za 


S najlepsze i najtań:ze. -- Nowość! kołdry | 
S puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i; 
trwale od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma- 

szyna parowa odczyszcza stare zbite pierze 
najzupelniej po 30 et. za kilo. wów, 
Koperniks 5. 


Bnokne ogłoszenia 
od wyrazu petiłom 3 halerzy, tłustym 
petitom 4 halerzy, 


EE TAER + WANDA RAA POW 


Taniej karty wizytowa, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia stanrop igiań- 
ska l. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


wk 


Szczeky GwOCowe. 
Wysyłam do każdej poczty i stacyi jabłonie, 
Ee śliwy i czereśnie jedna sztuka 50! 
, 10 sztuk 4 zł. 75 et, brzoskwinie e, wi- 
Śnię, morele, węgierki, nektaryny, drzewa 
i krzewy. — Ozdobne mam do sprzedania 
3.000 sztuk. Krzewów w różnych odmianach 
110 sztuk 15, 20 1 85 zł. Cennik z okjaśnie- 
ulem pomoleg ceznem wysyłam cpłatnie każde- 
mu. E. UKLAŃSKI, Zarad ngrożów w Olszy- | 
D=ór, o. „ Kraków. 


7 ZOO a YTL 


| mek studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
> BALLA drzwi 10. 


w aan 


pe serc serc litoSciwyci udaje się matka z 5 
dzieci pozostająca w opłakanyra położeniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 48. 


5-am 


parową kamienicę w oani a ZA 
40.000 koron sprzed:ć upoważniłem Lwowską 
Izbę załatwień plac Dąbrowskiego 5, 
Cicha 1. Dr ME... 


wehód ulica 


wieży miód doseruwy kurac yi ay, własua 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 kal. franko. Odbiorey 
bardzo zadowoleni Karzeniewicz, em. naucz. iwan- 


czany pl. I 
upie stare wydznia polskie warszawskie 3 Je 
I 


m TAD 


LO romansów Aleks. Dumasa, Kugeniusza Sue 
Franciszka Troloppe, Tajemnice. Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneckiego 12. 


asto dle psów 


z żyła: mięzcych 
Uznany za najdrowszy pokaria dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, M | 
p'zytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron; 
-kilowa paczke powztowa 3 koron. Pros pekta | & 
b-zpłatnie. Fattinger i Sp. Wiedeń IV., 
YWiedener Hauptstrasse Nr. 8. Otrzymać || 
można we wielu sklepach. 


JĄ 


nna i S AA O AO rrm- 


Wz wykształcenie dla pań. Język 
i literatura francuska, literatura powszechna, 
socyologia, historya filozofii, historya sztuki. Także 
lekcye zbiorowe). Dr. Felicya Nossig, Lwów, ut. 
Antoniego Małeckiego 2. 


m AP KĘ 
7 


Poszukuję posady dyur- 
nisty sądow. „Postenfiibrer” 
Posterestante Zborów. 


a O o an a 


Ostrzega się przed naśladewnictwsmi. 


_2Pilepsja. > 
; Ul Hręta D 
PASAŻ MIKOLASCHA 68 


Werner 


Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner- 
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 
ze Schwanen-Apotheke, Frankfurt A. M 


TENRA 


Araeld 


tyczno- mechaniczne i miercieze, jakoteż urzą at-ryaiu 
dza i naprawia gromochrony i dzwonki els- 


ktryczne. Lwów, ul. Trybunslska 16. 


dowe, Kuchnie kaflowe g 
jakit-ż CagR 


SJ 


ogniotrwziega ognio- 


eż" datele giete i żelazne 
JULIAN EE ki ERI we Lwowie CJ po ach fabryczuych 
koncesyosowany mschacik-sptyk ie 
poleca po cenach najtańsz ych materyały 0 +4 sw.je wyrcby z Glińsks Piene ka- © sze jeża aż jo etela nfe of- nfa olo ofa e?» -To ofa [ofe ego ofe ofo efa oto ofe ofe efe ofe | 
a 
ej 


trwałe i CEMENT : vORTLANDZEI 


z fubryki Libana 


ia tm 6 ank wh n 


100—300 zł. miesięcznie  ||Ś m ś 
zarabiać mogą ae nti H A | Sego. Oe © ZAB ogos 


kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Oster- 
reicher, VIII, Deutschegasze 8, Budaposzt. 


on 


333 50038656 SZOS 
Jako m aik SóCYRINOŃĆ cd 
let 38 poleczm zaasomite 


wyreby natos smiezs kA fo- 


pomama maan -E cz wej e msg a Gi o 
awy najiepsze gatunki © des x Bon. Heuckalse w $i 
smaku czy ka i aro Frgoco irane. tr stysyjskie: 
matycznym po ct. 90. 98, zł. 1,| Hoża sis owe i dasarowe, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół tilegr ERAS siti cenn 0 ciast 

poleca ki A i zwykaie, 
handel gz. e $ kawy | By; yti 
Ne 4 SSJESA 5 
Edmunda Riedla, Lwów. orga 4 do 6 
zai f E Arbe uda. Jin. 

Losy ma spłaty miesięczne | Ę 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty | 
poleca dom bankowy 


Schutz i Chajes | 


we Lwowie, pl. Maryacki 7. 


BLA ger 
i conset moz 


A. ntoni Halski 


ż 1 
Kupno i sprzedaż efektów, losów i menet. handel ŻelĘZNY 


Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizye losów i efektów. LWÓW, pinc Meryacki l 9. 
Kalendarzyk wysyła się bazpłatnie. i 


- 
| 


Oznnikj na żyGzanie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


BZ OR ERN ICKE i 


o genach najtańszych 
arometry, ciepłomierza, 


i 

i]g. 

la klg. herbatników mieszanych złr. 1. 
łata kuponów. Bezpłatne informa ye bankowe i re-i t slg. 

ps P M 2 

| Cacao odtłuszezone proszkowane 


i Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 


właściciel parowej fabryki ezekolady i cukrów 
we Lwowie ul. Kepornika 1. 3, obok Pa- 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 


l 52 wissnyck wozów 


CARO I JELLINEK 


Badapesz Gł, AFADY Janas nteza 34. | Amerykański przewodnik z rozmówkami 


|czecaidio do bucików, najlepsie czernidło w 
rychło czarny poły: 


A Z Z W e RA ZE Z EK A A win 


RAAT 
u mu 


PXXXXXKXXXIXINNXZXXXKXXXIXKI 


parterze (ul. Jagieltońska 1. 3) gdzie również prze- 


(Zarząćica Wł. J. W. F 


Specyżlny 
Skład Tryesteński 


LWÓW, Sykstuska 2 


Fartuszki, Obrusy, 

Csraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (Yischläufer) 


| oj 


O CZE Z CAO 


i SYN 
optycy i machavicy, 


Lwów, plae Malicki, polecają 
okulary, cwikiəry, lornety, 
mikroskopy, drawonki ele- 
ktryczne ete. 


Skład płócien Kierczyńskich 
Lwów, Malicka 16, poleca w wiel- 
kim wyborze gotowa bieliznę 
damska, męską i dziecinną ergs 
koldry ma welłsianej wacie i min- 
tewacs wilosiemiie. 


Naprawy najta- 
niej i najrychlej 


Robert Goebel 
autr. inżynier bud. z upoważ. rząd. 
i rzeczoznawca sądowy zap'zysięgły, 
zamieszkały w Zamarstynowie ul. Króla 
Jana III. l. 18, wykonuje wszelkie bu- 
aowle oraz projekta dla budowy koleji 
żelaznych, dróg kołowych, kanalizacyi 
miast, regulacyi rzek i potoków, nadto , 
zajmuje się drenowaniem pól, nawa- 
dnianiem łąk, osuszaniem kłót i wszel- 

kiemi pomiarami gsoedezyjnemi. 


Zamówienia 
z prowiacyi za- 
łatwiamy punk- 

tuzln'e. 


Kupujmy n Źródła krajowego! 


najwyboruiejszych cukrów deser. złr. 1:30. 
Czekolady doskonałej po 70 ct. 80 et. i 1 złr. 


zalecane przez 
pp. lekarzy po 40 ct. 75 et. i 1 złr. 50 et. 


poleca 


EL Treter 


sażu Mikolaseha. Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 


Renssnera do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


Polsko-niemiecki kurs wstępny (Elemem- 
tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. — 
Kurs IL. zł. 240. 

e a kurs I. zł. 1:80. —- Kurs 

zł. 4.80. — Gramatyka polsko- 

R zł. 1'80. 

Polske-angielski kurs I. zł 112. — Kurs 
II. zł. 1:80. 

Pelsko-ruski kurs [. zł. 2-10. Kurs II. zł, 270. 


za pobraniem. 


Przeprowadzenia | 
pat. » R iS metr. 
Gaara A za CZIGŚĆ. 
meblowych 


WOŁY 


| 
pstent. | 
I 


Wiedeń, Schetitenrine 27. 


angielskiemi ct. 75. 
Lwów, Jagielichska 22, 
Telston 408. 


Główna sprzedaż w księgarni 


i Dra Wł. Milkowskiego w Krakowie. 


Wystawa w Paryżu Złoty medal. 


a- P x 
iecie, daje 


: 
SER 
WSS 


he 


i utrzymuje skórę trwala. Fabryka załażona W r. 
Saład Jabryot w; 


6 Aler n da, schuherstrzsse m 
MEET UVY"Tszęćlzie do nabycia. 


ZO 3 KE Ma A 


aa ZERTAT pe 
% 
T A N IO 
i ped gwarancyg za doborowy towar poleca Szas. P. T. Publiczności 


Śmółka stolarzy iwowskich 


Lwów, pige Bernardyński 1. 17 
swój ed roku 1854 istniejący 


SKLAD MEBLI 


uyszeikiego rodzaju, 

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych , jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. 


4 JES 
Lwowskiej Filii 
anku galic. dla handlu i przemysłu 


stat przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 


niesiono 
Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


ostai napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


KKZZZXZAKZKXZZNXZZZZZNZZAZZI 


Papier fabryki papieru J. "Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


